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GROSZY. 


TUTKI i BIBUŁKI 


ALTESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKI 


uszlachetniają każdy gatunek tyt onin. 


i Huragany 


Nowy Jork, 21. 6. PAT. Z wielu części Sta 
nów zjednoczecnych przychodzą wieści o ka- 
tastrofalnych huraganach. W mieście Lub- 
bock (w stanie Texas) ofiarą hurayana pa- 
dło 2 zabitych i 12 ranionych, Wiele pudyn- 
ków zostało zniszczonych. Również i urod:a 


Kraków, sobota 22 czerwca 1935 


DZIE 


:8 w okalicy L.hbock zostały zniszczona. 


li 


Waszyngivu, 21. 6. PAT. „Evening Star” 
omawiając morski układ anglo-niemiecki pi- 
sze, iż jest rzeczą zupełnie pewną, że Anglja 
w trosce o zabezpieczenie się przeciwko no- 
wemu niebezpieczeństwu morskiemu ze stro 
ny Niemiec wytworzyła sytuację, która mo- 


la traktatu wersalskiego I rozbrojenia 


pinja amerykańska o układzie brytyjsko-niemieckim 


że doprowadzić do niespodziewanych konse- 
kwencyj. Sprawie rozbrojenia, jak również 
traktatowi wersalskiemu zadano cios i front, 
jaki powstał przed kilku tygodniami w Eu- 
ropie przeciwko roszczęniom Niemiec, został 
rozbity do niepoznania. 


Apetyty Berlina rosną... 


Ribbentrop żądał mandatu nad koloniami 
portugalskiemi? 


Bi a Lcendynu: Rozeszły się tu pogołski, że 
Rzbbentrop miał omawiać z Baldwinem spra 
wę udzielenia Niemcom mandatu na kolonje 
portugalskie. W oficjalnych kołach  angiel- 
skich zaprzeczają kategorycznie tym pogło- 
skom. 


Nadzieje p. Baldwina 


Londyn, 21. 6. PAT. Omawiając rozmowę 
premjera Baldwina z Ribbentropem, „Daily 
Telegraph” twierdzi, że dyskutowane były 
warunki niemieckie powrotu do Ligi Naro- 
dów, przyczem ze strony niemieckiej wysu- 
nięte być miało: 1) zawarcie zachodnio eu- 
ropejskiego paktu lotniczego, 2) uzyskanie 
zadawalniającej interpretacji przez sygnata 
rjuszy Locarna co do stosowania traktatów 
locarneńskich w związku z zawartym ostat- 
nio paktem wzajemnej pomocy między Fran 
cją i Sowietami. 


Paryż, 21. 6. PAT. Agencja Havasa Pal 


NA WYJAZD! 


Zakieciki dziecięce wełn. (zamiast 14) 
Koszulki polo dziecięce 

Ubranka dziecięce płócienne «= =- -~ 
Kombinacje jedwabne damskie - » 
Reformy i motylki jebwabne - = - 


Pończochy damskie jedw. siatkowe - 
Rękawiczki damskie jedwabne 
Rękawiczki białe skórkowe manszet. 

Torebki damskie białe 160 i- » ~ 

Torebki damskie podróżne- = - -= 

Pyjamy popel. męskie 8'90 i - - - 11:50 § 
Koszule męskie sportowe 3'90, 590i &90 | 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


KS wzajemnej pomocy. 


Baldwin miał podkreślić wobec Ribbentro 
pa, że Wielka Brytanja oczekuje, iż porozu- 
mienie morskie będzie tylko pierwszym kro- 
kiem na drodze do dalszego porozumienia. 
Pozatem miał on zaznaczyć, że spodziewa 
się dalej idących dowodów ducha zgodności 
ze streny Niemiec, niż tylko wyrażenia zado- 


Dla Pensjonatów, Zdrojowisk 
i lokali rozrywkowych 


instaluje radjo-odbiorniki, radjo- 
gramafony -- solidnie i najtaniej: 


RADJOFO 16 STAROWIŚLNA 10 
wy 


Kraków, tel. 1:8-06 

wolenia z racji zawartego między Rzeszą i 
Wielką Brvtanją przozumiecia morskiego. 

Baldwin ostrzec miał również Niemcy, 3y 
nie spodziewały się, iż wiolka Brytanja zaj- 
mie stanowisko wobec wszystkich tendencyj 
polityki niemieckiej. To podkreślenie uczy- 
nione zostalo ada:'era „Daily Teiegra- 
ph'u” — w odpowiedzi na sondowania ze stro 
ny Niemiec w sprawie ewentualnege edzy- 
skania kolonij. 


Londyn, 21. 6. PAT. Koła urzędowe zaprze 
czają pogłosce jakoby w rozmowie premje- 
ra Baldwina z ambasadorem von Ribbentro- 
pem poruszana była sprawa powrotu Nie- 
miec do Ligi Narodów. Poza kwestjami, do- 
tyczącemi rokowań morskich, omawiano je- 
dynie sprawę odpowiedzi niemieckiej na noty 


francuską i angielską, dotyczące zastrzeżeń 


niemieckich co do francusko-sowieckiego pa 


— 
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POZNAJMY PIĘKNY ZAPACH 


rodzimego kwiatu Lawendy 
kupując wodę kwiatową 


LAVANDE x: BONNE MAMAN 
MOLINARD JEUNE PARIS 
Gen. zast, na Polskę I Gdańsk K. 4 A, Miklaszewski, Kraków 


Wrażenie w państwach 
nadbałtyckich 


Warszawa. 21, 6. (Sin) Zawarcie układu morskie 
go angielsko-niemieckiego który daje w wyniku pa 
uowanie Niemiec na Bałtyku wywołało zaniepoko» 
jenie we wszystkich państwach nadbałtyckich. 
Prasa duńska oświadcza, że jeżeli Danja nie chce 
dopuścić do tego, ażeby w razie wojny obce mocar 
stwo wtargnęło na jej terytorjum, powinna stwo- 
rzyć odpowiednią siłę na morzu, Naskutek porozu" 
mienia londyńekiego w sowietach przygotowują 
się do wzmocnienia floty. Opracowywany jest no- 
wy program morski. W Polsce zastanawiają się 
również nad nową eytuacją, która wytworzyła się 
na Morzu Bałtyckiem po porozumieniu angielsko- 
niemieckiem. 

Wizyta „Burzy“ i „Wichru* 
w Kilonji 

Gdynia, 21. 6. PAT. W dniu 25 bm. odpły= 
wa z Gdyni do Kilonji, na zaproszenie mary 
narki niemieckiej, zespół polskich kontrtorpe 
dowców: O. R. P. „Burza” (pod proporczy« 
kiem zastępującego dowódcę floty — koman 
dora. dypl. Stefana Frankowskiego) i O. R. 
P. „Wicher”. Okręty te pozostaną w Kilonji 
trzy dni. Jest to pierwsza oficjalna wizyta 
polskiej marynarki wojennej w porcie nje- 
mieckim. 
| ma; o mo EZ "hh 

Moskwa, 23. 6. PAT. Na Morzu Białem zae 
tonął holownik „Proletarjusz”. Dwaj mary« 
narze zginęli. Resztę załogi uratowano. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 22. VI. 1984 


OZJASZ THON 


Bez skrupułów 


Zdaje się, że tak to już jest w naturze lu- 
dzkiej, tak indywidualnej, jak zbiorowej : 
Poczucie nadludzkiej siły wytwarza — nad- 
człowieka. A to „nadczłowieka” według rece 
pty Fryderyka Nietzschego. Pierwszą zasad 
niczą cechą takiego nadczłowieka jest: ,twar 
de — „robust” — sumienie.” „Twardość o- 
czywista, na tem polega, że się takie sumie- 
nie nadczłowieka nie ugina przed żadnemi 
prawidłami etyki przyjętej, ale ona zarazem 
zapewne i na tem polega, że nie mięknie na 
widok obcego bólu czy niebezpieczeństwa. A 
może najbardziej charakterystyczną cechą 
takiego twardego sumienia będzie — brak 
wstydu. Tak widocznie jest: mocny nie wsty 
dzi się, ażeby nie wyrazić się dosadniej, że 
jest — bezwstydny. Słabego powstrzymuje 
od niejednego krzywego kroku, od niejedne- 
go brzydkiego poczynania poprostu wstyd. 
Człowiek słaby czerwieni się na samą myśl, 
że ohydne poczynanie niewątpliwie wywoła 
u ludzi potępienie, a może nawet odrazę, po- 
dobną całkowicie do wstrętu moralnego. Sła 
by dba o szacunek ludzki i lęka się pogardy, 
— mocny zaś poprostu kpi sobie z ludzi i ze 
wszystkich objawów ich uczuć i sposobu re- 
agowania na niemoralne czyny. Tak to wi- 
docznie Nietzsche rozumiał, że moralność 
jest tylko słabością, a mocny człowiek — 
„nadczłowiek” — nie ma słabości, a tem sa- 
mem nie ma też moralności.. 


Nadczłowiek, a tak samo — „,nadpaństwo' 
Czy jest do pomyślenia, ażeby jakieś inne pań 
stwo — mowa, oczywista, o prawdziwych 
państwach cywilizowanych, a nie o jakich mu 
rzyńskich prymitywnych zbiorowiskach! — 
poza mocarną, nieskończenie silną Anglją, 
popełniło taki nawskróś ohydny czyn, jakin 
jest zawarcie osobnego układu z Niemcami 
poza plecyma wszystkich sprzymierzeńców ? 
Mówię na razie tylko o samych zewnętrz- 
nych akcegorjach tego „paktu”, a nie o jego 
treści. Jest się od szeregu lat w najściślej- 
szym sojuszu z Francją, na wojnie i w poko 
ju dzieliło się wspólny los, zwycięstwa i klę- 
ski. Ma się wspólnego przeciwnika, przeciw 
któremu miał służyć i służył też ten ścisły 
sojusz. A Francja jest w stu procentach wie 
rng i pewną. Ani jednego odchylenia choćby 
o jakiś ułamek milimetra przez cały czas 
trwania sojuszu. Francja, lekkomyślna, zalo- 
tna Francja, jest jakby — naiwnie — wier- 
na. A solidna, ciężka jak jej przemysł żelaz- 
ny lub węglowy Anglja, jest —  niewierna, 
Czy to nie jest niemoralność, która 
wypływa z poczucia — nadsiły?. 

Stała się istotnie rzecz potworna. Tak oce 
nia to ostatnie zdarzenie cały świat, za wy- 
jątkiem jednej — Anglji, która nie wstydzi 
się wysłać do Paryża najlepszego swojego 
polityka, ażeby to ohydne postępowanie wy 
tłumaczył. A co ten biedny Lord powie na 
wytłumaczenie, na usprawiedliwienie? (Co 
on takiego powie, coby mogło dla francuskie 
go ucha przytłumić wybuchy szalonej rado- 
ści, której odgłos dochodzi do Paryża? Co 
on takiego potrafi powiedzieć, coby uczciwe 
mu Francuzawi wytłumaczyło — zdradę? 

Bo istotnie inaczej tego postępowania na- 
zwać nie można, choćby sama treść układu 
była minimalną co do ogólnego znaczenia. A 
może istotnie sama treść jest niezbyt powa- 
żna. Ot zawarli sobie w Anglji z Niemcami 
w krótkiej drodze i zupełnie na osobności u- 
kład co do rozbudowy floty wojennej. Przy- 
puśćmy, że układ jest korzystny dla Anglji, 
ale on napewno nie jest tak dla bytu tego 
potężnego mocarstwa konieczny, ażeby ta 
konieczność aż usprawiedliwiała lub wyma- 
gała takiego pośpiechu. Anglja mogła długo 
Istnieć w zupełnem bezpieczeństwie, choćby 
Niemcy, nie rozporządzające niewątpliwie 


niewyczerpanemi zasobami, wybudowały 80- 
bie jeszcze jeden okręt wojenny, powiedzmy 
— 0 dużym tonażu. Ażeby Niemcy stały się 
w obecnym stanie uzbrojenia flotowego gro- 
źnemi dla Arglji, musi upłynąć jeszcze dużo 
wody z Tamizy i ze Sprewy. Niemcy zaczy- 
nają się dopiero dobijać do czegoś. dorabiać. 
Narazie mają właściwie tylko niewątpliwie 
— dobrą wolę. Ażeby odrazu rozbudować ar 
mję lądową i flctę wojenną, trzeba mieć ta- 
kie wagi złota jakich p. Schacht już dawno 
nie posiada w swoich piwnicach, mocno wy- 
sprzątanych. Naturalnie — z czasem, kiedyś 
może szczególnie wtedy, kiedy znowu nie- 
mal cała kula ziemska stanie się nabywczy- 
nią niemieckich towarów, kiedy znowu zacz- 
nie płynąć strumień złota wszystkini kana- 
łami ze wszystkich kątów świata do Berlina, 
wtedy Niemcy znowu będą bogate, jak były 
przed wojną światową i będą mogły ubierać 
się w okropne pancerze, niczem — starzy ry 
cerze z berlińskiego „Zeughausu”, Ale do tej 
oczekiwanej chwili jeszcze daleko. Narazie 
nowy mistycyzm niesamowity różnych Ro- 
senbergów składa modły do starego Wotana, 
— którego zresztą jakoś niezmiernie trud- 
no docucić! — ażeby ratował i użyczył siły 
do zdobywania świata. Sami teoretycy dzi- 
siejszych Niemiec, owi straszliwi „prorocy” 
fałszywi, owi apostołowie najokrutniejszej 
nienawiści, jaka się kiedykolwiek pojawiła 
na naszej planecie, rozciągają sobie spełnie- 


DO PALESTYNY najtaniej 
pod gwarancją wysyła 


nie swoich marzeń aż na całe tysiąclecie. Na 
razie starają się udobruchać i — uśpić świat 
i unikają wszystkiego, coby zbytnio drażni- 
ło, a coby mogłoby przyśpieszyć wybuch, za 
nim do niego będą należycie przygotowani. 
Cóż tedy za pośpiech, ażeby jakoś dojść do 
układu z Niemcami i doprowadzić do ograni 
czenia uzbrojenia morskiego? 

Czy to nie jest dziwne? Nawet, to, co zos- 
tałoę skoncedowane, owych 35 proc. w stosun 
ku do floty angielskiej, Niemcy przyrzekają 
rozłożyć sobie na raty. Jakieś dziwne „sied- 
miolecie głodu” już odrazu biorą na siebie, 
a co do reszty, to — zobaczymy. Jest-że to 
prawdą, że Anglja miała powód do jakiej- 
kolwiek bezpośredniej obawy, tak, że musia- 
ła się spieszyć z układem, i nie miała nawet 
chwilki wolnej, ażeby zakomunikować w Pa 
ryżu, że w Londynie p. Ribbentrop czegoś 
się domaga, co mu jakoś trzeba będzie speł- 
nić? 

Byłoby jednak niewiarygodne przypuścić, 
że Anglja łudzi się co do ścisłego zakonspi- 
rowania swoich zamiarów i czynów, jak i co 
do ukrywania istotnych przyczyn swojego 
niezrozumiałego działania. Wszak ta ostroż- 
na Anglja nawet nie potrafiła zasłonić nie- 
pokoju, z jakiem przystąpiła do pertrakta- 
cyj z Niemcami. Toć w Londynie stały się 
wprost niesamowite rzeczy, które zmuszały 
świat do czujności. Kiedyś, naprzykład sta- 
ła się taka niesłychana rzecz, jak nagły wy- 
buch elokwencji u następcy tronu? Przecież 
to są ludzie spokojni, zrównoważeni, którzy 
sobie nigdy nie pozwalają na zbytek wylewu 
temperamentu. Kiedy nagle angielski następ 
ca tronu upomniał pełen żołnierskiego wzru- 
szenia i udanej żołnierskiej prostoty swoich 
towarzyszy broni, ażeby też się przejechali 
do Berlina, by uścisnąć dłoń wczorajszego 
wroga — to to z pewnością dalekie było od 
takiego młodzieńczego,  nieskontrolowanego 
wybuchu temperamentu. Miało się nawet wra 
żenie, że słowa dosyć ciężko przedostały się 
przez gardło, jak nie świetnie wyuczona de 
klamacja. Chciało się koniecznie, niechby ko- 
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sztowało, ile chce, choćby nawet sporo wła- 
snej godności, jak najszybciej pozyskać przy 
jażń Niemców, ażeby ich zatrzymać na dro- 
dze do jakiegoś niemiłego celu. 

Tym celem był przygotowujący się sojusz 
z Włochami, a ten sojusz znaczył taką czy 
inną pomoc Niemców w Abisynji. Anglja nie 
miała widocznie ani chwili do stracenia, kie- 
dy w bój wysłała swoje najcięższe armaty 
i kazała strzelać na alarm. A istotnie huk 
tego strzału był gwałtowny. Oszołomił odra- 
zu w Berlinie, a to co było w drodze do Rzy- 
mu czy już odrazu do Addis-Abeby stanęło 
w drodze lub nawet szybko wróciło. 

A ten strzał z najcięższej armaty, której 
się zresztą niemal nigdy nie wyciąga z ma- 
gazynu, musiał jednak być jeszcze wciąż za 
słaby, niewystarczający, kiedy zaczęto od- 
razu lać z innej beczki. Zjawił się, jakby od 
niechcenia, p. Ribbentrop w Londynie i w 
krótkiej, zaledwie 40-minutowej konferencji 
zdołał p. Baldwin z nim dojść do tak daleko 
idącego układu flotowego. 

Co Anglja przez to wszystko  zdziałała? 
Czy istotnie dużo zmieniła układ realnych sił 
w Europie? Nic podobnego. Pozat tem, że 
odciągnęła Niemców od Włochów i p. Musso 
liniemu przezto zadała — powiedzmy 
„szturchańca”, sprawiła tylko kilka dobrych 
dni reżimowi berlińskiemu. Tam są ludzie 
do omdlenia spragnieni jakiegoś „sukcesu” 
w dziedzinie zagranicznej polityki, — a tu 
taka gratka. Toć to nie byle jaki przyjaciel 
pozyskany. Najmocniejszy z mocnych, naj- 
dumniejszy z dumnych — sam Anglik zja- 
wił się na arenie, ażeby uświetnić reżim. A 


Dom Spedycyjny ZAMROTA 
Kraków, Rynek gł. 32 


jeszcze ktoś powie, że dzisiejsze Niemcy są 
odosobnione, że od nich cały świat ucieka, 
że nikt się z nimi nie łączy? Toć sami wi- 
dzicie, że Anglik przychodzi na nasze po- 
dwórko i do nas najwyraźniej się umizga. 
Widocznie jesteśmy kimś, jesteśmy czemś. 

I tak się ustala w odczuciu ludności system, 
który w sobie samym, z pewnością niema 
warunków trwania. Powszechnie opowiadają, 
że drożyzna i głód zaczynają dokuczać, że 
brak jakichkolwiek sukcesów zaczyna wy4 
drążać jakąś nieufność, że sam krzyk, choć 
by był najdzikszy, już nie działa, już nie za- 
głusza. Powszechnie mówią o jakiemś kru+ 
szeniu się systemu. Wszak sam „Sprechmi- 
nister”, p. Goebbels zaczyna Śpiewać na 
moll. Już nie są takie twarde te słowa, już 
nie uderzają jak grzmoty, już zaczynają per 
swadować, przekonywać a dochodzą do zaw- 
sze niepewnej w takich wypadkach, konklu- 
zji, że chociaż jest Źle, to jednak trzeba -- 
wytrwać, wierzyć, zaufać. To jest zazwyczaj 
początek wyczerpania ostatnich rezerw kre- 
dytu. Już widać — dno. Przychodzi p. Bal- 
dwin i udziela niewypłacalnemu prolongaty, 
a dno zasypuje — piaskiem. I — nie wsty» 
dzi się tak uczynić. 

Czy to postępowanie może odpowiadać 
ideologji przeciętnego obywatela angielskie» 
go? Czy ten obywatel angielski sympatyzu+ 
je z obecnym systemem niemieckim i chca 
się przyczynić do utrwalenia go? Chyba nief 

Ot poprostu taka jest rzecz: Anglji pos 
trzebne jest w tej chwili dla bardzo ubocza 
nego celu oderwanie Niemiec i trzymanie 
ich na uwięzi. A gdy Anglja czegoś dla sie« 
bie potrzebuje, to niech reszta świata zginie, 
W takich chwilach Anglik nie ma skrupu+ 
łów, nie ma ogólnoludzkich interesów, nies 
ma ideologji. Ma tylko skrajny egoizm, beza 
względny nieubłagany. 

Ale czy Europa musi ten egoizm tolerować 
i z nim się pogodzić?? 

—7— 


— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO* w 
Erakowie, urządza w roku bieżącym kolonje NA 
HELU I W JAREMCZU w 2 turnusach lipcowym 
i sierpniowym, Pomieszczenią znajdują się w wil- 
lach wygodnych, przestronnych i jasnych. 5-rązg= 
wy posiłek dzienny, zdrowy į smaczny. Roszty 4- 
tygodniowego turnusu wynoszą w Helu zł, 140.—, 
w Jąremczu zł. 95—. W progrąmie wycieczki. Pia- 
że, Zwraca się uwągę, iż tylko uczestuicy zgłoszeni 
do wtorku dn. 25 b. m. korzystąć będą że zniżki 
kolejowej! Zgłoszenia na nieliczne, wolne miejsca 
przyjmuje sekretarjat „Ogniską*, Kraków, Prze- 
myską 3, telefon 107-64, 3234x 


Mydło to działa kojąco 
na skórę 


Przegląd prasy 


wi zila ukoów f Ini in (oś co być mogło, a nie było 
â W nig p nig Na łamach „Słowa Wileńskiego” zamie- 


Wszystko to, co dzieje się teraz w gmachu sej 
mowym ma Wiejskiej, ma tylko luźny związek 
z polską rzeczywistością. Przeciwnie, skierowuje 
się uwagę na sprawy nieistotne, które nie mają de- 
cydującego znaczenia, 

Kto patrzy dziś w stronę Wiejskiej, ten spostrze 
ga jedynie rozpaczliwą walkę o mandaty, zauwa« 
zyć jednak może odrazu, że metody tej walki 
zmieniły się niedopoznania. 

Jeszcze przed rokiem, opozycja w ostrym tonie 
przemawiała do swego przeciwnika, oświadczając, 
że nie wdaje się w żadne dyskusje rzeczowe, a 
z chwilą, kiedy zaczęły się debaty nad konstylu- 
cją, opozycja opuściła salę obrad. Dziś taktyka 
jest inna. Do każdego punktu ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, wniesiono poprawki. Przemó- 
wienią miały ton łagodny, apelowano do sumienia 
Prezydjum B. B. 

Klub ukraiński posunął się jeszcze dalej, Poseł 
Chrucki i Bułak błagali poprostu o litość, * słowa- 
mi, pelnemi pochlebstw wyrażali nadzieję, że Wea 
imie się pod uwagę ich skromne żądania. 

Endecy grozili chłopstwem, wskazując na wy- 
padki w Suwałkach i okolicy, Poseł Rataj szermo- 
Wał argumentem „żydowskim“. Stało się jasne, że 
Cała opozycja czeka na jakiś gest, że gotową jest 
zadowolić się 30 posłami, że wogóle nie reflektuje 
n3 silne przedstawicielstwo w Sejmie, a chce się 
tylko ratować.» 

Jeszcze tydzień temn łudzono się nadzieją, że 
Prezydjum klubu BB. półdzie ną kompromisy. 
Wmawiano sobie, że pocieszenie przyjdzie z Zam- 
ku, ze strony Głównego Inspektoratu. 

Okazało się jednak, że właśnie teraz prezydjum 

.B, o kompromisach słyszeć nie chce i odrzuciło 
Wszelkie, z jej grona pochodzące, ugodowe propo. 
Zycje. Wmieszali się w to szczególnie konserwaty- 
éci, którzy w przyszłym Sejmie widzą gromochron 
hrzeciwko tym piorunom, które mogą uderzyć w 
Ich posiadłości ziemskie. Stało się jednak inaczej. 
Szlachta konserwatywna otrzymała wprawdzie 
Bwarancje, że ich grupa w przyszłym Sejmie bę- 
dzię liczebnie poważna, jednocześnie jednak dano 

do zrozumienia, że w obecnej chwili lepiej jest 
milczeć i nie wstawiać się za opozycją. 

Grupy opozycyjne dostaną coś niecoś, ale w sa- 
hej ordynacji wyborczej żadnych gwarancyj mieć 
tie mogą. W każdym okręgu muszą być zależni 
0d, kolegjów wyborczych i złożyć egzamin lojal- 
ności, 

Premjer Sławek oświadczył zreszią na jednem 
? posiedzeń, że partje to znaczy upór, i że posło” 
Wie opozycyjni — to jest aparat partyjny, utrzy- 
Mywany przez państwo. Aparat ten korzysta bo- 
Wiem z bezpłatnych biletów kolejowych, wobec 
Czego posłowie przerzucać się mogą z jednego 
okręgu w drugi i prowadzić agitację w warunkach 
Łnacznie dogodniejszych, aniżeli zwyczajny Tut. 
kcjonarjusz partyjny. 

A warunki w kraju są tego rodzaju, że nawet 
© lękliwe wystąpienia umiarkowanej opozycji Wy- 
Wołać mogą trudności. Działy się przecież tak sa- 
to w r. 1933 podczas niepokojów chłopskich 
* Małopolsce i zapowiedzianych marszów na Tar- 
tów, Tarnobrzeg itd. 

Czy od tego czasu zmieniła się sytuacja na lepe 
Sze? Czy poprawiły się warunki gospodarcze wsi, 
Czy każda iskierka nie grozi niebezpiecznym wy- 
luchem? 


Premjer Sławek jest przeciwnikiem liberalizmu 
i hamletowskich metod. Jest prostolinijny. Powia- 
dają nawet, że naskutek tego, patrzy on krzywo 
ra jednego ze swoich kolegów v rządzie, 

Możliwe zresztą, że ta ostataia wiadomość jest 
przesadzona, jak wiadomo bowiem ów miaister był 
kamdydalem samego Marszałka. W każdym jed- 
nak razie, te słuchy wskazują wa to, że po okresie 
żałoby pan premjer nie ma zamiaru wyciągnąć rę- 
ki do centrum, czy też do opozycji lewicowej i 
oświadczyć: Od dziś dnia będziemy  współpraco* 
wać 

A gdyby rzucić okiem dalej, niż na Wiejską, 
trzeba będzie przyznać, że jest pewna metoda 
w tym sposobie działania. Sytuacja kraju nie do: 
zwała poprawy Robi się próby „nakręcenia“ kon- 
junktury, ale tylko ua małą skalę. W międzycza« 
sie nadchodzi wiadomość, :e eksport węgla pol- 
skiego zagranicę spada, bo Włochy wstrzymały 
zamówienia i chcą zawrzec z nami układ kompen- 
sacyjny. Zmniejszyły się też zamówienia sowieckie 
na Górnym Sląsku, wstrzymany zostaje eksport 
jaj do Hiszpamji, jakkolwiek my dawno już zje- 
diiśmy ich pomarańcze. 

Minister rolnictwa opracował wprawdzie plan 
powiększenia wywozu bydła, ale pierwsze próby 
tego eksportu do Anglji dały slabe rezultaty. Za- 
powiedź lepszych czasów, którą datuje się już od 
2 lat zgórą, jakoś się nie urzeczywistnia. 

Trudności te próbują wykorzystać endecy, wy 
pełniając je żydowską treścią. Rozwinęli wzmożo. 
ną agitację na wsi. Trndności gospodarcze po mia- 
stach są jednak niemniej poważne, a wzrost tzw. 
„polskich strajków* wskazuje, jak beznadziejne 
jest położenie ekonomiczne robotnika polskiego. 

Zwalczają się dwa kierunki, co do linji wyty- 
cznej, po której iść powinna polityka wewnętrzna 
w tych ciężkich czasach. Pytanie brzmi: Czy nale- 
ży zawrzeć rozejm i pozwolić parfjom na swobodną 
działalność, biorąc pod uwagę wyrazy ich uległo- 
ści, czy też przyspieszyć należy proces likwidacyj: 
my partyj politycznych? Istnieje jeden kierunek, 
reprezentowany przez „Kurjer Poranny“ , który 
uważa, że należy szukać kontaktu z lewicą, i stę- 
pić ostrze ordynacji wyborczej, Grupujący się do- 
okoła tego pisma, mieli nadzieję, że uda się im po- 
zyskać nowy „czynnik miarodamyć dla swego za- 
patrywania. Robił już przygotowania Moraczewski, 
wypłynęły już na powierzchnię resziki starego obo 
zu radykalnego w BB (Przełom). 

Premjer Sławek jednak szybko unieruchomił ca- 
łą tę akcję, a przedewszystkiem udało mu się zdo. 
być jednomyślność w klubie BB. Jeszcze raz roz- 
biegli cię liberali po kuluarach, by wypłakać się 
na uboczu. 

Nie spełniło się proroctwo, które krążyło w ku- 
luacach sejmowych, jakoby w miejsce „pułkowni» 
ków“ przyjść mieli „generałowie“, Generałowie 
otrzymali rozkaz, by — zajmowali się jedynie 
sprawami czysto wojskowemi Jadą więc na inspe- 
kcję, a „pułkownicy* spełniają nadal rolę cywie 
lów w rządzie. 

U eteru, jako premier stoi pułkownik pułkowni- 
ków, Przyjął on przedetawicieli mniejszości naro- 
dowych i gotów jest przyjąć nawet przedstawicieli 
opozycji. Każdemu z nich rzuci jakić ochłap, jakąś 
kość — ale o rozejmie mowy być nie może, 

Ordynacja wyborcza ustala, że cała władza przee 
chodzi w ręce pierwszej brygady, która gotowa 


szcza p. K. Pruszyński artykuł wstępny, 1a 
marginesie niedawnego wyjazdu marszałko- 
wej Piłsudskiej i jej córek do Rumunji. W 
artykule tym czytamy m. in.: : 
Niema żadnej racji ukrywania tego. bo 1 
każdy to wie 1 tak, i nikomu ne przynosi Lo 
wstydu, a dziś nie nastręcza nawet klopotu: 
Oto jednak z córkami Marszalka jednoczyly 
się i ne raz jeden — nadzieje na związanie 
trwałe jego krwi z państwem, które do życia 
wskrzesił, Te nadzieje widziały w tem nie- 
tylko godną zapłalę zaslugi. Widzaly w tem 
jeszcze i potrzebę. Widziały w tem zrealizo- 
wanie nieprzerwanej państwowo ciągłości, 1 
coś, coby było dla nich symbolem żywszym, 
niż system republikański. Teraz jedno było 
jasne: wbrew temu, co po kilkakroć p sali 
dziennikarze i polilycy zagraniczni, wszystko 
ta nie stało się i nie stanie. Trochę tego wla- 
$nie żegnano na dworcu warszawskim. I mi- 
mo wszystko, ten obcy pociąg uwożący do 
obcego kraju te trzy kobiety w czerni przy- 
pominał znane z dzesiątków obecnego stule- 
cia odjazdy, któremi inne kraje żegnaly osla- 
tnich swych władców. Mimo wszystko tak 
właśnie kiedyś odjeżdżać mogła cesarzowa 
Zyta 
w za kilka tygodni, czy kilka m 'esięcy 
wrócą one do kraju, będzie już wszystko jna* 
czej. Świat polityczny jeszcze mniej zanotuje 
ten przyjazd. Pisma śledzące za sentymeniem 
mas, ulicy, podkreślą go jeszcze wyrazniej. 
Wanda i Jadwiga Piłsudskie pójdą odtąd w 
życię polskie, oloczone głęboką czcią idących 
pokoleń, Będą zapewne miały życie ciche 1 
spokojną przeciwieństwo życia ich ojca. Mo- 
że w mich właśnie będzie wypoczywać osta- 
tek į jego sterań. Ale to pewna, że hisiorycz- 
nie będą już wtedy tylko czemś, co mogło być, 
mogło być — a nie było. 


O przeroście biurokratyzmu pisze znowu 
„Czas”: 

Siworzyliśmy 6zereg instylucyj, obarczył: 
śmy nasze urzędy administracyjne szeregiem 
uciążliwych funkcyj, których „opłacalność spo 
łeczną', że użyjemy słów p. Jaroszyńskiego, 
należy postawić pod wielkim znak em zapyta- 
nia. „Kręci się to i lamto w kółko w złożonej 
maszynie naszej społeczności i zużywa ener- 
gje w przeróżnej poslaci. Kręci się, bo się 
kręcło wczoraj i przedwczoraj i dawniej. i 
jakżeż często nie wiemy, dlaczego i poco wla- 
ściwię się kręci". 

To kręcenie się niepotrzebnych kólek zuży- 
wa energję i urzędnków i obywaleli, a po- 
zatem powoduje szereg niepotrzebnych wy- 
dalków. 

A najgorsze jest to, że niezmiernie trudno 
jest takie niepotrzebne kręcące się kółko za- 
trzymać. Zazębia się ono o druge kólko itd. 
Potrzebny jest więc remont całości. Potrzebny 
jest gruntowny remont calego systemu admi- 
nistracji publicznej zarówno państwowej jak 
i samorządowej. Tylko przy takim generalnym 
remojicie można będzie niepotrzebne kółka 
usunąć, zostawiając tylko te, które zdały e- 
gzamin opłacalności społecznej. 

Remont tego rodzaju konieczny jest ze 
względów politycznych i gospodarczych: te 


jest dzielić ją z czwartą. W obecnych ciężkich 
czasach jednak, niema możliwości puszczenia w 
obieg nowej emisji akcyj, ani dopuszczenia ao- 
wych akcjonarjuszy, którymby można było dać 
jakieś nadziejena dywidendy. Wygrała „Gazeta 
Polska“, milczy zawstydzony „Kucjer Poranny“. 
Gwiazda pułkowników jeszcze nie zbladļa. 
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Zhawienne skutki leczenia rahczańskiego 


, Spośród wielu przykrych dolegliwości u dzieci, 
prawdziwą plagą matek są t. zw. „pokrzywki“, tj. 
swędzące bąble, na które zapadają dzieci głównie 
w lecie. Są to zwykle dzieci, mające t. zw. skazę 
wysiękową, skłonne do katarów nosa, górnych dróg 
oddechowych z przerostami migdałków i t, p. 

Oddawna dzieci te wysyła się chętnie na ....rację 
do Rabki. Wprawdzie pod wpływem pierwszych ką- 
piel} solankowych przychodzi zazwyczaj do obfi- 
tego „wysypania się“ pokrzywki na skórze, wkrót 
ce jednak wszystko to znika, a dziecko na długie 
miesiące ma spokój. 

Również j stany katąralne doskonale leczy się 
w Rabce. Solanka bowiem rabcząńska, w postaci 
kąpieli czy też wody mineralnej do picia, a zwła- 
szcza jnhalowania we wzorowej rabcząńskiej wzie» 
walni, przy równoczesnym pobycie w jdealnym kli. 
macje górskim o wielkiem nasłopecznieniu — oto 
czyammiki, działające wprost zbawiennie. 

Dzieci hartują się, przyzwyczajają się do zmian 
temperatur powietrza | już po jednorązowym nie- 
mal pobycie w Rabce znikają częste anginy, kata- 
ry, bronchity, powiększone migdałki i t .p. lekce- 
ważone nieraz stany chorobowe. 

Bardzo ząstanawiającym jest dziś również fakt, 
że rządko spotyka się szczególnie u dziecj blizny 
powstają z chorobowo zmienionych gruczołów lim. 


fatycznych, zwykle u dziecj, które zetknęły się z 
prątkiem gruźlicy, Dziś każda matką, którą 5po- 
strzeże „gruczgłki* na szyji swego dziecka, bez 
długiego namysłu spieszy po ratunek do Rabki. — 
Wie oną wprawdzie, że istnieje ląmpa kwarcowa, 
roentgen, lecz wie też, że jednąk najlepszem, na- 
prawdę bezkopkurencyjnem lekarstwem w tym 
wypadku są joda-bronowe solanki rabcząńskie. 

Współczesna medycyną wie doskonale na czem 
polega to świetne dziąłanie rabcząńskich kąpieli. 
Jest ono mianowicie analogiczne dg t, zw. terąpji 
bodźcowej, zdobyczy XX wieku. Wiekowa trądys 
cja i wiedza medyczna podały sobie więc ręce, 
podtrzymując starą mąksymę, że najlepiej rozwija 
się dziecko, które juź we wczesnej młodości było 
bodaj 3 razy w Rabce. 

Minęły dawne cząsy, kiedyto Rąbka była do- 
stępną tylko dla bogaczy. Dzisiaj stała się ona do. 
stępną dlą najszerszych warstw społeczeństwa, 
które uznając jej dcniosłe dzjałąnie lecznicze, spie- 
szą rokrocznie do życiodajnych wprost jej źródeł. 

Do wielkiej popularności Rabki przyczyniają się 
też niewątpliwie w ogromnej mierze wspaniale i 
nowoczesne metody į urządzenia lecznicze, które 
opierają się na najnowszych zdobycząch wiedzy 

| lekarskiej. 
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Wypadki w Grodnie i : Suwałkach 
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— w relacji „Czasu“ 


W czwartkowym numerze „Czasu“ znajduje- 
my następującą korespondencję z Grodna: 
Rozruchy antysemickie w Grodnie i Suwałkach, 
chłopskie na terenie suwalszczyzny, były już w 
prasię omawiane w sposób, który spowodował 
konfiskatę Zwróciły na siebie uwagę zagranicy 
i uwagę kraju: długoletnie stanowisko opozycji 
kazało bowiem sądzić, że chwil obecnych użyje 
jako okaz manifestacji swej siły. Pierwszą tego 
todzajw próbą w przeżywanym przez nas okre- 
se były w istocie te, nieznane Blemal dotąd w 
swym zarysie, zaburzenia na północy państwa. 
Chcielibyśmy omówić ją teraz spokojnie, rzeczm 

wo, raczej przez tłumik jak przez megafon. 


SCHEMAT ZAJŚÓ 

Zajścia wynikły z dwóch poza sobą leżących 
źródeł: jednem z nich były sprzeciwy chłopów 
suwalskich przeciw wymiarowi szarwarku. Dru- 
gim wypadkiem jest zabicie polskiego marynarza 
przez robotnika Żyda w szynku nocnym w Gro- 
dnie. W obu tych wypadkach nie było jeszcze, o- 
czywiście, żadnej akcji  polityczmej: wyzyskala 
więc ona raczej „dokonane fakty* niż je sama 
wywołała, U I 

Wydarzenia suwalskie, pozostające w związku 
z Grodnem, opiszemy osobno. Tu zajmiemy się 
grodz'eńskimi. Ich schemat był masiępujący: w 
patek przed Zielonemi Świętami na piątą popo- 
łudniu wyznaczony był pogrzeb zabitego maryna- 
iza, W, pogrzebie wzięły udział tłumy ludzi, Nad 
mogiłą wygłoszona została mowa, która, znając 
ją z relacji świadków, antysemitów i godzących 
się z jej treścią, mało przystawała — naszem 
zdaniem — i cmentarzowi i samemu zdarzeniu. 
Przykro jest te rzeczy omawiać, ale bójki wyni- 
kłe w nocnych spelunkach, zaszłe o dziewczynę 
z takich nor, nie kwalifikują nikogo, nawet nle- 
szczęśliwą oliarę, do roli bohatera, Cały świat 
Zna określenie „knajp portowych”, zna życie ja- 
kie się tam nocami rozgrywa, wie jak się w nich 
wyżywa temperament ludzki. 


CMENTARZ 


Cmentarz, jak się zdaje, był przeznaczonem miej 
scem zbiórki. Akcja była bowiem zorganizowana. 
W Grodnie mówi się o przyjezdnych, ponoć z Wil 
na, agitatorach. Okolo godziny pół do siódmej, 
pochód z cmentarza ruszył ku miastu. Cmentarz 
est w odległości dwu kilometrów od śródmieścia. 
iNiestety nie liczono się z wybuchem i nie wstrzy- 

ano ga w drodze. Z okrzykami wyłącznie anty- 
semickiemi pochód wkroczył w ulicę Brygidzką 
pełną sklepów. Tu poczęły lecieć szyby. Następnie 
po utarczkach w rynku skręcił w prawo na Do- 
ninikańską. Jest to ulica długa i wąska. Demon- 
Biranci z kamieniami i łomami rzucili się na skle- 
py. Między nimi a policją rozgorzała zacięta wal- 
ka. Szereg sklepów zostało rozbitych, wiele wi- 
tryn porabowanyci. Do kina Apollo wpadł oso- 
bnik w czapce studenckiej i oddał kilka strzałów 
* rewolweru, Publiczność wyszła na ulicę, powię- 
kszając tem zgiełk. To samo mało miejsce i w 
innych lokalach. 


Dzięki doprawdy wytężonej akcji policji, zaj- 
ścia zdołano stosunkowo szybko zlokalizować. Je- 
dnak do późna w noc luźne grupki napadaly na 
mieszkan a żydowskie. Ucierpiał również szereg 
sklepów polskich. W ciągu następnych dni na 
perylerjach powłarzaly się napaści. W mieście 
panowało przekonanie, że wszystko powtórzy się 
z większą jeszcze słą: stąd wielu kupców nie na- 
ptawiło szkód wyrządzonych kamieniami w szy- 
bach wystawowych. Wieczorem „spotykało się u- 
derzająco wielu ludzi z łaskami w rękach na 
wszelki wypadek, 


W OPINJI GRODNA 

W tej chwili przebywa w szpilalu koło dwu- 
dziestu Żydów ciężej rannych. Są to rany od ka- 
mieni, pałek į noży. Strzałów nie bylo, Znaczna 
ilość rannych i polurbowanych znajduje się na 
opiece domowej. Zaszło kilka cięższych jeszcze 
wypadków. Niemniej rozmawiając ze społeczen- 
stwem tak polskiem jak i żydowskiem, zdaje się, 


że wszyscy świadkowie zajść ńe na nie same 
kładą największy nacisk. 
Zajścia i ich krwawy przebieg nie wywołały 


odruchu protestu. Podczas ich (trwania — mówią 
Żydzi =- mialo się wrażenie, że nikt właściwie 
nie jest im tak bardzo zasadniczo przeciwny. Że 
policja = która wobec szczupłości sił miała, co 
wszyscy podkreślają, bardzo trudnę zadanie do 


spelnienia — spelniała je raczej z poczucia obo- 
wiązku. Że gdyby nie ona, innej reakcji spolecz- 
nej nie byłoby wcale. — Głosy te notnję oczy- 


wiście tylko jako — bądź co bądź bardzo zna- 
mienną — opinję. 

Zarówno Żydzi jak i Polacy godzą się i w tem, 
że zajścia miały charakter ludowy. Grodno jest 
miastem o stosunkowo licznym, a bezrobotnym 
prolctarjacie. Również ilość robolników żydow- 
skich jest lu stosunkowo do reszty ludności żydow 
skiej znaczniejsza niż gdzieindzej. Być może, że 
ną tle konkurencji zawodowej wytworzył się tam 
silny ferment niechęci robotników  chrześcijań- 
skich i żydowskich, Został on obecnie wyzyska- 
ny. Oczywście bez udziału miejskich dołów, z u- 
działem tylko młodej półinłel gencji miejskiej, roz» 
ruchy miałyby przebieg mniej gwaltowny. 


BRAK HASEL POLITYCZNYCH 

To się łączyło — być może — z jeszcze jedną, 
na podkreślenie zasługującą, okolicznością; Oto 
(znowi wedle opowiadań wszysikich świadków) 
zeburzenia nosiły charakter wyłącznie antysemi- 
cki. Brakowało tam zupełnie haseł politycznych. 
Dopiero nazajutrz odezwały sę i one w demon- 
siracji bezrobotnych przed ratuszem. Demonstra* 
cja ta jednak została bez trudności opanowana i 
nie nosiła żywiołowego charakteru zajść poprze- 
dniego dnia. 

Liczne aresztowania przeprowadzone w czasie 
rozruchów i po nich dadzą niewatpliwie ciekawy 
materjał śledczy, __ jeśli chodzi o organizowanie 
men'festacji, Wyarzenia, acz poczęte z przypadko- 
Wego zajścia, były bowiem dokładnie organiżo- 
wane. Odnosi się jednak wrażenie, że mimo wszy- 


SOBOTA, 22. CZERWCA. 
Kraków (203,5) 6,30 Audycja poranna, 8,20 Pag 
gram na dzień bieżący oraz wskazówki praktycz- 
ne, 11,57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 


1203 Wiadom. meteorol. i dziennik południowy; 
1215 Koncert zespolu salonowego Pawla Rynasa 
i Z Lederman oraz chw'lka dla kobiet. 13,05 Mu- 
zyka z płyt. 11,30 Najnowsze nagrania na płytach: 


15,15 Przegl. giełd. i nasz handel morski, 15,30 
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzieć! 


młodszych „Nowe przygody Janka Wędrowniczka 
B. Herlza, 16 Skrzynka poczt. techn. W. Irenkla, 
16,15 Koncert Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. Gó- 
rzyńskiego, 16,50 Recylacja prozy; „Sarenka Ny 
luka" (nowelka rumuńska), Cezara Petrescu, 1 
Koncert dla naszych letnisk i uzdrowisk w wyk. 
ork. PR pod dyr. St. Nawroła z udz. Tadeusza 
Zygadło (skrz.), 18 Poradnik sportowy, 18,10 Mi, 
nuta poczji: „Amundsen“ Kazimierza Wierzyń” 
skiego, 18,15 „Cała Polska śpiewa”, chór nczn ÓW 
gimn. państw. im. Stan. Konarskiego w Mielcu. 
pod kier. St. Lachmana, 18,30 „Wśród czasopism 
literacko- arlystycznych* w opr. dr. A. Bara, 
18,40 Wiadomości bieżące, 18,45 Płyty. 19,05 Pro- 
gram na dzień następny, 19,15 Koncert reklamowy 
19,30 „Nasze pieśni“ w wyk. Edwarda Benders 
(bas) przy akomp. prof. L. Ursteina, 19,50 Poga- 
danka aktualna, 20 Recytacje poezji: „Kaprys kró- 
lewny" (baśń chińska) K. Zandr a recytuje A. Zu- 
lński, 20,10 „W muzykalnej rodz nie“, 20,45 Dzien 
nik wieczorny i „Obrazki z życia dawnej i wspól- 
czesnej Polski”, 21 Audycja dla Polaków zagrani- 
cy, 21,30 „W góry, w góry miły bracie* koncert 
w wyk. ork, symf. PR. pod dyr. Józefa Ozimin= 
skiego, 22 Wiadomości sportowe, Z Warszawy» 
292,05 Lokalne wiadomości sportowe, 22,10 Audy” 
cja muzyczno- słowna, 22,30—23,30 Koncert W 
wyk, Małej ork. PR. pod dyr. Zdzislawa Górzyn: 
skiego, w przerwie o >) wiadomości metcorolo- 
gicznę dla komunikacji lotniczej. y 
ŚWarszawa (1339,3) 6,30—18,30 p. Kraków, 18.30 
„Przegląd wydawiictw" — prof. H. Mościcki, 18,49 
„życie kultur. i artyst. stolicy“, 18,45—%0 p. Kra- 
ków, 20 „Poznajmy przep 6y finansowo rolne = 
wygl. ipż. Zoll, 20,10—23,90 p. Kraków. E 
Katowice (393,8) 6,30_-18,30 p. Kraków, 850 
Skrzynka Cioó Heli dla dzieci, 18,45—20 p- Kra 
ków, 20 „O porażeniach elektrycznych“ — inż. St 
We'gel- Milleret, 20.10—23,30 p. Kraków. F 
Lwów (377,4) 6,30—1830 p. Kraków, 18,30 Prze- 
glad wydawnictw perjodycznych, 18.40 Silva re- 
rum, 18,45 Recital Iorlep. I. Mellerówny, 19,00— 
23.30 p. Kraków. f 1 W, 
Lódź (224) 6.30—18,30 p. Kraków, 1850 p. War 
szawa, 18,40 „Życie artyst. i kultur.", 18,45__20 p 
Kraków, 20 Płyty, 20,10—23,30 p. Kraków. 5 
Wiedeń (506,8) 17,20 Zespół mandolinistów, 19.20 
Recital śpewaczy, 2035 „Wesole obrazki sporto- 
we“ ukł. F. Krempla, 22,10 pena fortep. P. Wein 
artnera. 23,05 Muzyka popularna. 
i Rzym (4208) 17,10 Koncert solistów, 20,50 „La 
nave rosa“ — opera Armando Sepilli. j 
Leningrad (1224) 18 „Jarmark w Soroczynie 
cpera Mussorgskiego, 21 Koncert ork. dęlej i so~ 
liści, 22,30 Melodje operetkowe. 


zj 


URZĄDZENIA MIESZKAŃ 


ęktui INŻ. ARCH E. RIEGELHAUPT 
projektuje | u. Lobzowska 43. Telefon 101-40. 
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stko do tej organizacji nie należy przywiązywać 
zbyt wielkiego znaczenia. To warunki ukladu spo” 
łęczno- parodowościowo- gospodarczego w Grov 
dnie nagromadziły dużo materjału, który nietylko 
był „palny“, alə na swój sposób i dynamiczny: 
Z drugiej sirony zaznaczyła się raz jeszcze zu= 
pelna niezdolność jakiejkołwick kontrakcji społe” 
cznej czy organizacyjnej, któraby mogła stanowić 
przeciwwagę. Tyczy się to spolecznych organza- 
cyj kierunku prorządowego. 

e u 
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Demohsiracje pognały aż w ulicę Elizy Orze* 
szkowej, gdzie stoi jeszcze jej drewniany, biedny 
domek. Miałem chwilę czasu i zaszedlem do nie” 
ga. Jest tam tylko wiele fotografij pisarki, bo me” 
ble wszystkie nie wiedzieć poco, ze zwykłą u nas 
zdolnością niszczenia tradycji, ulokowano w Wil- 
nie. Naprzeciw tego domku stoi żółte paskudstwo 
rosyjskie — niegdyś gmach obrusicielskiego gi- 
mnazjum. Dziś jest to seminarjum nattczycielskie 
Wiele się rzeczy zmieniło w Grodnie od czasów 
Pani Elizy. Ale wśród nich, jakżeż dalekie jest 
Grodno, w którem narodził się tak niegdyś czyta* 
ny „Meir Ezofowicz”, 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22. VI. 1935 


listy z Trzeciej Rzeszy 


Czy w Trzeciej 
walka 


Rzeszy istnieje 
klas? 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika*) 


Berlin w czerwcu. 


Do licaaych i ze szczególną gorliwością 
przez Trzecią Rzeszę uprawianych sztuczek 
należy bezsprzecznie kunszt sypania robotni- 
kom piaskiem w oczy. Uprawia się to w spo- 
sób rozmaity. 

Państwo narodowo-socjalistyczne nie może 
się wprawdzie chełpić podniesieniem stopy 
życiowej niemieckiej klasy robotniczej (ceny 
środków żywności podskoczyły o 20%, płace 
realne zniżyły się o 20% — stopa życiowa 
spadła więc okrągło o 40% !), ale tem gorli- 
wiej szczyci się Trzecia Rzesza „zdobyczami 
moralnemi” niemieckiej klasy robotniczej 
pod rządami Hitlera: robotnik niemiecki prze- 
stał być proletarjuszem i stać się miał dzię- 
ki Hitlerowi i jego ruchowi pełno uprawnio- 
nym członkiem niemieckiej wspólnoty naro- 
dowej. Operuje się przytem starą wypróbo- 
waną już metodą towarzyskiego zrównania 
przedstawicieli robotniczych i chlebodawców. 
W pochodach majowych uczestniczyć musi 
przedsiębiorca i maszerować w jednym sze- 
regu ze swymi robotnikami. I pozatem przy- 
wiązuje się wagę do tego, by robotnicy i chle- 
bodawcy schodzili się razem w imprezach to- 
warzyskich, popijali piwo przy tymsamym 
stole, razem ze sobą tańczyli, wspólnie urzą- 
dzali wycieczki itd. Tkwi w tych wszystkich 
imprezach chęć wywołania fikcji, że robotni- 
cy i chlebodawcy stanowią jedną całość, i ja- 
ko Niemcy mają wspólne interesy. Ostatnio 
propaguje się nawet myśli, by robotnicy 
i chlebodawcy mieszkali w tych samych do- 
mach, by spotykali się ze sobą nietylko pod- 
czas imprez uroczystych, lecz w szarzyźnie 
dnia codziennego do siebie się zbliżali. W ten 
sposób powstała kolonja w Rissen obok Hanı- 
burga, gdzie robotnicy mieszkają razem cho- 
ciażby tydzień jeden ze swoim szefem. Ro- 
zumie się samo przez się, że pan dyrektor ge- 
neralny musi przytem zrezygnować ze wszel- 
kich znamion swej wyższości, a przedewszys- 


tkiem z kołnierza i krawalu i żyć jak prosty | 
człowiek. Funkcjonarjusze niemieckiego fron- 
tu pracy rozpowszechniają już w kraju 
wszem wobec legendy o „cudzie? w Rissen: 
współżycie z robotnikami miało już doprowa- 
dzić do tego, że nawet najbardziej reakcyjni 
przedsiębiorcy dali się porwać „społecznemu 
duchowi” czasów naszych, a z drugiej stro- 
ny nawet najbardziej zatwardziali marksiści 
odczuli nagle tęsknotę za niemiecką wspólno- 
tą narodową. Bajeczkę o „cudzie Rissen” 
świadomie się kolporiuje, by zachęcić do 
dalszych eksperymentów tego rodzaju. 

Podczas wojny popularną była wśrod pro- 
stych żołnierzy piosenka: „Gleicher Lohn und 
gleiches Essen, war der krieg schon langst 
vergessen!”. Chciano w ten sposób wyrazic 
myśl, że gdyby panowie oficerowie mieli te 
same pobory i to samo jedzenie co zwykli żoł- 
nierze, wojna napewno tak długoby nie trwa- 
ła. Wodzowie niemieckiego frontu pracy po- 
lubili widocznie tę piosenkę i postanowili 
z niej skorzystać: Robotnicy mieszkają ra- 
zem z chlebodawcami, a dzięki temu kwestja 
społeczna jest rozwiązana. Nazywa się to 
„niemieckim socjalizmem”, jak to czynią pa- 
tetycznie Dr. Ley i towarzysze... 

Kwestja społeczna zredukowałaby się więc 
w ostateczności do kwestji weekendu: Batiu- 
szka — przedsiębiorca i dzieci — robotnicy 
urządzają razem wycieczkę, a wszystko jest 
w najlepszym porządeczku. W tem świetle 
w całej pełni widzi się dopiero perfidję Żyda 
Karola Marxa, który wynalazł tak skompli- 
kowany system rozwoju społecznego oparty 
na destrukcyjnej idei walki klas, podczas gdy 
kwestję społeczną tak łatwo można rozwią- 
Zać... 

Panowie przeoczyli tylko małą drobnostkę: 
Taki tydzień wspólnego pożycia niczego właś- 
ciwie jeszcze nie załatwia, Pozostaje jeszcze 
przeklęta kwestja płac: „Gleicher Lohn und 
gleiches Essen”, — jak brzmiała piosenka... 


FUTRA!! 


Wielkie transporty nadeszły z ostatnich targów światowych 
do firmy K. i R. MOOR Kraków GRODZKA 18. 
Ceny nader niskie. — Należy już korzystać z okazji: 


W upalne dni letnie nasze 


ANDRUTY 


orzeżw.ają i gaszą pragnienie 


Te patrjarchalne reminiscencje znalazły 
pewien odźwięk w drobnym przemyśle gdzie 
czysto ludzkie stosunki między majstranii 
a czeladnikami zupełnie nie wygasły, a w ma- 
łych i średnich miastach niemieckich przy» 
sięgają majstrowie i czeladnicy na Adolfa 
Hitlera, który zjednoczył lud niemiecki. We 
wielkich miastach i miastach portowych sy- 
tuacja jest zupełnie inna. Informuje nas 
o tem prasa niemieckiego frontu pracy. Czy- 
ta się tam jer emjady na tle wyborów mężów 
zaufania i ciska się gromy na podżegaczy do 
walki klasowej i na odwiecznych malkonten- 
tów. Byłoby doprawdy rzeczą wprost wspa- 
niałą, gdyby umysłowo bardziej rozgarnięci 
robotnicy wielkich przedsiębiorstw przecho- 
dzili do porządku dziennego nad faktem, że 
naprzykład u I. G. Farbenindustrie zatrudnia 
się o 2090 więcej robotników, ale płace wzro» 
sły tylko o 2%, podczas gdy czysty zysk 
wzrósł o 80 miljonów. Nawet najgłupszy ro- 
botnik może łatwo skonstantować, kto właś- 
ciwie wygrał a kto przegrał. 58 mil. czyste- 
go zysku i 40% redukcji płac — tak wygląda 
w rzeczywistości „niemiecki socjalizm” Leya 
i towarzyszy. Stało się to. co się stać musia- 
ło... A po trzech latach przerwy zaczęli nie- 
mieccy robotnicy w maju br. znowu strajko- 
wać. W Trzeciej Rzeszy strajkowali niemiec- 
cy robotnicy — tak! Mimo „cudu Rissen” 
i innych tego rodzaju bajeczek... 


Strajkowali robotnicy w hutach szklanych 
w bawarskiej miejscowości Frauenau, straj- 
kowali wykwalifikowani robotnicy przemy- 
słu wojennego, strajkowali robotnicy wielkich 
fabryk automobilowych „„Wanderer” itd. 
W Bawarji, na Śląsku, we Westfalji, w Wir- 
tembergji i w Saksonji strajkowano. Nie są 
to ruchy polityczne, chodzi bowiem tylko 
o kwestję płac. Ale strajkuje się. Rzeczywis- 
tość kapitalistyczna ze wszystkiemi swemi ob- 
jawami okazuje się na dłuższą metę silniej- 
sza od pseudo-socjalistycznej demagogji Dra 
Leya i towarzyszy. 

Obserwator. 
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PSALMISTA BOŻY, 


G (DER THiLIM-JID) 


ta pałaców są ze szczerego złotą i drogich 
kamieni. Na złotych krzesłach siedzą w długim sze- 
regu Sprawiedliwi, ciesząc się widokiem chwały 
Bożej. Wielu z nich cadyk zna. 

Lecz pałace niebiańskie, ani Sprawiedliwi nie 
interesują go szczególnie. On szuka swego mistrza, 
„yda Świątobliwego“, „Czy niemą tu wśród was 
Żyda świętego?* — pyta. Nie, niema. 

Nagle znajduje się cadyk kocki wśród jasnej nie. 
skończoności niebjeskiej. Rozglądą się dokołą i 
widz; zieloną łąkę z orzeźwiającą soczystą zielenią. 
W pobliżu łąki płynie bystry strumyk, a nad stru. 
mykjem stoi pochylcny bielutki starzec, wsparty 
o laskę i spogląda w zwierciądło wody. Rozpoznał 
cądyk swego mistrza, „Żyda Świątobliwego”, za- 
wołał więc ku niemu: „Rabi, czy to jest krynica 
wiedzy, w którą tak jesteśmy zapatrzeni?* Pragnie 
ku niemu się zbliżyć, lecz anjoł cgnisty zastępnje 
mu drogę. „Jest tg krynica miłoścj, lecz nie mo- 
tesz ku niej przystąpić bliżej, albowiem krynica 
miłoścj skłąda się z samych łez tylko, ą łez nie po- 
biadąłeś nigdy“, 

Teraz dopiero, ną starość, przy samotnej uczcie 
Sobotniej, czuje cadyk kocki, że kroplą łzy jest 


o wiele bardziej głęboka į R'E wA aniżeli 
otchłanie nieskończoności. Albowiem tylko łza do» 
pomoże mu przemóc i przezwyciężyć gwiazdę Edo- 
ma, z którą w podeszłym wieku podjął walkę. Łzą 
żydowską jest jedyną bronią sieczną w njeszczęs- 
nej walce, która teraz, w ukryciu przed całym 
Światem, toczy się pomiędzy cadykiem kockim a 
carem Mikołajem I... 

W roku 1842 car Mikołaj rozszerzył ważność u. 
stawy wojskowej, obowiązującej dotąd tylko Ży- 
dów rosyjskich, także na Żydów ziem polskich. — 
Aby Żydów polskich, którym charakter rosyjski 
był zupełnie obcy, przyzwycząić do twardej dyscy- 
pliny. żołnierskiej, chwytano dziesięcio į dwunasto- 
letnich chłopców z pod matczynych fartuchów, z 
chederu, wdzjewano im mundur sołdącki i brano 
do koszar. By zaś oderwać ich od surowych zwy. 
czajów religijnych otoczenia, w którem wyrośli, 
zsyłąno jch do odległych gubernij, umieszcząno w 
zakładach, gdzie obowiązywała ścisła dyscypliną 
wojskowa i gdzie za najmniejsze wykroczenie prze. 
ciw dyscyplinie chłopców niemiłosiernie katowano 
Zmuszano ich do łamania przepisów religijnych, do 
spożywania trefqych potraw, do naruszanią spo- 


czynku sobotniego — słowem, musieli sprzenjewje- 
rzyć się temu wszystkiemu, co niejako z piersią 
matki wyssali, musielj występować przeciw głów- 
nej zasadzie jch wychowania, która opiewała: „Ra- 
czej już tysiąc śmierci ponieść, aniżeli popełnić ta- 
kie grzechy!* I w rzeczy samej wielu spośród tych 
chłopców przenosiło śmierć ponad takie życie. Nie 
do opjsanja są te straszliwe udręki, które wzięli na 
siebie, aby wypełnić ty co matkj nakazywały im 
podczas pożegnania: aby raczej umrzeć, aniżeli 
sprzeniewierzyć się wierze ojców. Tysiące dzieci 
zginęło wówczas śmiercią męczeńską. 


Lament i płacz podniósł się w domach żydow- 
skich. Bożnice były przepełnione, ogłaszano po. 
sty. Najczęściej jednak zwrącano sję do cadyków, 
ażeby mocą modlitwy skłonili nieba do wstrzyma- 
nia okrutnego nakazu. 


Cadyk z Koeka był wówczas największym czło: 
wiekjem w pokoleniu į ną niego to głównie były 
zwrócone oczy całego lzraela. Chodziło wezakże w 
tym wypadku nie o los jednostki. Do samych ko- 
rzeni żydostwa przyłożono siekierę, fundament, ną 
którym cała budowa spoczywaia zaczął się chwiać. 
Reb Mendel uważał postępowanie carą za wypo. 
wjedzenje wojny Bogu izrgelskiemu: Żydzi — argue 
mentowął — są narodem świętym, poddanym je- 
dnemu królowi, samemu Władcy wszechświata. Są 
żołnierzami Boga, są narodem wybrąnym przez 
Pana, ażeby poświęcili się Jemu. Do Niego należą 
wszystkie dzieci żydowskie, będące u piersi mat- 
czynych i w chederze, gdzie mają uczyć się Jego 
nauki i być przygotowywane do jedynej służby — 
służby Bożej, A gto teraz zjawił się obcy włądca, 
który zagąrnął Polskę i chce Żydów zmusjć, aže. 


6 
Kalendarzyk Wyborczy 


dla przeprowadzenia wyborów na XIX Kongres 
Sjonistyczny na terenie zach. Małopolski i Śląska. 


19—23 czerwca b. c. włącznie wyłożenie list 
wyberczych 

19—23 czerwca b. r. włącznie termin wnoszenia 
reklamacyj na ręce przewodniczącego L. K. W. 

24 czerwca br. wysyłanie reklamacyj przez 
pizewodniczącegą LKW. do GKW. w Krakowie. 

27 czerwca załatwienie reklamacyj przez GKW. 

28 czerwca br. ostateczny termin wnoszenia na 
ręce przewodniczącego G. K. W. list kandydatów. 

30 czerwca b. r. uzupełnienie listy wyborczej 
nazwiskami szeklowców, odnośnie do których na- 
leżność za zakupione przez nich szekle zostały od- 
prowadzone do C. K, Sz. do dnia 80 czerwca b. r. 
oraz przesłanie uzupełnienia do listy do G. K. W. 
i ostateczne ustalenie list wyborczych. 

30 czerwca br. podanie do publicznej wiadomo- 
ścj ważnie zgłoszonych | uznanych list kandydatów 

5 lipca br. podanie do wiadomości przez L. K 
W o miejscowych lokalach wyborczych. 

7 lipca br. wybory na Kongres 

8 lipca b. r. drugi dzień wyborów na kongres 
w następujących miejscowościach: Andrychów, 
Bielsko, Cieszyn, Chorzów, Dziedzice, Kęty, Kato- 
wice, Mysłowice, Rybnik, Skoczów, Siemianowice, 
Tarnowskie Góry i Żywiec. 

11 lipca br. ustalenie wyników wyborów. 

5 sierpnia ostatecz. termin wnoszenia protestów 

Uwagi: 1) Termin dla wyłożenia list wybor- 
czych i reklamacyj wyłącznie dla Krakowa ustala 
sią na czasokres od 24—26 czerwca br. 

2) Na wypadek przyjęcia przez G. K. W. zasa- 
dy łączenia list wyborczych, ogłoszony będzie do- 
datkowo termin do którego nastąpić winno zgła- 
szanie łączenia list. 

Adres Głównej Komisji Wyborczej wyłącznie: 
Dr. Kalman Stein, Kraków Floriańska 32 dla GKW 

G.K.W. podaje że tylko niniejszy kalendarzyk 
wyborczy jest abowiązujący. 

Za G.K.W.: 
Dr. Kalman Stein 


| 

—- III. KOLONJA LETNIA „SAMOPOMOCY* 
stow, ku wsparciu żyd. uczniów szkół średnich, gd- 
będzie się w Zaleszczykach gd 1 lipca do 30 i od 15 
lipca do 15 sierpnją w piękniepołożonej willi tuż 
nad Dniestrem. Wyżywienie (dowolna iłość! 5 razy 
dziennie. Cena pobytu 88 zł, Zniżka kolejowa 75 
proc. Zgłoszenia wraz z zadatkiem przyjmuje kje- 
rownik kolonji p. prof. Waldman, Pańską 9 i firma 
„Fotoskłąd* Grodzką 2 do 27 b. m, Ilość miejse 
ograniczona. 

Dn a E OPOEWENC CE —_ _) 
by mu przez całe życie służyli. Nie, tak to nie mg- 
że być! 

Wojnę z carem prowadził cadyk kocki nie na 
ziemi i nie środkami zjemskiemi, lecz w wyższych 
światach. Albowiem nie car jest temu winien, On 
jest tylko narzędziem w ręku swojej gwiazdy w 
niebie. źródłem jego siły jest jego włądcą w nie- 
błosach. Włądeą jednak niebieskim cara Mikołaja 
jest książę Edom, Amalek, wróg zawzięty narodu 
żydowskiego i praźródłą wszełkiego zła. I cądyk 
kocki przedsięwziął nie co innego, jak obalić księ- 
cią Edomu, wyrwąć korzenie, na których car się 
opiera. Jeśli upadnie tam w niebie gwiazda Miko- 

- Jaja, będzje musiał ij car na ziemi upaść. 

Pęwnego dnia kazał sobie cadyk przynieść 
płąszcz żołnierski, jąkj na rozkąz cara nosić musje» 
lı chłopcy żydowscy. Potem otworzył Arkę Przy- 
mierzą w swej jzdebce i przytrzymawszy szynel soł- 
daekj przed świętemi rodałami, zawołał głosem 
razdzierającym serce słowa, które wyrzekli Syno» 
wie Jakóba, gdy ojcu przynieśli Józefową szatę: 
„Azali ta jest szatą twego syną, czy nie?“ A jednak 
rozpacziiwy krzyk cadyka z Kocką nie został wy- 
słuchany. Albowiem jedyną bronią, którą w niebie 
mógł walczyć z księciem Edomem, jest łzą żydow- 
ską. Ona jest jedynym kluczem, otwierającym wro- 
ta litości. A łza zostałą mu odmówiona. 

Jednakże cądyk kocki nie tak łatwo daje za wy: 
graną. Jednem skinieniem ręki nie daje się usun ać, 
Cadyk z Kocka znaczy coś w niebie, mą tam mi- 
strzów swoich! „Jeśli mnie ześlą do piekieł, ząbig- 
ę nauczycieli moich ze sobą — oświadczył”, Napi 
ane bowiem jest w piśmie: „Gdy wypędzasz ucz 
nia, wypędząsz zarązem jego nauczyciela“. 

(Dalezy ciąg nastąp'). 


„NOWY DZIENNIK* sobota 22. VI. 1935 


i humoru flm muzyczno- śpiewny 


dna, zachwycająca bajka! 


Dziś, sobota 22 bm. premjera w teatrze świetlnym 
„APOLLO*. Przepiękny — pełen wdzięku, pogody 


Arcyzabawne qui pro quo przemiłych nieporozumień! Splot najlantastyczniejszych wydarzeń, przy 
gód i awanturek! Arcyciekawa fascynująca historja miłości sławnego śpiewaka! Reż.; Maxa Neu- 
ielda, Muzyka Pietro Mascagni. W rol. gł: Król tenorów światowych! i ' 
Wspaniały tenor włoski LAURI VỌLPI oraz pełna wdzięku i uroku — młodociana, śliczna LI- 
LJANA DIETZ. Italja w pełni swego powabu, piękna i uroku! Jednem słowem film: urocza, cu- 
Poranki z filmu „Zmiana sere* w sobołę 22 bm. 
w nedzięlę 23 bm. o godz. 10 i 12-tej. 


Pieśń Słońca 
Kiepury! 


Jedydy rywal 


o godz, 3-ciej 
— (eny miejsc od 50 groszy. 


Generał francuski za kolonizacją Zydów 
w Syrji i w południowej Francji 


Uroczystości ku czci Majmonidesa, które 
onegdaj odbyły się w paryskiej Sorbonie, no 
siły zupełnie inny charakter od wszystkich 
tego rodzaju obchodów, które w ciągu osta- 
tnich miesięcy, miały miejsce we wszystkich 
żydowskich skupieniach na świecie. 

Uroczystości paryskie zorganizowane 
przez „Komitet Obrony Praw Żydowskich”, 
połączyć chciały pamięć wielkiego męża, z 
politycznym projektem, któryby zdołał ul- 
żyć doli Żydów na świecie. Przewodniczył 
tej uroczystości generał francuski Brissaud- 
Desmaillets, prezes Towarzystwa Geograficz 
nego i Kolonialnego, który w przemówieniu 
swem oświadczył, że jest wprawdzie słabym 
zmawcą filozofji Majmonidesa, jednakowoż 
głównym jego zamiarem jest poruszenie pro 
hlemu, który mógłby się przyczynić do roz- 
wiązania pewnej żydowskięj bolączki. Gene- 
rał Brissaud-Desmaillets maluje w jaskra 
wych barwach nędzę mas żydowskich w kra 
jach wschodniej Europy, gdzie skazani są na 
cierpienia i szykany spowodu coraz bardziej 
przybierającego na sile antysemityzmu i szo 
winizmu narodowego i przechodzi następnie 
do katastrofy, jaka ostatnio nawiedziła Ży- 
dów niemieckich. 

Francja szeroko otworzyła podwoje — po 
wiada mówca — dla niemieckich uciekinie= 
rów, skłądając tem samem dowód, że pozc- 


staje wierną dawnym liberalnym tradycjom 
Ale od jakiegoś czasu również we Francji da 
dzą się zauważyć inne tendencje. I tu emig" 
ranci narażeni są na prześladowania oraz na 
wydalenie z kraju. Dzieje się to zaś zupełnie 
bezplanowo, podkopuje się byt ważnych 
przedsiębiorstw przemysłowych, założonych * 
przez emigrantów, a to Francji w żadnym 
wypadku zaszczytu nie przysparza. 

Skolei przechodzi generał  Brissaud-Des: 
maillets do swego projektu. w myśl którega 
należałoby skolonizować żydowskich uciekt- 
nierów z Niemiec i z krajów wschodnio+eura 
pejskich w Syrji, w Libanonie, i w zniszczo» 
nych połaciach południowo - frarous™ sa 
Generał wskazuje na korzyści, jakie ta kolo- 
nizacja przyniosła we Francji, podkreślając 
przytem, że chodzi tu głównie o stronę czy« 
sto ekonomiczną mianowicie o uratowanie 
pewnej liczby Żydów przed zagładą gospo- 
darczą. 

Liberalne wywody generała spotkały się 
a żywem zadowoleniem ze strony wszystkich 
zebranych. 

Rzeczowe referaty o Majmonidesie wygła 
sili p. Górewicz oraz profesor Sorbony i czła 
nek Instytutu francuskiego p. Lods. Powita 
nia nadesłali m. innymi Henri de Jouvensl i 
Paul Reynaud. ARE 


na E 


Mowa ks. Walji wywołuje ostre protesty 


Donosiliśmy już o przemówieniu, wyzło- 
szonem przez angielskiego następcę tronu. 
który na zebraniu „British Legion” oświad- 
czył że angielscy kombatanci powinni szu- 
kać zbliżenia z ich niemieckimi „kolegami”. 
To oświadczenie ks. Walji wywołało w Ang- 
lji burzę protestów. Nieszczęśliwa matka, 
która we wojnie postradała swego syna, og- 
łosiła na łamach „Evening Standard” list, w 
którym pisze: 

„20 lat temu zabity został na wojnie mój 
jedyny syn. Byłam wtedy młodą wdową, a 
on był dla mnie wszyatkiem. Rokowana mu 
wielkie nadzieje, liczyłam na to, żę stanie się 


w płynie — „„Ap. Kowalski“ — usuwa 
Wystrzegać się naśladownictw. 


cn moją podporą, albowiem był młodzień- 
cem pod każdym względem udanym. 'Tym- 
czasem śmierć jego odebrałą mi wszelką na: 
dzieję. Nie żywię nienawiści do żadnego Nie- 
moca. Ale nie mogę uwierzyć w to, by angiel- 
skie kobiety, które tyle co ja przecjerpiały, 
mogły spokojnie i bez uczucia boleści wysłu 
chać tego wezwania, by wysłać do Nięmise 
wysłużonych żołnierzy w delegacji do Na. 
szych byłych wrogów. Niech te dwa narody 
żyją w zgodzie i pokoju, ale nięchaj też nie 
ząporunają o tych, którzy w czasie wojny 
złożyli ofiarę ze swego życia”. 


ESPORTIU. 


CRACOVIA—-MĄKKABI 


W pływalni Parku Krakowskiego odbędą się 
dziś ciekawe zawody w piłkę wodną o mistrzo- 
slwo Polski. Spotkają się drużyny Cracovii i Mak- 
kabi, prelendujące do tytułu najlepszego zespołu 
krakowskiego i walczące ambitnie o zaszczytne 
to miano. Fakt ten powoduje, iż w skladach obu 
drużyn na mecz dzisiejszy w:dzimy nazwiska naj- 
iepszych zawodników. Poczatek o godz. 630 pop. 


EKS PROWADZI Ww MISTRZOSTWACH WA- 
TERPOLOWYCH POLSKI, 


Po ostatnich rozgrywkach o mistrzostwo Ligi 
waterpalowej stan tabeli jest następujący: 


gier st pkt st. br. 
1 EKS Śląsk 2 4:0 9:1 
2. AZS Warszawa 2 4:0 8:4 
3. Makkabi Kraków 3 2:4 8:7 


4. Cracovia 3 
5 Hakoah Bielsko 2 


LETNIE OBOZY KOBIECE. 


Zrzeszenie Żyd. Kobiecych Stowarzyszeń Spor- 
lowych organizuje w okresie od 29 czerwca do 29 
lipca br. w Józelowe pod "Tomaszowem Mazo- 
wieckim następujące obozy, 

1) 4-tygodniowy obóz wstępny ćwiczeń  cjeles* 
nych, 2) 4-lygodniowy obóz dla przodownic ćwi- 
czeń ciclęsnych, 3) 4-tygodniowy kurs przygoto» 
wawczy dla kandydatek do uczelni W, F. 4) 44y- 
godniowy kurs dla nauczycielek szkół powszech- 
nych, 5) 18-dniowy kurs gimnastyczny, 6) 18-dpio- 
wy kurs gier sportowych, 7) 15-dniowy turystycz= 
ro- metodyczny obóz w Karpatach Wschodnich. 

Wszelkich informacyj udziela Sekretariat ul. 
Chmielna Nr. 26 m. 20. Adres dla korespondencji 
Zrzesz, Żyd. Kob. Stow Sport, Warszawą, ul. 
Mazowiecka 4 m. 16. Ostatni termin zgłęszęń u- 
pływa z dniem 25. 6. br. 
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LITERATURA: ArSZTUKADACKA NAUKA 


interesująca książka o Marsz. Piłsudskim 


Leon Wasilewski; „Józef Piłsudski jakim go znalem”. Wydawnictwo „Roju”) 


Z bogatej literatury o Marszałku Piłsuds- 
kim wybije się napewno na pierwszy plan 
książka p. Leona Wasilewskiego p. t. „Józef 
Piłsudski, jakim go znałem”. Książka ta 
składa się z przedmowy i czterech rozdzia- 
łów, których tytuły brzmią: „Towarzysz Wi 
ktor”, „Ziuk”, „Komendant, „Naczelnik 
Państwa”. Autor, znany badacz kwestji na- 
rodowościowej w Polsce był najbliższym 
współpracownikiem Marszałka, począwszy 
od roku 1696, aż do przewrotu majowego w 
roku 1926. Na kanwie wspomnień osobistych 
usiłuje nam autor dać portret Marszałka Pił 
sudskiego. Czyni to bez patosu, bez superla- 
tywów, bez lirycznych wynurzeń, operując 
Bamemi faktami, a dzięki tej metodzie ubje- 
ktywnego historyka otrzymujemy wyrazisty 
i zwarty obraz działalności budowniczego 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wyłania się z kurt tej książki człowiek, 
działający z zawzzwiającą. możn 13v wpro: :t 
powiedzieć, togamenaiig nieoneylnością ins- 
tyaktu. Artur &iwiński w artykule, ogłoszo- 
nym w ostatnim numerze tygcunika „Swiat 
pisze, że Piłsudski przywrócił słowu „niepo- 
dległość”, które było abstrakcją, kształt kon 
kretny. © niepodległość walczył Piłsudski ta 
kże w tej epoce swego życia, kiedy był wo- 
dzem ruchu socjalistycznego. Socjalizm wy- 
wiera fascynujący wpływ, ale Piłsudski nie 
uległ kypnozie utopji, od której nie był wol- 
ny nawet tak trzeźwy twórca socjalizmu na 
ukowego jak Marks. Socjalizm polski w uję 
ciu Piłsudskiego miał przygotować Polskę 
do zbrojnej wałki o niepodległość. Autor ilu 
struje nam to stanowisko Piłsudskiego licz- 
nemi faktami. Wszystko, co przeszkadzało 
lub komylikowało walkę o niepodległość, Pił 
sudski odsuwał. 


W roku 1899 stanął przed PPS problem 
pozyskania Litwinów, Łotyszów i innych na- 
rodowości na kresach Rosji carskiej. Pow- 
stał wówczas projekt wydania „specjalnej bro 
szury, „We wspólnem jarzmie” , ktorej zada- 
niem miało być szerzenie wśród mniejszości 
narodowych tendencyj separatystycznych 
wobec Rosji. Broszurę tę napisał p. Wasilew 
ski i wysłał skrypt do aprobaty towarzyszo- 
wi Wiktorowi. Piłsudski, ukrywający się pod 
tym pseudonimem, odpowiedział obszernym 
listem, który w kwintesencji zawiera poglą- 


dy jego na kwestje narodowościowe Towa- 
rzysz Wiktor żąda od autora broszury „We 
wspólnem jarzmie”, by uwypuklił tylko to, 
co służyć może walce o niepodległosć Polski. 
M. in. pisze: „Nareszcie jeszcze kwestja — 
to zydzi, najlepiej bodaj będzie zupełnie opu 
ścić ich --- sprawa to draźliwa i można ją za 
łatwić w psru słowach i ogólnikowych dowo 
dzeniach, do których trudno się przyczepić. 
Sądzimy, że najlepiej będzie wspomnieć o 
nich w dziale Litwa, wspomnieć w ten spo- 
sób, że są uciskani bodaj gorzej oł wszyst- 
kich i taksamo jas wszyscy uciskani, powin 
ni szukać ratunku we wspólnej walce z 
chrześcijanami o swobodę kraju”. 

Jak więc widzimy, kwestja żydowska, ist- 
niała dla Piłsudskiego o tyle, o ile ją można 
było wyzyskać do walki o niepodległość Pol- 
ski. Było to w okr.usie kiedy to varzys: Wik- 
tor prowadził na gruncie wileńskiu gorące 
dyskusje z imicjscowymi  przedstawicielami 
żydowskicgo rucnu socjalistyczn:» — przy 
szłvmi kierownikam: Bundu — na temat pro 
gramu niepodległueci, kwestji narodowościo 
wej stosunku do Resji itd. Musiał występo- 
wać dość ostro, bo, jak sam mówił, przylznę 
ło doń w opinji zycewskiej okrz*leni; — „= 
zwiestni arrogant”, u niektóre z jego powie. 
dzeii odbiły się siał w literaturze agitacyj- 
nej „bundowców”. ak np. jego twierdzenie, 
że nas stosunki rosyjskie obchcdzą w tejsa- 
mej mierze (pinkt a zoj) co aust ml"xie, by- 
ło cytowane na dowód skrajnego szowiniz- 
mu PPS” —- pisze j. Leon Wasil :wski. 

Tejsamej metodzie nieporuszaiiA kwestji 
żydowskiej pozostał Piłsudski wie.ny juź ja- 
ko Naczelnik Państwa. Po zajęcia Wilna w 
rok': 1019 infomnrje ówczesneg» premjera 
Paderewskiego o swych planach. Znajduje- 
my w tym liście dc Paderewskie3% następu- 
iący ustęp: „Znac'rie gorzej było z Żydami, 
którzy przy panowaniu bolszewieckiem byli 
warstwą rządzącą. £ wielkim truiem wstrzy 
matem pogrom, ztóry wisiał popr stu w po- 
wietrzu. Z powodu tego, że ludacś* cywilna 
żydowska strzelała z okien i dachów i rzuca- 
ła stamtąd ręczne granaty.” 

Piłsudski wierzył więc, że żydowska. lud- 
ność cywilna strzelała z okien i rzucała gra- 
naty ręczne, ale nie dopuścił do pogromu, -— 
który wisiał w powietrzu, bo nie chciał su- 


Od tego już nic nie oduczy. I inna nigdy nie będę; 
g r ciepłym, zielonym, przejść muszę 
zawsse tamtędy — 


Nic już od tego nie sbawi: tak musi teraz być 
ze mną: 
w wliczce tamtej jak dawniej jest znowu 
cicho i ciemno. 


Nic nie odźegna tęsknoty i żalu nic nie ogarnie: 
w mroku tam widzę przecież te same 
złote latarnie. 


A bruki lśnią blaskiem srebrnym na młodym 
majowym deszczu 
jak przedtem w maju minionym, jak przedtem, 
jak przedtem jeszcec. 


I cienie tuż brzy barkanie są drżące, żywe 
t wiotkie — 

w zsiclonych czubach kasztanów wiatr gra 
imieniem twem słodko. 


I pachnie wonią konwalji i pachnie wonią 
pap 
jak wtedy, Boże mój wielki, jak wtedy Boże 
jak. aw, 


_ Shampoon 
ŁUPIEŻOWI 


ADOREA 


Dr BOŁESŁAW LUSTER szz0.0.K KÓW 


mienia polskiego splamić pogromem. W og- 
niu walki nie było czasu na szukanie praw- 
dy, ale w gruncie rzeczy mniejszości narodo 
we interesowały go tylko tyle, o ile służyć 
mogły jako pociągnięcie na szachownicy po 
litycznej. Istniał dla niego tylko jeden prob- 
lem: budowanie Polski jako wielkiego moca 
rstwa, wszystkie zaś inne problemy spychał 
na plan dalszy. 

Ta nieomylność instynktu — oto rys cha: 
rakteru, który rzuca nam się w oczy. Gdy 
rewolucja rosyjska wezbrała na sile, a jej 
fale dotarły i do Polski, ta nieomylność in« 
stynktu dyktowała mu podejrzliwość wokec 
Rosji nawet rewolucyjnej, chociaż większość 


L. Goldnerowa 


Po czem poznać wiosnę w miasteczku? Po tem, 
że śnieg już znikł, że jest dużo błota? Miasteczko 
przyległo do gor i nie zna ekstazy wiosennego 
zmartwychwstania bujnej roślinności, Niema ogro 
dów ani sadów, Wiosna jego jest nieśmiała, niepe- 
wna, skromna i zawstydzona. Przypomina dziew- 
czynę, która późno rozkwita na kobietę i prędko 
przekwita. Trochę anemicznego, przejrzystego, 


chłodnego wdzięku. Wiosnę w miasteczku poznać 
po tem, że razem z tajamiem lodów i znikaniem 


iuiegu wieją się na mieście, ni stąd, ni zowąd 
tuchliwi ludzie z teczkami i z walizkami. Są to 
wysłannicy dalekiego Świata, podróżujący przed- 
wtawiciele firm wielkomiejskich. Albowiem niema 
już dzisiaj prowincji. Sam świat daleki, nieznany, 
przychodzi do niej, pcha się do niej eila. Cala no- 
wocześność... na raty, 


Wtedy po miasteczku rozchodzi eię aromat od- 
ległych, zamierzchłych czasów, kiedy wędrowni 
kupozykowie ciągnęli ze swoim towarem od grodu 


io grodu. 


ua | zjawia się w twoim domu cichy, sku- 
piony, poważny, cały w czerni, reprezentant ma- 
szyn do czycia — Singera, Nie namawia cię do ku 
pna. Maez już przecież jedną maszynę. Mówi nie- 
wiele. Opukuje twoją maszynę, wącha każdą śru: 
bkę, naoliwia ją, wyjmuje z teczki tajemnicze na- 
rzędzia, Kiwa w zamyśleniu głową i znika, To pan 
bez cienia z bajki Andersena, Zetknąłeś się z nim 
teraz oko w oko. 

Po nim, z wielkim rozmachem dobijają się do 
drzwi twoich dwaj wytworni młodzieńcy. Nowo- 
cześni gd stóp do głowy. Opaleni. Sportowcy. Ocie 
kają formalnie ugrzecznieniem i fachowością. Ci 
dwaj dżentelmeni chcą Koniecznie ci wmówić, że 
twoja szczęśliwość ziemska nie będzie kompletna, 
bez odkurzacza „Elektrolux“. Wchłaniacz, elek- 
tryczna froterka, frigidaire nabierają w ich ustach 
magicznego znaczenia. Popisy ich sportowej zręcz 
ności zaczynają się umacniać w przekonaniu, że 
przecież życie bez udoskonaleń elektrycznych... 


l tak dalej i tak dalej. Po nich hałaśliwie panoszy 
się w twojem mieszkaniu, zerkając wzrokiem. na 
wszystkie etrony, niedbale ubrany, rozczochrany 
ajent od naczyń aluminjowych. Ręce ma brudne, 
palce zżółkłe od papierosów. Za 50 groszy dzien- 
nie kuchnią nowoczesnej pani zajaśnieje erebrno- 


ściami dak a W tem samem aluminjum, z któ 
rego buduje się samoloty, obiad, ugotowany dla 
pana domu i dzieci, nabierze eterycznej lekkości. 
Czy będzie to praktyczne? 

W międzyczasie robi cię cieplej, weselej. Zagra- 
nica i wyższa kultura zachodnią stają się coraz 


bardziej natrętne, Naprzód ajent konfekcyjny. 
Zma się go oddawna, Wpada więc w tok zdarzeń 
codziennych. Jest jak u ciebie w domu, jak ktoś 
z rodziny, jak jakiś wujaszek, mieszkający od lat 
w świabówej metropolji. Życzy ci dobrze. Dlatego 
chciałby cię ubrać w ładną koezulę, elegancką py 
jamę. Siedzisz na prowincji. Nie wiesz, co piękne 
i modne. Pomoże ci dobrać krawat, wybrać chu- 
steczkę do nosa. Ta, wiener, freches Hemd na- 
tchnie cię iniejatywą, świeżą energją Jakto? Mieć 
młodą żonę i chodzić w jegerach? Niemożliwe i 
uiebezpieczne dla ciebie! Czy można się oprzeć ta 
kiej argumentacji? Na cemy już nie patrzysz na-. 
wet. 

Jak na rekonesans, lisi i ryży, przestępuje 
próg twój sprzedawca obrazów, grafiki, ekspert 

iełdowy sztuki, Ma same arcydzieła, sprzedaje je 
razem z ramami, Ufryzowany i giętki, kartoteka 
wiedzy uproszczonej i skróconej, wysłannik firm 
wydawriczych, chce zaspokoić twe pragnienie wie 
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Pocziękowanie. 

WPa"”u Drowi JAKÓBOWI GELLEROWI, Kra- 
ków, Wolnica 12a, za trafne postawienie djagnozy 
bezinteresowne i skuteczne wyleczenie mnie z dłu- 
gotrwałej į uporczywej choroby, serdeczne Bóg za- 
płać, L. 'WORTSMANOWA, 

2481g Kraków, Krakowska 39, 
| I 


jego towarzyszy uległa romantyzmowi rewo 
lucyjnemu, nakazującemu szukać wspólnej 
drogi z rewolucją rosyjską. Rosji Piłsudski 
nie lubił, nawet Rosji rewolucyjnej. Literas 
turą rosyjską nigdy się nie zachwycał A 
gdy raz musiał zagranicą zabrać głos w dy- 
skusji z bundowcami i przedstawicielami tej 
właśnie Rosji rewolucyjnej, zaczął swoje 
przemówienie od słów żalu, że musi przema- 
wiać w tym „przeklętym języku”. Chciał z 
kwestji polskiej uczynić kwestję międzynaro 
dową i był tak długo socjalistą, dopóki soc- 
jalizm był trybuną, na której międzynarodo 
wy charakter -Polski problemu niepodległo- 
ści mógł być broniony. Wysiadł jak to póź- 
niej mówiono, z pociągu socjalistycznego na 
stacji „Niepodległość”. Coś porywającego i 
ujarzmiającego serca i wyobraźnię tkwi w 
tej pewności Piłsudskiego. Był moment, kie 
dy armja rosyjska zagrażała Krakowowi, 
kiedy zamierała działalność stworzonej spe- 
cjalnie przez Piłsudskiego P. O. W., kiedy ca 
łe dzieło legjonowe przedstawiało się w bar- 
wach dość ponurych. Piłsudski był jedynym 
który nie tracił otuchy i wierzył w ostatecz- 
ny cel, którym dla niego była niepodległość 
Polski. 

Zwalczano go namiętnie; nie było oszczer 
stwa, którego na niego nie miotano, nietyl- 
ko planowano ale i wykonano też zamach na 
pierwszy gabinet Polski niepodległej, ale i 
na samego Komendanta. Nieomylności in- 
stynktu nie nie zdołało, osłabić. Osiągnął w 
życiu największe szczęście, jakie może być 
udziałem człowieka, bo doprowadził wielkie 
swe dzieło do końca. Sam zdawał sobie spra- 
wę z wielkości tego szczęścia, o czam świad- 
czy następująca anegdota opowiedziana przez 
p. Wasilewskiego: W Sulejówku zaprowadził 
mianowicie komendant autora wspomnień o 
nim do pokoju, by mu przedstawić pierwszą 
swą córeczkę. P. Wasilewski zagadnął ko- 
mendanta: „Zapewne pragnąłeś syna?” A 
oto co Piłsudski odpowiedział: „Wiesz, że 
nie... bo i jakiż byłby los mego syna... Prze- 
cież więcej odemnie wykonaćby nie mógł... 
Państwo polskie już jest.. A być przez całe 
życie takim „Władysławem Mickiewiczem”, 
synem Adama, zawsze wyróżnianym i ścią- 
gającym na siebie uwagę tylko tem, że się 
„jest” „synem wielkiego ojca” — to prze- 
cież los nie do pozazdroszczenia.” 

Ciekawa to doprawdy książka, która nam 
więcej mówi o wielkości pierwszego Marszał 
ka Polski, niż grube tomy biografów zawo- 
dowo w superlatywach piszących o Piłsuds- 
kim. M. K. 
| U u 
dzy, głód książki warunkami dogodnemi i przy- 
stępnęmi. 

Pod sam koniec zajeżdża przed twój dom baśń 
weohodnia, Nie w Karocy. Unowocześniła się. Je- 
dzie autami, Na jej towary za szczupłe są teczki 
i walizy komiwojażerskie. Zajeżdża w asyście sa- 
rego pana Persakidesa we własnej osobie. Pan 
Fereakides zalatuje Guerlainem, zbytkiem a także 
zupełnie bliskim wschodem (Kołomyja, Brody?). 
Nozwija i zawija jedwabiste Keszany, Tebrygy, 
Iramy, dywany bucharskie, modlitewne, zaduma- 
ue ogrody haremowe, klejmory Szecherezady. — 
Enują się za nim cienio bazarów tureckich, suków 
zrabskich, turbanów, burnusów, szeików na wiel- 
błądach, paszów 2% nargilami. Napewno gdzieś w 
kącie auta schował też dywan czarodziejski, Nie 
chce go tylko pokazać, 

Lepkie łuski kwiatów kasztanowych opadają na 
bruk, pełen kurzu. Zbliża się teraz pora katary- 
narzy, cyrków, zwierzyńców wędrownych, cyga- 
aćw z niedźwiedz:ami. 

Ale wtedy już lato w całej pełni 

== 
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ordynuje jak w latach ubiegłych 
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Z okazji zaręczyn p. Joachima Eberstarka z p. 
Gustą Weisbergerówną serdecznie gratulują 
Współpracownicy, 
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W PIĘCDZIESIĘCIOLECIE 
JERErJRSZA FRENKLA 


rok życia dr. Jere- 


Dziś kończy pięćdziesiąly 
tnjasz Frenkiel. 

Któż nie zna tego olbrzyma, najwyższego obec- 
nie człowieka w Lodzi; a pewno w całej Polsce 
mało kto mu dorówna pod względem wzrostu I — 
znajomości dawnej i współczesnej literalury he- 
brajskiej, Frenkiel lo niczrównany gawędziarz; 
slucha się jego opowiadań i referatów z niesła- 
bnącem zainteresowaniem. Na każde zawołanie ma 
anegdotę lub dowcp, a umie świelnie pointę wy- 
dobyć, Gdzie jaka poważna odbywa się uroczy- 
slość, musi Frenkiel figurować jako mówca. Dzi- 
wną wprost jest rzeczą, żę człowiek o tak boga- 
tej treści wewnętrznej, który tyle zawsze powa- 
żnego maierjału pakuje do swych mów, potrafi 
tak przykuwać siuchaczy zarówno ze sfery inte- 
ligancji, jak i z warstw niewyksztalconych. Umie 
poprostu trafiać do duszy wszystkich. 

Teraz bawi dr. Frenkiel jako lurysta w Ę 
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nie, o której dużo lat marzył. W jednej kolonji 
urządzano uroczystość; brakło mówcy; właśnie 
tam przyszedł nasz Jeremjasz w odwiedziny i o- 
czyw-ście — mowę wygłosił. 

Niezwykie dowcipny dr. Frenkiel najmniej chęt- 
nie wygłasza oczywiście mowy pogrzebowe; może 
dlatego niema pogrzebu żydowskiego działacza 
społecznego bez mowy — dra Jeremjasza Fren- 
kła. 

Znakomity znawca lteralury hebrajskiej w bar- 
dzo młodym wieku rozpoczął swą owocną pracę 
pisarską w polskim języku, przekładem „Jiskor” 
Sokołowa. Współpracown k literacki- polsko- żydo 
wskich dzienników i wszystkich polsko- żydow- 
skich czasopism literackch, wychodzących w Pol- 
sce w ciągu oslatnich lat trzydziestu, pisze w li- 
cznych swych artykułach i esscyach 0 najnow- 
szych wydawnictwach hcbrajsk.ch (proza, poezja, 
dramat, czasopisma literackie), o poelach i pisa- 
rzach hebrajskich, o mistyce żydowskiej, o prze- 
kładach hebrajskich z literatury polskiej i z lite- 
ratury polskiej na język hebrajski, o encyklope- 
djach żydowskich, przełożył „Zwój ognisty” (z le- 
gend o zburzeniu świątyni) Bialika na język pol- 
sk, J. Buli, „Żonę, której nie znosił”, „Jezusa z 
Nazareth * Klausnera (z niemieckiego i hebrajskie- 
go), rozdział z hebrajskiego dzieła filozofa Kro- 
chmała „Narody i ich bogowie”, napisał studjum 
porównawcze © „Zwoju ognistym“ i „Anhelłim”, 
wydał dwie prace o Życiu i dzialalności dra O- 
Thona i dra Braudego itd, 

W lcznych rozprawkach i artykułach, odznacza 
jących się niepospolitą erudycją. szerzy Frenkiel 
znajomość Bialika, Achad Haama, Czernichow- 
skiego. 

Ze studjów, wydanych w oslalnich latach, naj- 
ciekawsze są o Baliku, Szofmanie j Agnon'e, W 
rozprawie, poświęconej Szofmanowi daje plastycz- 
ną sylwetkę tego oryginalnego pisarza. u którego 
Frenkiel wykazuje jmdywidualny styl, indyw dual- 
ną treść, szczerość, szkicowość, a jednocześnie 
głębię. Frenkiel zestawia go i konfrontuje z ar- 
cykapłanem ariystycznej cyganerji wiedeńskiej, 
Piotrm Altenbergiem. Żywa jest również praca 
o Agnone, z który pozatem rzeźbi sylwetki i roz- 
prowadza tematy, związane z małopolskim Podo» 
lem Frenkiel anal zuje głównie formę i duchowy 
podkład twórczości Aguona. 

Oczywiście, że wymieniam tylko część działal- 
ności twórczej dra Frenkla, który właśnie teraz 
jest w „najlepszej formie". 

Z okazji 50-ciolecia urodzin życzymy mu, by 
długie jeszcze lata pracował z równym pożytkiem 
dla narodu żydowskiego, i by nigdy nie opuszczał 
go dowcip i pogoda ducha. 


I. MANGER URZĄDZA SAM BANKIET DLA 
SWOICH „MOTYWÓW BIBLIJNYCH*. O świe- 
tnym utworze Mangera „Motywy bblijne" pisaliś- 
my już na łamach naszego pisma. Dowiadujemy 
się teraz, że Manger zaprosił do Hotelu Emigra- 
cyjnego w Warszawe cały szereg wybitnych p:i- 
surzy z okazji właśnie „Motywów Biblijnych“. 
W zaproszeniu podkreślił Manger, że tak Źwią- 
zek lileratów jak 1 Pen- Klub żydowski zajęte 
są jnnem. sprawami, wobec czego on sam wziął 
na siebie inicjatywę urządzenia bankielu. Na ban- 
kięcie przemawiali Stupneki, M. Majzel, malarz 
J Adler, prof. Schneursohn, W. Lacki, dyr. Git- 
terman, Juris, a mowcom odpowiedział dłuższem 
przemówieniem sam poeta. 


TRUPA WILEŃSKA NIE WYSTAWIA CO- 
DZIENNIE „REKRUTÓW“. Trupa w leńska nie 
może sobie pozwolić na zbytek, by codziennie wy- 
siawić w lealrze Kamińskiego  „Rekrutów” 
Oksenfełda, bo ani publiczność, ani prasa War 
szawska nie dop sują. Na temat stosunku prasy 
warzawskiej do Trupy wileńskiej ciekawy arty- 
kuł ogłosił dziennik „Dos Naje Wort“, I my w 
„Nowym Dzienniku" niejednokrotnie wskazywa- 
lśmy na obojętność prasy warszawskiej wobec 
jedynego poważnego zespolu żydowskiego, zasłu- 
gującego chyba na szczere poparcie. 

MORRIS SCHWARZ W AMSTERDAMIE. Mor- 
ris Schwarz przedłużył jeszcze na kilka dni swe 
gościnne występy w Paryżu, skąd n.e wyjeżdża 
do Belgji jak przedtem było planowane, lecz za- 
czyna dnia 25 bm. swe występy w Amsterdamie. 

A. MOREWSKI WYSTAWIA W WILNIE SZA- 
LOMA ALEJCHEMA. Morewski wystawił w Wil- 
nie nową premjerę, którą jest sztuka zatytułowa- 
na „1905“ Szaloma Ałejchema, w inscenizacji M 
Karpnowicza. Jest to przeróbka „Polopu” Sza- 
loma Alejchema. 


„BISTORJA ŻYDÓW W BRAZYLJI*, W San 
Paulo wyszła obszerniejsza praca I. Rajzmana 
pt.: „Historja żydów w Brazylii", 

ANTYFASZYSTOWSKA LIGA ARTYSTÓW. 
W Danji założono „Antyfeszystowską Ligę pisa- 
rzy iartystów”, której prezesem został Andersen 
Nexö, 

„OD FORMIZMU DO MORALIZMU", Taki ty- 
tuł noszą szk ce literackie Konstantego Troczyn- 
skiego, które wyszły nakładem Jana Jachowskie- 
go w Poznaniu. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES PISARZY W 
PARYŻU. Dnia 21 bm. zaczął się w Paryżu mię- 
dzynarodowy kongres psarzy dla obrony kułtu- 
ry. Udział w kongresie biorą Andre Gide, Romain 
Rolland, Andre Malraux, Karin Michaelis, Ale- 
ksej Tołstoj, Ilja Erenburg, Henryk Mann, Klaus, 
Mann, Ernest Toller, Egon Erwin Kish, M. Brod, 
Aldous Huxley, John Strachey, John Dos Passos 
i w. in, Maksym Gorkij, który wyjechał z Moskwy 
na kongres, w drodze zachorował. Na porządku 
dziennym są następujące sprawy: „Dziedzictwo 
kullury“, (referentami są: Forster, Bert Brecht, 
Kisch, Aregon i Aleksej Tołstoj) „humanizm * 
(ieferenci Amerykann Valdo Frank, Francuz 
Luc Durtain, Niemiec Becher), „rola jednostki” 
(referenci: Andre Gide, Andre Malraux, Maks 
Brod, Hja Erenburg), „rola pisarza w społeczeń- 
stwie” (Aldoux Huxley, Jean Ryszand Bloch, Lyt- 
ton Strachey, Kolcow, Andersen Nexó, Karin Mi- 
chaels, Ernest Toller, Alfred Kerr), „narodowość 
i kultura“ (lenri Barbusse, Anna Seghers, Michał 
Gold), „twórcze problemy i godność ducha“ (Hen- 
ryk Mann, Lion Feuchtwanger, Ernest Bloch, Le- 
normand). Kongres potrwa do 26 bm. 


MAURICE CHEVALIER GRA SIEBIE SAME- 
GQ. Maurice Cheval er bawi obećnie w Londynie, 
gdzie pod reżyserją Aleksandra Kordy wystąpi 
we filmie pt. „Człowiek z ulicy“, Scenarjusz na- 
pisał Henrj Bataille, treścią są dzeje młodega 
chlopca z przedmieścia paryskiego, który staje 
się słynnym gwiazdorem. Chevalier gra więc se- 
bie samego. 

75-LECIE ALFONSA MUCHY. W tych dniach 
obchodzić będzie Alfons Mucha słynny malara cze 
sk: jubileusz 75-lecia, Jubilat był przyjacielem, 
doradcą i dekoratorem Sary Bernhard, oraz ilu- 
stratorem książek Rostanda, Anatola Francea, 
Roberta de Flersa i wielu innych. Podczas woj- 
ny wrócił do Pragi, gdzie przebywa do dzisiaj. 
18 lat swego życia przepędził w Ameryce, gdz:a 
stał się jednym z najbardziej sławnych malarzy. 

50-LECIE SŁYNNEJ AKTORKI ANGIELSKIEJ 
W tych dniach obchodziła Mary Tempes, Głynna 
aktorka angielska swe 50-lecie. Na jub leusz przy: 
była para królewska, Jubilatka grała główną ro 
lę w „Małżeństwie Kitty” i urywki z innych sztni 
Na zakofńiczen.e dano rewję, w której wystąpili 
najsławn ejsi ebicrzy. Ojurzymi dochód przezna 
czyła jubilatka na cele dobroczynne. Csi). 
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Etatyzm w handlu > 
nawozami sztucznemi 


Kraków, 22 czerwca. 


Podobno rząd nastawia całą swą politykę gospo 
darczą na popieranie interesów rolnictwa. Pisze- 
ruy „podobno“, ponieważ od czasu do czasu zna- 
chodzą się wypadki, które jeskrawo zaprzeczają 
tej rządowej akcji pomocy dla rolnictwa. Naprzy- 
kład dziedzina handlu nawozami sztucznemi, Ści- 
ślej: tomasyną (żużle Tomasa), dyrygowana przez 
Państwowy Bank Rolny, jest tak zorganizowana, 
ż68 zarówno sprzedawcy, jak i koreumenci naraże- 
ni eą na trudności i straty, Od jesieni 1934 Pań- 
stwowy Bank Rolny posiada faktyczny monopol 
przywozu tomasymy. Monopol ten polega na tem, 
że Państwowy Bank Rolny otrzymał wyłączne 
prawo przywozu tomasyny, rozdzielając ten towar 
według deklarowanych przez hurtowników ilości, 
Oczywiście P, B. R. nie Byłby instytucją etatysty- 
czną, gdyby przy tej sposobnosti sam nie próbo- 
wał bawić sig w kupca i dostarczać bezpośrednia 
konsumentom, z pominięciem kupiectwa. Ale jak- 
kolwiekbądź, przecież P. B. R. dopuszczał w pew- 
nej mierze kupców do handlu tomasyną. 

W bieżącym roku, po pokryciu zapotrzebowa- 
nia wiosennego nastąpiła dziwna zmiana. Kontyn- 
gont przywozu tomasyny zmiejszono aż o około 
£0 proc. w stosunku do ilości z jesieni 1934, Stało 
się to wtedy, kiedy z jednej strony na akutek de- 
waluacji franka belgijskiego tomasyna staniała o 
oxoło 25 proo., aś z drugiej strony na wsi dało 
się zauważyć pewne odprężenie, wyrażające się w 
zwiększonem zapotrzebowaniu ną nawozy sztucz: 
ne. Widocznie na skutek zabiegów państwowej fa 
bryki związków azotowych w Chorzowie, produ- 
kującej od kiłku łat nowy nawóz sztuczny, redu- 
kcja ta miała na celu zapewnienie zbytu tej super 
tommasyny, ponieważ w wkólnikach Państwowego 
Eanku Rolnego zwrócono uwagę kupców na ko- 
nieczność sprzedawania supertomasyny w kampa- 
nji jesiennej, Możeby od biedy dało się przezwy- 
ciężyć trudności, związane ze zbytem tej super- 
tcemasyny, a polegające na tem, że nawóz ten jest 
droższy o 25 proc. od tomasyny, a pozatem, że nie 
we wszystkich powiatach nadaje się do zastogo- 
wania, ale fabryka w Chorzowie chwyciła się dzi- 
wnej taktyki, ustalając rabaty jednakowej wys- 
kości zarówno dla hurtowników, jak i dla detali- 
stów, uniemożliwiając tem samem  hurtownikom 
sprzedaż supertomssyny. 

Oto do czego doprowadza etatyzacja w handlu 
nawozami sztucznemi. Naprzód P. B. R. otrzymał 
monopol przywozu tomasyny, którą zakupywał 
tak nieszczęśliwie, że płacił przeciętnie o około 20 
proc, drożej od ceny rynkowej, następnie, zamiast 
isć ma rękę rolnikom i dalej sprowadzać tańszą i 
lepszą tomasynę, puszcza się na dziwaczne ekspe- 
rymenty popierania siostrzanej placówki atatyety 
cznej, wywierając presję na kupców w kierunku 
sprzedawania supertomasyny, którą Chorzów 
sprzedaje znów w ten sposób, aby hurtownicy, t- j. 
ti, którzy najlepiej mogą zorganizować zbyt E 
nawozu, wycofali się właśnie z tego handlu wobec 
oczywistych strat, jakie muszą na rim ponosić. 
| A A 


Zjazd dłużników Miejskich 
Towarzystw Kredytowych 


W dniu 23 b. m. gdbędzje sję w Częstochowie 0- 
gólno-polski zjązd dłużników Miejskich Towa- 
rzystw Kredytowych. Na zebraniu tem mają być 
tądecydowana następujące sprawy: j 

1 Wstrzymanie licytacji domów, 2) Zmniejsze- 
tie oprocentowania od zaciągniętych długów, 8) 
Odroczenie ną dalsze 3 lata amortyzącji diugów, 
1) Konwersja pożyczek do 50 proc., 5) Wybór de- 
iegacji do Ministerstwa, 6) Wolne wioski, 


un nn 


Zastosowanie przepisów art. 


rozporz. Prezydenta Rzp. z 12. Vi. 


w walutach zagranicznych 
udzielonych pod zastaw polis 


o wierzytelnościach 
do zaliczek i pożyczek, 


Użyte w artykule 33 i 34 rozporządzenią 
Prezydenta z duią 12 czerwca 1934 r. o wic- 
rzytelnościach w waiuiąch zagranicznych (Dz. 
Ust, Nr. 59-34 poz. 50%) określenie „wszelkie 
zobowiązanią z umów ubezpieczeń” obejmuje 
również zobowjąząuią ubezpieczonego, wyni- 
kającu z pobrania zaliczek j pożyczek, udzie- 
lonych pod zastaw polis. 

Sąd Najwyższy, w składzie całej Izby Cywilnej 
rozpozigwął na posiedzeniu niejawnem dnia 30 
marca 1935 r, wniosek Ministrą Sprawiedliwości z 
dnia 8 listopada 1934 s. o wyjaśnienie w trybie 
art. 41 § 1 usp. zagądnienia prawnego: 

„Czy użyte w art. 83 i 384 rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12 czerwca 
1984 r. g wierzytelnościąch w walutach Zą- 
granicznych określenie „wszelkie zobowiąza- 
nia z unów ubezpieczeń“ obejmuje również zo- 
bowiązanie ubezpieczonego, wynikające z po- 
brania t. zw. zaliczek, czyli pożyczek poliso- 
wych?“ - 

Po wysiuchąniu sprawozdąnią Sędziów sprawg- 
zdawców oraz wniosków Prokurątorą, Sąd Naj- 
wyższy uchwaljł powyższą zasądę prawną 

UZASADNIENIE. 

Rozstrzygnięcie powyższego zagadńienia uza- 
leżnione jest z kolej od rozstrzygnięcia kwestji, czy 
zaliczki į pożyczki, pod zastaw polis, należą wo- 
góle do zgbowiąząń z umów ubezpieczenia, czy też 
stąnowią zobowiązania z odrębnych umów. 

Zarówno zaliczka, wypłacana przez zakład ubez- 
pieczenią w przypadku ubezpieczenia ną życie, jąk 
i pożyczka, wydawana pod zastaw polisy, pozosta- 
ją w nierozerwalnym związku z wykupem polisy 
($$ 174 i nast. ustawy niem. o umowie ubezp., $ 141 
ustawy austr, © umowie ubezpiecz., art, 18 przep. 
tymcz. z 24 lutego 1928 r. o przep. tymcz., dotyczą- 
cych umowy ubezp.), pa © wskazuje przepis, iż 
zakład ubezpieczeń może ich udzieląć tylko do wy- 
sokgści wykupu (art. 39 ust. 4 rozporządzenia o 
kontroli ubezp. z 26 stycznją 1928 r., Dz. U. R. P. 
Nr. 9, poz, 64). Suma wykupu jest poniekąd rów- 
nowartościową zapłaconych składek z potrącenjem 
odsetek od dnia wyplaty wykupu dg końca okresu 
ubewpjeczeniowego i ubezpieczony, który uiścił 
składkę ubezpieczeniową co najmniej za 8 lata, 
mą prawo żądąć wypłacenią tej sumy przy jedno- 
czesnem rozwiąząniu umowy ubezpieczenia. Nie 
rozwiązując umowy, może ubezpieczony podjąć su- 
mę wykupu lub jej część pod postacią zaliczki, glbo 
pożyczki; biorąc zaliczkę, ubezpjeczony nie ma o- 
bowiązku jej zwrącanią, gdyż jedynie o jej wys3- 
kość zmniejsza się wysok. wykupu lub sumy ubez- 
pieczenjiowej. Jeżeli chodzi o pożyczkę pod ząstąw 
polisy, podlega oną coprawdą zwrotowi z mocy u- 
mowy stron, ponieważ jednąk jej udzielenie jest 
skutkiem prawa ubezpieczonego do sumy wykupu 
i samą pożyczka jest zabezpieczona zastawem po- 
lisy, nie może oną stanowić odrębnej umowy, lecz 
jest narówni z zaliczką zobowiązaniem, wynikają- 
cęm z umowy ubezpieczenią. 

Odsetki, płacone przez ubezpieczonego gd udzie- 
lonej mu zaliczki lub pożyczki, są równowartością 


atrąconych przez ząkład ubezpieczeń korzyści, któ. 


33 i 34 
1934 r. 


reby uzyskał, Jokując fundusze ubezpieczeniowe w 
inny, dozwolony sposób, a przeto uprawnienie za- 
kłądu do pobierąnią odsetek nie może samo Przez 
się stagowić o jstocie prawnej zaliczki lub pożytz- 
ki į uzasądniać ich charąkteru czynności kredyto- 
wej, niezależnej gd umowy, ubezpieczenią z dru- 
giej ząś strony samo uprawnienie dg pobieranja 
przez zakłąd ubezpieczeń rzeczonych odsetek wy- 
niką z umowy ubezpjeczenią. 

Rozważania powyższe, dotyczące jstoty prawnej 
zaliczek į pożyczek pod zastąw polis, znajdują zu- 
pełne potwierdzenie w przepisąch rozporządzenia 
o kontroli ubezpieczeń. 

Art. 21 lit, g. tegoż rozporządzenia, nakazując 
umieszczenie w ogólnych waruqkąch ubezpiecze- 
nią zakładów ubezpieczeń postanowień, co do mo- 
żności i wąrunków udzielanją zaliczek oraz poży- 
czek pod zastaw polis, zalicza je jednocześnie do 
„istotnych warunków umowy ubezpieczenia”, co 
wyrażuje wskazuje ną charąkter prawny zaliczki 
lub pożyczki pod ząstaw polisy, 

Gdyby się uznało, że omawiane zaliczki i pożycz- 
ki są umowami odrębnemi, zawieranemi poza 
umową ubezpieczeniową, to na podstawie art. 3 
ust. 2 rozporządzenia o kontroli ubezpieczeń nale- 
żałoby dojść do wniosku, iż udzielenie ch jest zą- 
kładowi ubezpieczeń zabronione przez ustawę, co 
stałoby w rażącej sprzeczności z wyżej powołanym 
przepisem art. 1 tegoż rozporządzenią. 

Art, 39 ust. 1 lit. f. rozporządzenia o kontroli 
ubezpieczeń pozwala ną lokowanie funduszu ubez- 
pieczeniowego w zaliczkąch lub pożyczkąch pod 
zastaw polis tylko w dziale ubezpieczeń na Życie, 
ponieważ w jamych działach ubezpieczeń wykup 
nie jest przewidziany i ubezpieczony nie mą prawa 
dg przedterminowego otrzymanią sumy ubezpiecze- 
niowej pod formą wykupu. 

Wskutek tego z jednej strony, w tych działach 
ubezpieczenią zaliczka lub pożyczka byłaby za- 
bronioną przez art. 30 ust. 2 rozporządzenia o kon- 
troli ubezpieczeń į jako taką należałoby ją uwaźąć 
zą odrębną umowę kredytową, natomiast z drugiej 
strony w dziale ubezpieczenia na życie udzielona 
ząliczką lub pożyczka zostaje zachowaną na p% 
czet wykupu lub też sumy ubezpieczeniowej, 8ta- 
nowi więc tranzakcję, pozostającą w najściślejszym 
związku z umową ubezpieczenią. 

Z powyższego wynika, jź zarówno zaliczki, jak 
i pożyczki pod ząstąw polis w dziale ubezpieczenia 
ną życje należy uznąć zą zobowiązania z umów 
ubezpieczeń, gdyż, wynikając z prawa ubezpieczo- 
nego do wykupu i będąc z jstoty swej związanemi 
jaknajściślej z umową ubezpieczenia, opierając się 
ną przewidzianych w ogólnych warunkach ubez- 
pieczenia koniecznych postanowieniąch, dotyczą 
cych istotnych warunków umowy ubezpieczenia, 
do których ustąwa zaljcza również postąnowienia 
co do możności i warunków udzielanja zaliczek i 
pożyczek pod ząstąw polis. 

Z uwagi na brak w ramach powyższych wyja- 
Śnień wszelkiej różnicy między zaljiczkąmi a po- 
życzkąmi pod zastaw polis w rozstrzygnięciu zaga- 
dnienia prawnego uwzględniong narówni z zalicz- 
kami į pożyczki. 

(Nr. C. Prez. 61-34), 


Opłaty w postępowaniu przed sądem 
rejestrowym 


W nr. 43 „Dziennika Ustaw R. P.“ z dnia 49 b. | dziane 
m ukazało się rozporządzenie ministra 


strowym, 


W par. 1 omawianego rozporządzania wrzewi- 


są następujące opłaty w postępowaniu 


sprawie- | przed/sądem rejestrowym: 1) wpis, 2) opłata sto- 
dliwości z dnia 8 czerwca br., wydane w porozu- | sunkowa, 3) opłata rejestrowa, 4) opłata od po- 
mieniu z ministrami skarbu oraz przemysłu i han- | dań i załączników, 5) opłata kancelaryjna, 6) 0- 
dlu, o opłatach w postępowaniu przed sądem reje- 


plata za doręczenie i 7) kaucja kasacyjna. 
Par. 5 przewiduje, że w sprawach rejestrowych 
pobicrany będzie od podania łub wniosku do pro- 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22. VI. 193 


tokółu, rozpoczynającego postępowanie sądowe, 
wpis stały w wysokości 20 zł. Ponadto w spra- 
wach o rozwiązanie spółki sąd rejestrowy, wy- 
dając postanowienie o jej rozwiązaniu, wymierzy 
opłatę stosunkową w wysokości pół promille ka- 


pitału zakładowego rozwiązanej spółki  (conaj- 
mħiej 20 zł.). e 
Według par. 7 wpis stały w wysokości 20 zł. 


pobierany będzie od: 1) zażalenia, 2) skargi kasa- 
cyjnej, 3) skargi o wznowienie. 

W par. 8 wymienione są opłaty rejestrowe, u- 
iszczane za wpisaaie do rejestru handlowego ku- 
pców jednoosobowych i osób prawnych, nie będą- 
cych spółkami handlowemi. Opłaty te dla kup- 
ców, których przedsiębiorstwo zostało zaliczone 
do przedsiębiorstw handlowych pierwszej kalego- 
rji, wynoszą 60 zł, dla drugiej kategorji __ 30 zł. 
Opłaty rejestrowe dla kupców, których przedsię- 
biorstwo zostało zaliczone do przedsiębiorstw 
przemysłowych pierwszej kategorji, wynoszą — 
75 zł, drugiej kategorji — 60 zł, trzeciej katego- 
rji — 45 zł, czwartej kategorji — 30 zł, piątej 
kategorji — 20 zł. i 

Par. 9 przewiduje, że kupcy jednoosobowi i o- 
soby prawne, nie będące spółkami handlowemi, 
prowadzący przedsiębiorstwa, zaliczone do przed- 
siębiorstw przemysłowych  kategorji VI—VIII 
uiszczają opłaty następujące: za wpisanie do re- 
jesiru handlowego kupca, posiadającego zakład 
sprzedaży artykułów własnej produkcji, prowa- 
dzony na podstawie Świadectwa przemysłowego - 
I kategorji przedsiębiorstw handlowych 60 zł, II 
kat. przedsiębiorstw handlowych __ 30 zł, na 
podstawie karty rejestracyjnej 20 zł. 

Dalsze artykuły przewidują wysokość opłat o- 
płacanych przez spółki jawne i komandytowe; 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, spółki 
akcyjne i towarzystwya ubezpieczeń wzajemnych 
oraz spółdzielnie; tudzież osoby prowadzące go- 
spodarstwo rolne w większym rozmiarze, 

Pozatem rozporządzenie ustala wysokość opłat 
kancelaryjnych i innych. Rozporządzenie wchodzi 
w życie ósmego dnia po dniu ogłoszenia. 


KRONIKA. > 


Wschód słońca 
38gl1tm 


CZERWIEC 


22 
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POCIAG POPULARNY DO WIELICZKI 

Liga Popierania Turystyki — Delegatura w Kra 
kawie przy współpracy Dyrekcji Okręgowej Ko- 
lei Państwowych organizuje w niedzielę, 23 bm. 
pociąg popularny 


DO WIELICZKI NA ZWIEDZANIE SALIN. 


Odjazd z Krakowa o godz. 14.20. Przyjazd do Wie 
liezki o godz. 14.50. Odjazd z Wieliczki o godz. 
18.34. Przyjazd do Krakowa o godz. 18.59. Cena 
karty uczestnictwa: 1 Zł, Bilety wstępu do Salin, 
w cenio 1.30 Zł. żądać przy zakupnie karty uczest- 
nictwa. Informacyj udzielają i sprzedają karty 
uczestnictwa P.B.P. „Orbis“ — Rynek Główny i 
Plac kolejowy oraz Kasa osobowa (zagraniczna) 
na dworcu głównym. 
zzz 


— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTY- 
CZNE urządza w niedz elę dnia 23 bm. wycieczkę 
do Bolechowic. Zbiórka przed dworcem Zacho- 
dreim o godz. 10 rano. 3456x 

-ma 


pz 


— ŻYD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJOZN, WE 
LWOWIE urządza w bieżącym roku międzyścodo 
wiskową kolonję w Jaremczu w miesiącach lipcu i 
sierpniu, Koszt miesięcznego pobytu wynosi zł. 98. 
Pomieszczenia w luksusowej willi obok plaży; ku- 
chnią pod zarządem p. Dr. Markusowej-Rawickiej 
daje gwarancję pierwszorzędnego utrzymania, 

Zgłoszenia w Kole Krakowskiem, ul. Św. Anny 2 
m, 6, w godz, od 7—8 wiecz,, __ lub wnrost w Kole 
Lwowskiem, ul. 3-go Maja %. 40512 

—0$-0— 


— Z OKAZJI złożenia przez p. JAKÓBA NATTLA 
egzaminu dojrzałości zaszczepiają 5 drzewek w Le 
sie Herzla 


2185g SALOMONOWIE NATTLOWIE. 


Nadzwyczajne wyniki akcji szeklowej 
w zach. Małopolsce i Śląsku 


Wyniki akcji szeklowej na terenie zach. Mało- szekli, 


polski i Sląska jest w tym roku rekordowy, osią- 


Akcja likwidacyjna nie jest jeszcze ukończona Í 


gnięto bowiem nienotowaną jeszcze na terenie za- |prawdopodobnie wyniki akcji szeklowej będą je- 
chodniej Małopolski i Sląska liczbę ponad 40.000 leszcze lepsze. 


Lekarz lwowski przed sądem 


krakowskim 


Przed dwoma laty toczył się w lwowskim są- 
dzie karnym sensacyjny proces. Oskarżony był 
znany ginekolog lwowski dr. Jan Kilar o dokony- 
wanie niedozwolonych zabiegów. Według aktu 
oskarżenia dr. Kilar zajmował się spędzaniem 
płodu przyczem jeden z wypadków zakończył się 
wynikiem śmiertelnym. Nieumiejętne dokonanie 
zabiegu spowodowało śmierć Marji Steinhaufowej, 
żony dyrektora banku w Kościerzynie. 

Dr. Kilar został w kilka dni po zgonie pacjen: 
tki aresztowany, potem odpowiadał jedrak przed 
eądem lwowskim z wolnej stopy. W wyniku rozpra 
wy sądowej został zasądzony na półtora roku bez- 


za dokonywanie niedozwolonych 


zabiegów 
względnego więzienia, 

Po zatwierdzeniu wyroku przez Sąd Apelacyj- 
ny we Lwowie, odwołał się dr, Kilar do Sądu Naj- 
wyższego, który zniócł wyrok, polecając po- 
wtórne przeprowadzenie rozprawy apelacyjnej Są 
dowi Apelacyjnemu w Krakowie, 

Rozprawa odbyła się wczoraj w Krakowie. Sąd 
przychylił się do wniosku obrony i dopuścił eze- 
reg nowych świadków. Celem przeprowadzenia 
tych dowodów rozprawę odroczono z tem, iż dal- 
szy jej ciąg odbędzie się we Lwowie, ale przed 
tryburałem krakowskim, który w tym celu uda 
się do Lwowa. i 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— „SEZAMIE OTWÓRZ SIĘ!“ — oto tytuł dzi- 
s'ejszej premjery, którą wystawia teatr im. J. 
Słowackiego. Piogodna i pełna uroku młodości kro 
tcchwila osnuta na tle życia współczesnych aka- 
demików, niewątpliwie przypadnie do gustu pu- 
bliczności krakowskiej, zwłaszcza, że autor jej 
Anatol Krakowiecki zarówno jak i kompozytor 
Adam Lenczowski, są Krakowianami. Krotochw*- 
la „Sezamie otwórz się!“ powtórzona będzie ju- 
tro wieczorem. W niedzielę popołudniu na przed- 
ostatatniem przedstawieniu popołudniowem sztuka 
A. Waśkowskiego „Gwiazda Wawelu“. k 

— „MADAME DUBARRY“ melodyjna opereta 
Milióckera i Mackebena powtórzona będzie po raz 
ostatni w poniedziałek. 

— Z TEATRU „BAGATELA“. Rewja „Godzi- 
na z nami” jest bezsprzecznie najlepszą, a prze- 
dewszystkiem najweselszą z ostatnich przez „Ba- 
gatelę* wystawionych. Krąg numerów lśni bły- 
skotliwością i efeklownem wykonaniem. 

— VENEZIA E NEAPOLI oryginalny wieczór 
artystyczny, przepojony urokiem i ciepłem słone- 
cznej Italji, odbędzie się dziś o godz. 8-ej wiecz. 
w sali Saskiej, św. Jana 6. Na nader bogaty į sta- 
Tannie dobrany program, składają się przepiękne 
nastrojowe pieśni ludowe oraz cenzony i serena- 
dy neapolitańskie w wykonaniu p. Emy Boloń- 
skiej i Czesława Kozaka. Czar i romantyzm połu- 
dnia roztoczy pięknemi recytacjami art, teatru im. 
J. Słowackiego p. Ankwicz- Szyjkowska, oraz zna 
na literatka p. Marta Reszczyńska. 

— „BOHEMA I NIEBOHEMA W KRZYWEM 
ZWIERCIADLE* — oto tytuł szopki literacko- 
satyrycznej, która odbędzie się dziś w sobotę 22 
bm. o godz. 830 w sali Żyd. Domu Akad. Teksty 
piosenek i skeczy oraz wykonanie Irmy Kanfer 
i M. Blcchera. Karykatury L. Bachnera. Przy for- 
tepjanie p, M. Hoffman. Bilety po cenie 50 gr i 
1 zł w przedsprzedaży u portjera Ż. D. A. oraz 
przy kasie. Impreza niezwykle ciekawa ze wzglę- 
du” na zastosowanie po raz pierwszy przeźroczy 
zam'ast kukiełek, 

— „MIKOLAJ KOPERNIK“. Juiro wystawia 
Kcmilet Wojewódzki Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akadem!ckiej na starym dziedzińcu Bi- 
bijoteki Jag ellońskiej o godz. 21 wiecz. dramat 
pt. „Mikołaj Kopernik’ wizję sceniczną w sześciu 
obrazach L. H Morstina wedlug powieści „Kłos 
Panny“ 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Co mój mąż robi w nocy?" (Krukow- 
ski, Mankiewiczówna) i „Toboggan“. 

ATLANTIC: „Skradziono miljonera* (Henry 
Garat, Lili Damitą) j „Kuszenie szatana“ (Jose 
Mojica). 

APOLLO: „Pieśń slońca“, 

BAGATELA: „Uwielbiana* (Norma Shearer) o- 
raz rewja pt. „Godzina z nami..* 

PROMIEŃ: „Melodje cygańskie". 

SŁONKO: „W obronie prawa“ i „Dziwny dom. 

SZTUKA: „Człowiek jest grzeszny“, 

ŚWIT: „Golgota”. 

UCIECHA: Leon Wyrwicz i film pt. „Dla Cie- 
bie śpiewam* (Jan Kiepura). 

WANDA: „Tu rządzi humor* (Tajemnica eks- 
pressu nr. 6). 


- 


W niedzelę 23 czerwca, jako pierwszą 
rocznicę zgonu błp. 


Markusa Kupierbluma 


właściciela realności i przemysłowca, 
b. Prezesa, Członka Zarządu į Członka 
wielu związków samorządowych, gospo- 
darczych i społecznych zostanie odpra- 
wione na Cmentarzu Żydowskim w San- 
domierzu nabożeństwo żałobne i zostanie 
ustawiony pomnik, o czem zawiadamia- 
ja DZIECI I WNUKI. 
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GIELDA KRAKOWSKA 
Kraków, 21. 6. 1935. Dzisiejszę zebranie giełdo- 


D 


we cechowała tendencja utrzymana. Ruch nadal 
słaby, zainteresowanie minimalne. Zupełny zastój 
w obrolach. i 

Podobna sytuacja i na pogiełdziu. A 

W obrotach prywatnych i międzybankowych za 
znaczyła się słabsza tendencja dla dolara, dla fun- 
ta ang. mocniejsza. Płacono za dolara gotówko- 
wego 5.26—5,28, czeki bankowo 5.25—530, Bank 
Polski płacił za dolara 5.25—5.26, dolar złoty 
9.13—917, funt ang. 26—2615, marka niemiecka 
174.50_1178, korona czeska 21.80-21.95. 

Z dewiz: Londyn 26.10—26.20, Szwajcarja 173— 
173.50, Berlin 213—214, Paryż 34.95—35.02. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj, 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Kraków, 21. 6. Pszenica dworska przem. sland. 
14—1425, biała stand. 18—19, targowa stand, 18.25 
—-1850, żyto dworskie stand. 15.75—16, targowe 
stand. 15.25—15.50, owies targ. stand. 17.75—18, 
dworski stand. I niezad. 18.25—18.50, jęczmień 
dworski 17—18, targowy 16—16.50, mąka pszenna 
gat IA st wym. 0-20-proc. 33.25-35.75, IB st. 
wym. 0-45-proc, 31.25__52.75, ID poznańska 0-60- 
proc. 26.75—27.25, I razowa 0-95-proc. 24—24.25, 
mąka żytnia okr. Krak. I gat. st. wym. 0-55-proc. 
2450—25, I gat. st. wym. 0-65-proc. 23.75—24, II 
at sitkowa_po wym. 0-55-proc. 19—19.50, po wym. 
-65-proc. 17.50—18, razowa 0-95-proc. 18.50__19, 
mąka żytnia okr. Poznań I gat. st. wym. 0-55- 
proc. 24.75—25, otręby żytnie stand. 10—10, pszen- 
ne średnie 10—1050. Tendencja słaba nadaż mała 
dowozy lokalne male. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Lwów, 21. 6 (O) Na dzisejszój giełdzie zbożo- 
wej zaznaczyły się obroty pszenicy, owsa, grochu, 
mąki i otrąb. Reszta nieco potaniała, Sytuacja 
bez zmiany. Usposobienie spokojne. Żyto jednoli- 
le Podw. 13 i pół do 13 i trzy czw., Lw. 15 i pół 
do 15 i trzy czw., żyto zbior Podw. 13—13 i je- 
dra czw, Lw. 15—15 i iedna czw., otręby żytnie 
7 i pół do 7.90. 
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„NOWY DZIENNIK sobota 22. VI. 1935 


Rada ustawodawcza 


Kair. 21. 6. ŻAT. Egipski dziennik arabski „Al 
Balag“ donosi z Jerozolimy: Palestyńska radą 
ustawodawcza będzia powolana do życia na wio- 
sne 1936 r. Wysoki Komisarz uda się wkrótce do 
Lendynu, gdzie zapadnie decyzja, czy wybory do 
tady odbędą się według klucza okręgowego ua 
wzór wybosów samorządowych, czy też będą one 
ogólnokrajowe. Arabowie domagają się wyborów 
ogólno-krajowych, aby Żydzi w okręgach lokal- 
nych nie mogli popierać kandydatów arabskich, 
przychylnych dla Zydów. 

Rada składać się będzie z 13 muzułmanów, 6 Ży 


dów, 5 chrześcijan i 10 urzędników administracji 
palestyńskiej. Prawo wyborcze przysługiwać bę. 
dzie wyłącznie obywaiełom palestyńskim. W ekład 
ciała wykonawczego rady wejdzie jeden muzułma- 
nin, jeden chrześcijanina i jeden Żyd. 

a e 4 


Jerozolima. 21. 6. ŻAT. Z kół dobrze poinforma- 
wanych komunikują, że informacje kairskiego „Al 
Balag“ w sprawie rady ustawodawczej nie są bez- 
podstąwne, 

ŻAT.na dowiaduje się, że Wysoki Komisarz je- 
dzie do Londynu w połowie sierpnia. 


Abisynia nadal protestuje 


Genewa, 21. 6. PAT. Sekretarjat general- 
ny Ligi Narodów otrzymał pismo od rządu 
Abisynji, zawiadamiające, iż rząd av syński 
Spełnia ściśle swe zobowiązania i protestuje 
przeciw dalszym zbrojeniom Włoch w Afry- 
ce. Rząd abisyński proponuje powołanie ko- 
misji neutralnej dla zbadania stanu rzeczy 
na miejscu, 


Pogróżki włoskie pod adresem 
Ligi Narodów 


Rzym, 21. 6. PAT. Koła półurzędowe wy- 
Kluczają możliwość, aby minister Eden miał 
podjąć z rządem włoskim rozmowy w spra- 
wie zatargu włosko abisyńskiego. Koła te 


są przekonane, iż Liga Narodów pominie mil 
czeniem propozycję abisyńską co do wysła- 
nia neutralnych obserwatorów do Abisynji. 
W przeciwnym wypadku reakcja rządu wło- 
skiego wobec Ligi Narodów mogłaby mieć 
charakter dość gwałtowny. 


Dalsze transporty włoskie 
do Afryki 


Neapol, 21. 6. PAT. Statek „Akazta” od- 
płynął wcz.rsj do Afryki wschodniej z ma- 
terjałem wojennym. W Cagliari „Abazia” 
zabierze oddziały wojsk dyzwizji sabaudz- 
kiej. Statek „Gango” odpłynie dzisiaj do ^- 
fryki wschodniej z ? tvsiącawi żolni?: 4y. 


Rząd Jugosławii zdymisjonował 


Kiałogród, 21. 6. PAT. Agencja Avala do- 
Nogi: Po wyborze władz izby i posiedzeniu 
gabinetu, które odbyło się o godz. 18-tej 
ia 20-go bm., premjer i minister spraw ga- 
anicznych Jewticz wręczył o godz. 19:30 
zie regencyjnej dymisję całego gabinetu. 


Dublie. 21. 6, PAT. Naprężenie w Belfaście 8po- 
Wodowane  demonstracjami z okazji wizyty 
ka. Głaucester przybrało ostatnio groźny chara- 
kter. Niektóre dzielnice katolickie pozostają w 
Stanie oblężenia i pod groźbą obstrzału ze strony 
oranżystów. Ofiarą strzelaniny padła 15-letnia 
Ćziewczynka, powracająca z kościoła, ranna w no- 


Poważne demonstracje w 


Prośba o dymisję została wręczona, aby re- 
gencja miała możność zbadania sytuacji par 
lamentarnej celem powzięcia stosownej de- 
cyzji. Po przyjęciu dymisji rząd będzie na- 
dal załatwiał sprawy bieżące aż da chwili 
,utworzenia się nowego gabinetu. 


Belfast 


gę, oraz mężczyzna, ciężko ranny w brzuch. Ca- 
ła policja została postawiona ma mogi i uzbrojąna 

w karabiny maszynowe, By- 
ły wypadki strzelania do policjantów. „The Irish 
Press“ donosi, że skutkiem napadów katolicy oba- 
miają się wychodzić z domów, a kościoły katęli- 
|ckie opustoszały. 


- Wrawne fk zderzenia samolotu samochodem 


Trzy osoby zabite, trzy ranne 
Los Angeles. 21. 6. PAT, Podczas manewrów a- ,w samochodzie rodzina, składająca się z 3 oeób, 
Ieerykańskiej floty powietrznej, które odbywają |zginęła aa miejscu. Trzech członków załogi same 


SIĘ w okolicach Los Angeles wydarzył się nie- |lotu zostało ranaych, z których jeden 


bardzo 


Szczęśliwy wypadek. Jeden z samolotów podczas |viężko. 


lądowania uderzył w samochód, Znajdująca się 


a 


TSB EP R O R zc 


GIELDA POZNAŃSKA 


' „Poznań, 21. 6. Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 


12 Ceny orjentacyjne: owies 14 i jedna czw. do 
14 i trzy czw. otręby żytnie stand, 9 i pół do 10. 
Regzta bez zminy. Qgólne usposobienię spokojne. 


GIELDA WARSZAWSKĄ 
Warszawa, 21. 6. Kursy zamknięcia: Akcję: 
ank Polski 8850. Tendencją utrzymana. Papiery 
Procentowe: 3-proc. budowlana 42 50, 5-prac. kon- 
Wersyjna 66.25, 6-proc. dolarowa 81, 80.75, 4-proc. 
©larowa (dolarówka) 53.45, 7-proe. stabilizacyj- 
Ra 66, 66 i trzy ósme, pięciosctki 66.25, setki 69.50. 
pp dencja utrzymana. Listy zast. BGK. oraz Bku 
ln bez zmiany, 
Belgja 89.65, Holandja 359.75, Londyn 26410, No- 
WY Jork czek 5.28.75, Oslo 13445, Paryż 34%, 
"Taga 2210, Szwajcarja 173.12, Włochy 43.65. Ten- 
tencją utrzymana, 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 

Warszawa, 21. 6. W dniu dzisiejszym dolarem 


obracano po kursie 5.27.50 przy tendencji utrzy- 
manej W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjenlacyjuie kurs dolara w placeniu 5.27 oraz 
528 1 pół w towarze przy tendencji utrzymanej. 


GIELDA ZURYCHSKĄ 

Zurych, 21. 6. Kursy zamknięc:a: Dewizy; Pa- 
ryą 20.20 i jedna czw., Londyn 15.07 į jedna czw. 
Nowy Jork 305 i jedna czw., Bruksela 51.75, Ma- 
dryt 41.90, Amsterdam 207.85, Berlin 123.20, Wie- 
deń noty 57.40, Sztokhołm 77.75, Osło 76.75, Kopen- 
haga 67.65, Pragą 12.70, Warszawą 57.75, Biało- 
gród , Ateny 2.90, Konstantynopol 2.48, Bukareszt 
305, Helsinki 6.65. Tendencja niejednolita. 


POZYCZKI POLSRIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 19. 6. Kursy otwarca: DiHonowska 
91625, Stabilizącyjna 140.375, Doląrowa 70.25, War 
szawska 71.75, Śląska 7250. Kursy zamknięcia: 
Dillonowska 9% i pół, Stahilizacyjna 111, Dolaro- 
wa 79.50, Warszawska 71.78, Śląską —. Tendencją 
mocniejsza. 


Pracujące ręce 
moga byc 
fakże tadne' 


Trzeba tylka pamięłać, by 
Szonojmniej dwo razy 
dziennie wełrzeć w skórę 


cokolwiek 


KREMU NIVEA 


Także Francja uruchamia 


obóz koncentracyjny 

Strasburg. 21. 6. PAT. „Elsasg-Lotharinger 
Zeitung” informuje, żę władze francuskie noszą 
się z zamiarem założenia w najbliższej przyszłości, 
w okolicy Nantes, obozu koncentracyjneęgą w 
którym osądzona ma zostać grupa 247 zbiegłych 
z Saary komunistów, wydalonych ostatnio ze 
Straseburga za demonstracje antyrządowe, jakich 
się tam dopuścili. 


Przeciw importowi z Saary 

Paryż. 21. 6. PAT. Komisja górnicza Izby depu 
towamych uchwaliła rezolucję, wypowiadającą się 
przeciw powiększeniu importu węgla z Zagł, Saary 
i przypominającą, że rząd zobowiązał się nie d% 
puścić do tego, aby import węgla z Saary przelzro 
czył 2 miljony ton. 


O zjednoczenie lewicy 


francuskiej 

Paryż. 21. 6. PAT. Frakcje parlamentarne trzech 
ugrupowań socjalistycznych, a mianowicie gocjali- 
stów francuskich, socjalistów Francji i republika- 
nów-socjalistów na wspólnem zebraniu uchwaliły 
wniosek, zmierzający do utworzenia wspólnego 
sekretarjatu trzech ugrupowań. Następnie rozwa- 
żang również sprawę fuzji tychłe ugrupowań. 
Rozmowy na ten temat będą kontynuowana mię- 
dzy prezydjami tych frakcyj w ciągu przyszłego 
tygodnia. 


et 0,40 do zi 2.60. 


Przy cierpieniach hemoroidałnych, objawach o- 
brzęku wątroby, obstrukcji, popękaniach kiszkj gru 
bej, owrzodzeniach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, ząwrotach glo- 
Wy, stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Frastciszka-Józefa sprawia zawsze przyjemną ule 
ge, a niekiedy i zupełne wyleczenie, == Zalecana 
przez lekarzy. 


— 


Legendarny bandytakorsykański 
Spada — stracony 


Bastia. 21, 6. PAT. Słynny bandyta korsykańe 
ski Spada został stracony dzisiaj cano na giloty” 
nie. Spada miał na sumieniu 6 męrderstw. Przed 
Kilku laty wysłano całą ekspedycję żandarmów na 
Koryskę dla ujęcia groźnego bandyty. 


Łagodne kary 
na b. kombatantów estońskich 


Tallin, 21. 6. PAT. W. lki proces b. korg- 
batantów, toczący się przed trybunałem woj- 
skowym, zakończył „ą skazaniem 37 oskar: 
żonych na karę więzienia od 6 miesięcy do 1 
roku z zawieszeniem. Wśród skazanych znaj- 
duje się gen. Larka. Dwóch oskarżonych unia 
winniopo. 


Los Hauptmanna zadecydowany 
będzie we wrześniu 


Nowy Jork, 21. 6. PAT. Trybunał w New 
Jersey po wysłuchaniu wywodów obrońcy i 
prokuratora w sprawie apelacji od wyroku, 
skazującego Hauptmanna na śmierć, odłożył 
ogłoszenie decyzji do wrześnią. 


a W ZERO 
LEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 19. 6. Kursy otwarcia: Berlin 40.34, 

Londyn kabel 494, Paryż 6.60 i trzy czw. Zurych 

32.70, Rzym 8.25, Amsterdam 67.90. 

GIELDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 21. 6. Cynk dost. nalychm. 133/4, tere 
min. 133/4, cyna natychm. 2097/8230, termin. 

218 1/2—218 5/8, Straits 240, ołów natychm. 137/16, 

termin. 139/16, miedź natychm. 011/16—29 13/48, 

termin. 501/16—301/8, Elekiroliy 523/4—331/2 
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59 tysięcy nowych obywateli 
palestyńskich 

Jerozolima. 21, 6. ŻAT. Urzędowe sprawozda- 
nie stwierdza że gd r. 1926 władze administracyjee 
wydały w Palestynie około 59.000 mowych pa- 
szportów dla obywateli palestyńskich. 


Koloniści nie wezmą udziału 


w Kongresie 


Jerozolima, 21. 6. ŻAT, Konferencja Bnej Ben. 
jamin w Natania uchwaliła, aby członkowie tego 
związku nie brali udzialu w 19-tym Kongresie Sjo 
nistycznym, Nie jest to równoznaczne z nawoływa* 
ujem do występowania z organizacji sjonistycznej: 
W innej rezolucji konferencja domaga się zmiany 
statutu gmin żydowskich w Palestynie tak, aby 
Bnej Benjamin uzyskali dostęp do kierownictwa 
reprezentacją ludności żydowskiej (Waad Leumi). 


Pod zarzutem przekupstwa 


Jerozolima, 21. 6. ŻAT. Burmistrz Be- 
tlehem Issa Bendak, będący także redakto- 
rem antyżydowskiego pisma arabskiego 
„Saud el Szab” został aresztowany pod za- 
rzutem przekupstwa w wykonywaniu swych 
unkcyj burmstrzowskich, 


Ica w Turcji zakazana 


Jerozolima, 21. 6. ŻAT. V/brew zaprzecze- 
niu urzęduwej Ana.t!ijskiej Ag mei "eezra 
ficznej „Dawar” stwierdza, że biura ICA w 
Stambule zamknięto i działalność tej organi- 


zacji została na terenie tureckim zasazana. 
Red. Lóvy wysiedlony z Gdańska 


Gdańsk, 21. 6. ŻAT. Korespondent ŻAT-ej 
w Gdańsku i redaktor tamtejszego jedynego 
pisma żydowskiego „Danziger Echo” Lówy 
został po upływie ostatniego 3-dniowego ter- 
minu wczoraj wieczór ponownie aresztowa- 
ny i pod eskortą policji odstawiony do gra- 
nicy polskiej. zw 

Londyn, 21. 6. ZAT. Poseł Wedgwood zapowie- 
Gział, że we wtorek, dnia 25 bm. zgłosi do mini- 
stra spraw zagranicznych, sir Samuela Hoare in- 
terpelację w sprawie deportacji korespondenta Zy- 
dowskiej Agencji Telegraficznej w Gdańsku, red. 
Teodora Levy'ego. 


Tragedja intelektualisty żyd. 


Paryż, 21. 6. ŻAT. Znany żydowski autor 
dzieł filozoficznych, Jakób Fromer, uchodź- 
ca z Niemiec został aresztowany w Paryżu 
za pozostawanie w kraju mimo wygasłej wi- 
zy francuskiej. Fromer ma 72 lat. W r. 1914 
był aresztowany w Niemczech za uprawianie 
propagandy antywojennej. = 4.4 


Bergson nie porzucił żydostwa 


Paryż. 21. 6. ŻAT. Berlińska „Germania“, a za 
nią „Frankfurter Ztg.* donosiły, że znakomity fi- 
lozof Henryk Bergson przeszedł na katolicyzm. 
Henry Bergson zaprzeczył wobec przedstawiciela 
ZAT.nej kategorycznie temu doniesieniu, 


Zakończenie konferencji 
b. kombatantów-Zydów 


Paryż. 21. 6, ZAT. Konferencja b. Kombatan. 
tów-żydów zakończyła się gremjalnem udaniem 
się do kaplicy pamiątkowej ku czci Żydów, pole- 
głych w armji francuskiej na wojnie. Wieczorem 
odbył się bankiet pożegnalny. 

(© ()0 7:1 


Przyznał się do udziału 
w rabunku 


i zabójstwie błp. Bethauerowej 


Przemyśl. 21. 6. (Seg) W ślad za rewelacyjnemi 
zeznaniami Ungera i Hardysza, skazanych za za- 
bójstwo błp. Bethauerowej i odsiadujących karę 
w Drohobyczu, aresztowany został z polecenia 
y.ladz śledczych Marcin Sroka, kanonier 12 p. art. 
w Złoczowie, Sroka przyznał się do udziału w na- 
jadzie rabunkowym i szczegółowo opisał jego 
przebieg. naogół zgodnie z zeznaniami Hardysza. 
W ten sposób obalone zostały rewelacje Ungera, 


Prez. Dr I. Schwarzbart o wyniku 
Konferencji ogólnych sjonistów 


Kraków, 21. 6. (ŻAT) Prezes cja 05 ka odpowiedź: „Tak, to jest praw 


Związku Ogólnych sjonistów dr. Ignacy 
Schwarzbart w odpowiedzi na zapytania Ż. 
A. T-nej skreślił następujące uwagi w spra- 
wie ostatniej światowej konferencji w Kra- 
kowie: 

„Konferencja rozpoczęła się bardzo źle, 
lecz skończyła się również bardzo źle. Żle dla 
ogólnego sjonizmu i dla sjonizmu wogóle. 
Skutki tej konferencji okażą się dopiero na 
19-tym Kongresie. Jakkolwiek konferencja 
była ciężkim ciosem dla naszego ruchu, po- 
nieważ zakończyła isę powstaniem drugiego 
Związku ogólnych sjonistów, to jednak mu- 
szę oświadczyć, że ta przegrana bitwa nie 
jest jeszcze przegraną wojną. Jestem nadal 
do głębi przekonany. że proces tworzenia się 
silnego zjednoczenia obozu ogólnosjonistycz- 
nego jeszcze się nie zakończył O przyczy- 
nach tego wyniku konferencji, nie chcę na- 
razie mówić, przyjdzie jeszcze czas na to. Mo 
gła ona skończyć się inaczej. Na pytanie, czy 
dr. S$chwarzhart rzeczywiście ustąpił ze sta- 
nowiska przewodniczącego Związku, padła 


da. Złożyłem urząd prezesa. Oświadczzuie ta: 
kie złożyłein pod kcniec konferencji na ze- 
braniu grupy „B”. Była to konsekwencja wy 
niku konferencji, lecz aż do następnej kor- 
ferencji naszego związku, która odbędz.s się 
z okazji 19-go Kongresu w Lucerniə pozo- 
staję zwykłym członkiem naszego kiecuwnie* 
twa. Aby nie wpiowadzać przerwy w pracy 
kierownictwa pruwadzić będą nadal koai':z- 
ne czynności wraz % innymi członkami kie- 
rowniectwa. Mam nadzieję, że ci, którzy za- 
cierają ręce z radości, mają chwilowo pəd- 
stuwy ku temu, ale polityka nie składa się 
z samych zwycięstw. Klęski są często bodź- 
cem do dalszej pracy i ostatecznego zwycię- 
stwa. Przeciwnicy ogólnego sjonizmu z zew- 
nątrz i jego „przyjaciele” z wewnątrz niech 
się nie cieszą zbyt wcześnie. Przyjdzie czas, 
gdy ogólny sjonizm wyzwoli się z „okupacji” 
i stanie się zjednoczoną siłą w myśl tych 
zasad, o które walczyłem i dalej walczyć bę- 
dę jako członek naszego związku!” 


Po opieczętowaniu lokalu Komiteta 


antyhitlerowskiego 


Warszawa, 21. 6 ŻAT. We czwartek wie- 
czór odbyła się narada Centralnej Rady Zje- 


Warszawa. 21, 6. (Sin) Dziś skonfiskowano 
„Nasz Przegląd“ za podanie szczegółów o 6poso- 


dnoczonego komitetu dla walki z prześlado- bie opieczętowania lokalu komitetu bojkotowego 


waniem Żydów w Niemczech. Na naradzie 
omówiono fakt opieczętowania lokalu Cen- 
tralnego Komitetu dla antyhitlerowskiej ak- 
cji gospodarczej i uchwalono podjąć w tej 
sprawie odpowiednie kroki. 


Komentarz oficialny 


Warszawa, 21. 6. (Sin) Fakt zamknięcia. 
lokalu Komitetu antyhitlerowskiego w War- 
szawia tłumaczony jest oficjalnie okoliczno- 
ścią, że Komitet ten nie był rejestrowany u 
władz i nie stanowił sekcji przy Centrali Kup 
ców. 


antyhiiierowskiego. 


Polsko-niemieckie rokowania 
handlowe 


Warszawa, 21. 6. (Sin) W poniedziałek rozpo” 
czną się w Berlinie polsko-niemieckie rokowania 
handlowe. Dotychczasowa wymiana gospodarcza 
między Polską a Rzeszą niemiecką opiera się 4a 
prowizorycznych umowach. Rokowania obecne do- 
prowadzić mają do zawarcia umowy stałej, W roz- 
mowach wzięte będą pod uwagę doświadczenia 
poczynione na podstawie umów  prowizorycznych: 


OOOO ZOZ LULU 


Polsko angielska wymiana 
handlowa 


Warszawa. 21. 6. (Sin) Minister przemysłu i han 
dlu przyjął delegację stowarzyszenia przedstawi. 
cieli handlowych, która mu przedstawiła przebieg 
oraz wyniki organizowanej przez stowarzyszenia 
wycieczki gospodarczej do Anglji. Omówiono rów- 
nież zagadnienia, związane z polsko-angielską wy- 
mianą towarową. 

Warszawa. 21. 6. (Sin) Według cyfrowych da- 
nych sporządzony przez komisarjat bankowy Mi- 
nisterstwa skarbu, spis należności polskich ban. 
ków od zagranicznych w ciągu pierwszego kwarta 
łu wzrósł w porównaniu z końcem ub, r. i wymosił 
92.401.000 zł. wobec 87.132.000 zł. poprzedniego 
roku. 


Jeszcze o zamkn'ęciu drukarni 
„Czasu“ 


Warszawa, 21. 6. (Sin) Redaktor naczel- 
ny „Czasu”, Dr. Beaupré, oraz prezydjum 
Stronnictwa. Zachowawczego podjęło energi- 
czną interwencję u władz nadzorczych w spra 
wie nieoczekiwanego zamknięcia drukarni 
„Czasu”. M. in. interwencja oparła się o mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Kościałkowskie 
go, jako zwierzchnika władz samorządu sto- 
łecznego, który wydał wspomniane zarządze 
nie. ý 
| 
który twierdził, że z tą zbrodnią nie ma nic wspól- 
nego. Hardysz i Sroka potwierdzają zgodnie u. 
dział Ungeca w krwawej wyprawie, która rzekomo 
zostałą inspirowana przez ojca Ungera, Ten osta- 
tni przebywa nadal w aresztach policyjnych i upor 
czywie twierdzi, że nazywa się Blumenberg i nie 


| Sensacyjna rozprawa 


o zamordowanie Zyda 

Lwów. 21, 6. (O.) Przed trybunałem sądu przy” 
sięgłych we Lwowie rozpoczęła się dzisiaj sens3" 
cyjna rozprawa przeciwko 30-letniemu Józefowi 
Łakocie, gospodarzowi z Łubna Wielkiego o zâ- 
mordowanie szynkarza Mojżesza Jolesa. Z końcem 
ub. roku Łakota wystrzałem z rewolweru zamordo 
wał Jolesa. Świadkiem mordu był 13-letni syn 
Jolesa, który rozpoznał mordercę w osobie oskar: 
żonego. Prokurator jednak umorzył dochodzenia 
przeciwko Łakocie spowodu braku dostatecznych 
dowodów i tylko naskulek zażalenia, wniesionego 
przez żonę zamordowanego 6zynkarza wznowiono 
śledztwo, którego wynikiem było osadzenie na 
lawie oskarżonych Łakoty. Łakota, zamordował 
Jolesa, kierując się obawą, ażeby ten, wiedząc © 
jego dokonanych kradzieżach, nie zadenuncjował 
go przed władzami, Proces trwa, 


6 tygodni aresztu i 300 Zł kary 
Lwów. 21, 6. (0.) Odbyła się dzisiaj we Lwowie 
przed sądem grodzkim rozprawa przeciwko spedy* 
torowi, Maksowi Klemanowi o słowną obrazę i 
pobicie pułkownikowej Procnerowej. ,Pułkowniko= 
wa Procnerowa, która jest członkem Towarzy- 
siwa opieki nad zwierzętami, zauważyła, jak Kle- 
man bił swego psa. Przyszło do utarczki słownej, 
w czasie której pułkownikowa używała wyraże- 
nia „Parszywy Żydzie!* za ca Kleman pobił ją. 
Na dzisiejszej rozprawie sąd skazał Klemana na 
6 tygodni bezwzględnego aresztu i 300 zł. kary. 
| c H a a 
ma nic wspólnego z poszukiwanym Ungerem. Sro- 
ka został zwolniony z wojska i stanie razem z Ut- 
gerem-Blumenbergiem przed sądem. 


Wiadomości z kralu 


ŚWIĘTO MORZA 
Apel dą członków Zrzeszenią Rabinów w Polsce. 


(Warszawa. ŻAT. Zrzeszenie Rabinów o Wył- 
szem Wylkształcenin w Polsce, zwraca się do 
wszystkich członków- rabinów, by z okazji Świę- 
la Morza, które przypada w 15-tą rocznicę odzy- 
skania wolnego dostępu do morza, zechcieli wy- 
głosić w najbliższą sobotę, dnia 22 czerwca, na 
tydzień przed Świętem Morza, okolicznosciowe ka 
zania na temat znaczenia morza dla Państwa Pol- 
skiego, w dniu 29 bm. wystosować gorący apel 
do wiernych o ofiarność na rzecz Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej, szczególnie na mającą się z okazji 
Święta Morza odbyć w tym roku akcję zbiórki 
na łódź podwodną im. Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 


O OCHRONĘ TYTUŁU REDAKTORA I DZIEN- 
NIKARZA 

Dnia 19 bm. odbyło się zebranię przedstawicie- 
li związku dziennikarzy z reprezentantami Zwią- 
zku wydawców. Po dłuższej wymianie zdań u- 
chwalono wystąpić z projektem powołania stałej 
komisji wspólnej obu organizacyj oraz ustalono 
zasady projektu ochrony iytułu dziennikarza i re- 
daktora. 


SEJMIK WARSZAWSKI WYPŁACIŁ ORDONÓ- 
WNIE ODSZKODOWANIE ZA KATASTROFĘ 
SAMOCHODOWĄ 
Onegdaj kasa Sejmiku Warszawskiego wypłaci- 
łą artystce rewjowej Ordonównie odszkodowanie 
za wypadek samochodowy pod Łowiczem, który 
był przedmiotem głośnego procesu sądowego. Or- 
donówna zrzekła się kilkunastu procent przysą- 
dzonego jej odszkodowania w wysokości 14.000 

złotych. 


KRWAWY KHPILOG MAŁŻEŃSTWA „KOLE- 
ŻEŃSKIEGO' 


Dnia 26 bm. stanie przed Sądem Okręgowym 
w. Warszawie Aleksander Józef Rozwadowski 
Pod zarzutem usiłowamia zabójstwa por. Giergie- 
lewicza, stud. politechniki, Jest to dziwna sprawa 
i niezwykłe są dzieję oskarżonego. Rozwadowski 
Spędził swą wczesną młodość w Rosji. Po prze- 
wrocie bolszewickim walczył w szeregach białej 
armji przeciwko bolszewikom. 

Dostał się da niewoli i stazany ha Smierć sta- 
ndl niebawem na placu straceń — pod stienką! 
Oddano de niego salwę i... stał się cud. Przeszyty 
kulami Rozwadowski nie umarł. Był ciężko ran- 
ny, ale żył. Niezwykły ten wypadek sprawił, że 
Skazańca ułaskawiono. 

Po kilku latach Rozwadowski znalazł się w Pol- 
Sce. Rozwadowski poznał młodą urzędniczkę cen- 
trum wyszkolenia sanitarnego į zakochał się w 
Uziewczynie Nie odrazu zdobył jej wzajemność. 
Gdy się wreszcie zgodziła zostać jego żoną, posta- 
Wiła warunki, Będąc małżeństwem koleżeńskiem, 
uie będą się wzajemnie krępować, będą — mimo 
wszystko — wolni. Ale teoretyczne przyrzeczenia 
Nie dały się dotrzymać, Podczas nocy sylwestro- 
wej w mieszkaniu Rozwadowskich padł strzał. 
To Rozwadowski strzelił do gościa swej żony 
Por, Giergielewicza, raniąc go lekko. 

Obecnie stanie on przed sądem pod zarzutem 
usłowania zabójstwa. Proces zapowiada się nie- 
Zmiornię sensacyjnie. 


PRACE MATURALNE DOWODEM W PROCE- 
SIE KOMUNISTYCZNYM 

Władze bezp'eczeństwa w Warszawie areszto- 
wały Henrjetię Grynberg, rewizja zaś przeprowa- 
dzona u niej ujawniła wielką ilość odręcznie pi- 
Sanych dokumentów © treści komunistycznej, Po- 
czątkowo ekspertyza grafologiczna nie mogła u- 
śtalć, iżby dokumenty te były pisane ręką oskar- 
zonej, gdyż pismo jej bylo zupełnie odmienne. 

Wtedy jednak grafolog sądowy, p. Kwieciński, 
Przypuszczając, iż zachodzi lutaj rzadki wypadek 
Sztucznej zmiany własnego pisma, postawił wnio- 
Sek o sprowadzenię jakichś wzorów pisma oskar- 
onej z przed kilku lat. 

Sad zażądał tedy prac maturalnych oskarżonej, 
Znajdujących się w archiwum ukończonej przez 
nią przed 6-ciu laty pensji, Gdy prace te zostały 
otrpymane, ekspert ponad wszelką wątpliwość 
ustali}, że dokumenty ujawnione podczas rewizji 
pisane tym samym charakteram pisma, jaki zmaj- 
duję się na pracach maturalnych oskarżonej. 

W tych warunkach Sąd Okręgowy uznał winę 
Henrietty Grynberg za udowodnioną i skazał ją 
na 3 lata więzienia. 


CÓRKA SĘDZIEGO POD ZARZUTEM DZIALAL 
l NOSCI KOMUNISTYCZNEJ 


Sąd Okręgowy w Warszawie rozpoznawał wczo 
raj sprawę Haliny Karpowiczówny, córki sędzie- 
Eo, oskarżonej o uprawianie działalności komuni- 
Stycznej  19-lelnią oskarżoną ujęto w chwili ro- 
bienia przez nią na ścianach domu przy ul. Wil- 


„NOWY DZIENNIK“ 


Londyn, 20. 6. (PAT). Agencja Reutera donosi: 
Odpowiadając ną zapytanie w Izbje Gmin, premier 
Baldwin oświadczył, że układ brytyjsko-niemiecki 
nie ogrąnicza temątu dyskusji, której celem jest 
zawąrcje ogólnego porozumienją morskiego. Na 
zapytanie, czy układ brytyjsko-njemiecki nie jest 
bezpośrednio sprzeczny z traktatem wersalskim i 
czy nie trzebą będzje poddać rewizji umowy fran- 
cusko-włosko-brytyjskiej z dnią 3 lutego, Baldwin 
odroczył udzielenie odpowiedzi. 

e è œ 

Londyn, 20. 6. (PAT). Agencją Reutera donosi: 
Premjer Baldwin zapowiedział nominację podse- 
kretąrza stanu w Foreign Office w charakterze za- 
stępcy Edena. 

Przypuszczą się powszechnie, że na stanowiska 
to mianowany zostanie dotychczasowy parląmen. 
tarny prywatny sekretarz ministrą Edena — lord 
Cranborne, który — jak wiadomo — jeździł z min. 
Edenem do Moskwy i Warszawy. 


Eden jedzie do Włoch 


Londyn, 20. 6, (PAT). Agencja Reuterą donosi: 
Eden uda się bezpośrednio do Włoch po wizycie w 
Paryżu. Komunikat Foreign Office donosi: Rząd 


Protest przeciw 


Czy układ brytyjsko-niemiecki 
jest sprzeczny z traktatem wersalskim 


J. K. Moścj sugerował szefowj rządu włoskiego, iż 
mogłoby być pożytecznem, aby Eden po rozmo- 
wach z Lavalem udał się bezpośrednio do Włoch 
na rozmowę z Mussolinim o tych samych zagadnie- 
niach, które stanowić będą przedmiot rozmów z 
Lavalem, a mianowicie o zagadnieniu zbrojeń mc. 
skich į o zachodnim pakcje lotniczym. Nadeszłą 
odpowiedź gd Mussoliniego, przyjmującą życzliwie 
tę sugestję.. 


Wybory w Anglji 
w październiku b. r. 


Londyn, 20. 6. (PAT). Przywódca niezależnej 
Labour Party, Maxton podjął dzisiaj w Izbje gmin 
w interpelacji krytykę zmian, dokonanych w łonie 
rządu w toku rekonstrukcji, Na krytykę Maxtona 
odpowiedział premjer Baldwin, oświadczając m. jn.: 
„O ile poseł Maxton ma jakiekolwiek wątpliwości 
co do nastrojów w kraju, jestem całkowicje gotów 
do podjęcia próby co do tych nastrojów jaknaj- 
wcześniej”, 

Powyższe zdanie premjera Baldwina wywołało 
w kuluarach Izby gmin największe zatnteresowanie 
i interpretowane jest jako zamiar premjera Bald- 
wina zarządzenia wyborów w październiku r. b. 


polityce zbrojeń 


i replika Lavala 


Paryż, 20. 6. (PAT). Na dzisjejszem posjedzeniu 
Izby deputowanych premjer Laval odczytał dekla- 
rację rządu w sprawie zwolnienia w dniu 6 lipca z 
szeregów żołnierzy, którzy ną podstawie art. 40 u- 
stawy wojskowej zostali zatrzymaqj w szeregąch 
po odbyciu służby. Deklaracja tą posłużyłą depu- 
towąnemu Bocjalistycznemu Rijvjere do ataku ną 
rząd, który — zdaniem móycy — niepotrzebnie zas. 
trzymał w szerógąch tych: żołnierzy. Bepitówajy" 
socjalistyczny podkreślił, że nje należy utożsamiąć 
duchą wojowniczego z bezpieczeństwem krąju i 
protestował przeciw polityce zbrojeń. Spotkało się 


Roosevelt powiększa podatki 


Waszyngton, 20. 6. (PAT). Prezydent Roosevelt 
w grędziu do Kongresu żądą podwyższenia podąt- 
ków, w szczególności dochodowego i od spadków, 
a także od dochodów towarzystw į spółek, Prezy- 
dent proponuje wprowądzenie podatku postępowe- 
go od dochodów spółek, poczynając od obecnego 
10 i 8/4 proc., aż do 16 i 3/4 proc. Aby zapobiec 
uchyląniu się gd wysokiego spadkowego, prezy- 
dent proponuje wysokie opodatkowanie darowizn, 
Projekt swój prezydent motywuje tem, że wielkie 
bogactwa, otrzymywane w spadku dają opłakane 
wynikj dlą życją narodu. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


Passądkna (Kalifornja), 20. 6. (PAT). Wczoraj 
o godz. 17.28 według cząsu amerykańskiego sejs- 
mografy zanotowały bardzo silny wstrząs podzie- 
mny, Ośrodek trzęsjenia ziemi znajduje się w odle- 
głoścj 6.500 mit. 


sona napisów anlypaństwowych, prócz tego re- 
wizja domowa ujawn ła znaczny jlość obciążają- 
cego materjału. 

Sąd skazał Karpowiczównę na dwa lata wię- 
zienia, zawieszając wykonanie kary. 


PO 15 LATACH SPĘDZONYCH W WIĘZIENIU 
— PROSBA DO PANA PREZYDENTA 0 ULA- 
SKAWIENIE 
W r. 1920 pod Białymstokiem bandycii dokonali 
napadu rabunkowego na rodzinę Sadochów, mor- 

dując cztery osoby. 

Uczestnicy napadu skazani zostali na karę Śmier 
ci i rozstrzelami, i tylko jeden z nich Moszek Gal- 
pern ze względu na młody wiek i nieznaczny u- 
dział w zbrodni zosiał ułaskawiony, przyczem ka- 
rę śmierci zamieniono mu na dożywotnie więzie- 
nie. 3 

Obecnie po 15 latach spędzonych w więzieniu, 
Galpern zwrócił się z podaniem o łaskę do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, prosząc © darowanie 
reszty kary. a s 

Podanie będzie niebawem rozstrzygnięte. 


to z repliką premjerą Lavala, który zauważył, że 
dotychczas nie zostałą zrealizowaną zbiorowa or- 
ganizacją bezpieczeństwą j że zarządzenia rządu 
zmierzają jedynie do obrony pokoju, ą dalej idące 
zarządzenia przedsjęwzięły te kraje, w których 
właśnie niektórzy posłowie szukają dyrektyw dla 
swojej polityki. Deputowąny socjalistyczny Thorez 
zaprotestował przeciw temu powiedzeniu premjera 
Lavala, który oświadczył, że słowa jego są hołdem 
dlą ZSRR. Ną tem został ząkoficzony incydent i 
Izba przeszla następnie dg dyskusji nad innemi 
sprawami, znąjdującemi się ga porządku dziennym. 


WASYL WYSZYWANY ZBIEGŁ Z PARYŻA. 

Paryż, 20. 6. (PAT). W dniu wczorajszym miala 
się odbyć w gabinecie sędziego śledczego w Pary: 
żu konfrontacja pomiędzy arcyksjęcjem Wilhelmem 
Habsburgiem, znanym pod przezwiskiem Wasyla 
Wyszywanego, a niejaką Paulette Kouybą, oskare 
żoną Q Szereg nądużyć i oszustw, którą katego- 
rycznie twierdziła podczas dochodzeń, że Wasyl 
Wyszywany był ich wspólnikiem, Arcyksiążę Wil- 
helm Habsburg nje stawił się na wezwanie sędzie- 
go śledczego į — jak się okazuje — zbiegł z Pary. 
ża do Szwajcarji. Wobec tego sędzią Śledczy roz. 
pisał za nim listy gończe z nakazem aresztowania, 


WIELKA AFERA W STANACH  ZJEDN. 

Waszyngton. 20. 6. PAT. Były podsekre- 
tarz stanu dla spraw handlu Ewing Mitchell, 
usunięty przez Roosevelta w ubiegłą sobotę, 
złożył wczoraj zeznania w komisji senatu w 
sprawie korupcji w min handlu. Mitchell ze- 
znał, że rząd Roosevelta dał 1720 tysięcy do- 
larów subsydjum linjon okrętowym amery- 
kańskim. Wzamian za to subsydjum linje 
miały wycofać z użytku parowiec „Lewia- 
than”. Mitchell twierdził, że wprawdzie nie 
ma na to dowodów, ale jego zdaniem, zaan- 
gażowany w tej tranzakcji jest syn Roose- 
velta i niejaki Vincent Pastor. Mitchell do- 
magał się, aby w tej sprawie wszczęto dochq 
dzenie. 

BURZA I TAJFUN. 

Moskwa, 20. 6. (PAT). Nad gkręgiem kujbyszewe 
skim (dawniej sawarskim) przeszła ulewą z hurą- 
ganem. W mieście Kujbyszew (Samara) pozrywało 
dachy, połamąło drzewa, w okolicy: zginęły 4 080- 
by od piorunów. 

t k t 


Nowy Jork, 20. 6. (PAT). W zachodniej części 
stanu Arkansas w Littlerock powódź zerwałą dwie 
wielkie tamy. Nowa katastrofa pozbawiła dachu 
nad głową 3.000 rodzin. 
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WILGA WYRZUCIŁA ZWŁOKI TOPIELCA 

Przed kilku dniami zatonął w kanale obok Wil- 
gi %-leinuj P.otr Biszlyga, robotnik. Ciała topiel- 
ta, pomimo poszukiwan, nie udało sę odnaleźć. 
Dopiero w aniu wczorajszym zwłoki wypłynęły 
na powierzchn.ę wody j zostały wyciągnięie na 
vrzeg. Znajdują się one w stanie Siinego rozkladu, 

AWANTURNIK W KRYMINALE. 

Policją aresztowąłą Lembasg Ludwiką (lat 30), 
szewca, zam. w Śledziejowicącu pow, Kiąkuw, za 
ciężkie uszkodzenie Cjata ną usobje UrQd) Lskliegg 
w ,ktora (lat 26), robotnika, zam, w Woli Duchąc- 
kiej L. 9, którego podcząs bójki uderzył dwukrot- 
nie kamieniem w giowę, skutkiem czegu Grodyński 
ouniósł ż giębokie rany. Po opatrzeniu przez leka- 
izą pogotowia, Grouynski zostął puzosiąwiony v- 
piece domowej. 

PALIŁY SIĘ PAPIERY, 

W podworcu realności przy ulicy Dajwór 14, 
gromadziła firmą W. Skurczyską odpadki pąpierów 
z drukąrń, które następnie wysyłałą do tabryk do 
dalszego przetworu. Tymcząsem wczoraj przez nie- 
uwagę rzucił ktoś nieostrożny njedopałki papie- 
rosą, od których zajęły się ogniem nagromadzone 
papiery. Przybyłą straż pożarna przy pomocy mą- 
sek gazowych (system Dzjegera), ze względu ną 
mocne kłęby dymu — po godzinnej akcji ogien 
ugasiła. Szkoda nieznaczną, 


— BNEJ SJON urządza w niedzielę 23 bm. pół- 
dniową wycieczkę furami do Bieńczyc na truskaw 
k. Zgłoszenia i informacje w sobotę w Sekretac- 
jacie od 930—11 i od 3—4 pop. 

DEE E OE ZI ai cc EJ 
KRONIKA KATOWICKA 
ZAMORDOWAŁ ŻONĘ 

Katowice. 21, 6. (K) Dzisiaj nad ranem policja 
otrzymała wiadomość, że w lepiankach obok huty 
Uthemana rozegrał się krwawy dramat małżeński 
w rodzinie Rozmusów. Gdy policja weszła do ls- 
pianki Rozmusa znalazłą Rozmusową w kałuży 
krwi, a obok niej leżał rewolwer. Zawezwany le- 
karz stwierdził Śmierć Rozmusowej. W mieszkaniu 
panował ogromny nieład, co wskazywało, że pomię 
dzy małżonkami rozegrała się przedtem bójka. 
Fo kilku godzinach przytrzymano Rozmusa, ukry- 
wającego się na pobliskich polach. Jak wykazało 
dochodzenie, Rozmus przyszedł do domu rano w 
stanie podchmielonym. Pomiędzy nim a żoną po- 
wstała kłótnia, Rozmusowa zarzucała mu, że prze 
pija pieniądze, a w domu nie daje na utrzymanie. 
Kłótnia zamieniła się w bójkę, w trakcie której 
Rozmus wydobył rewolwer i oddał 2 strzały w 
kierunku żony, Oba strzały były śmiertelne, Roz- 
musa osadzono w więzieniu. 


WŁAMANIE SKLEPOWE 
Chorzów. 21. 6. (K) Wczoraj, o godzinie 6-tej wie 
czorem w czasie największego ruchu ulicznego 
niewykryci dotychczas eprawcy dostali się do skła 
Gu konfekcyjnego Oskara Lustiga w Chorzowie 
przy ul. Wolności, skąd zabrali różne towary na 
sumę 10.000 zł Policja wszczęła pościg, 
. $ vx 
Katowice. 21. 6. (K) Sąd okręgowy w Kato- 
wicach rozpatrywał dzisiaj sprawę przeciwko groż 
nej szajce złodziejskiej, która przez dłuższy czas 
była postrachem Katowic i okolicy. W czasie roz- 
prawy udowodniono oskarżonym cały szereg kra- 
dzieży z włamaniem. W wyniku rozprawy sąd 
skazał Teodora Mygę i Ludwika Cipurę po półtora 
roku więzienia, Leora Kolendę na 8 miesięcy wię 
zienia, Wilhelma Osadnika na pół roku więzienia 
braz 5 paserów po 30 zł. grzywny, 


Zastanów się | Prawdziwą rękojmię precezyjnej 
i trwałej naprawy dają 


wybitnie kwalifikowane 
sily fachowe Zjedneczo” 
nych Warszfafów 


UHER i ABSLER 


Kraków,Jana 11 (róg Marka) 
Tel. 109-05 


dobrze zanim 
oddasz do na- 
prawy swoją 
maszynę do 
pisania lub 


rachowania 
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ZE SPORTU. 


-— pm Nm mk ORŁA NE Z ZAZNA 


Sensacyjne klęski Ruchu i Pogoni 


W wyniku wczorajszych zawodów ligowych, któ- 
rych rezultąty były wręcz sensacyjne, utrzymuje 
się nadal na czele tabeli LKS., natomiast Ruch, 
Pogoń i Warta stracjły swe pozycje, uplasowały 
się Zaś lepiej Garbarnig i Leyja, a w dole tabeli 
Śląsk į Wąrsząwiąnka. Dopiero njedzjelne mecze 
umożliwią dokładniejsze skoutrolowanzie sytuacji. 


WYNIKI LIGOWE. 

Kraków: Wisła — Warszywianka 3:3 (3:2). 

Garbarnia — Warta 2:1 (1:0). 

Warsawa: Legja — Ruch 6:V (4:0)! największą 
sensącja sezonu, gbie drużyny w osłabjonych skłą- 
dach, Legja bez Nawrota į Martyny, Ruch bez Wo. 
darzą, Wilimgwskiego, Peterka i Dziwisza. 

Łódź: ŁKS. — Foronją 2:V (1:0), 

Świętochłowice: Sląsk — ltgoń 1:0 (1:0)! 


Słaba forma 


krakowskich drużyn ligowych 


WISŁA—WARSZAWIANKA 3:3 (3:2) 
Pierwszy występ Warszawianki w roku bieżą- 
cym w krakowie wypadł baruzo pomyślnie. Wzmo 
tniona lakim. graczami jak Smoczek z Gurbarni, 
Knioła z Wariy pozuańsniej i Makowski z Wisły 
krakowskiej, stawia ona uz.elny opór stuproceu- 
towemu faworytowi na jcgo wlasnym terene i 


"nie speszywszy SIę piowauzcuiem gospodarzy 2:0, 


wyrównała ra la 2:2, a pu paUzie zaraz spocząt- 
ku poraz drug. na J:ó I uirzymała wynik rem so- 
wy do końca. 

Oczywiście sprawiedliwie przyznać trzeba, że 
Wisła była zespołem pod kazdym względem lep- 
szym, wszystkie iormacje jej były jednolitsze i 
sprawniejsze, atak był piynniejszy « bardziej zgra 
ny, pomoc była taktycznie o klasę wyższa, Nie- 
stety mecz przegrał Wisle bramkarz Koźmin, któ- 
ry nie jest zły, ale ne jest też dobry i pewny. 
Ławielę ryzykuje i pozuje 1 możliwę do obrony 
sytuację zaprzepuszcza. Nąpądowj Wisły nie uda- 
wało się jakos, hyperkombinował on zanadto, 
nie strzelał celne, chociaż dobrze szedł. Wielką 
przeszkodą był dla niego spokojny t pewny bram- 
karz gości. 

Wisla zaraz w pierwszej minucie zdobywa pro- 
wadzenie 1:0 przez Kopecia po szybkiej komb na- 
cji lewej strony napadu. Znać u niej dobry tre- 
ring zagraniczny, poprawiony przez start, szyb- 
kość i tempo, współgranie 1 precyzję. 
m.nucie podwyższa Artur na 2:0. Wisła ma bez- 
względną przewagę w polu. A jednak Warsza- 
wianka mie zraża się. Knioła 1 Smoczek pracują 
gorliwie, rezultatem bramki zdobyte w 50-tej min. 
1 w 57-mej min. przez szybk:ego i groźnego lewo- 
skrzydłowego, ktorego zlekceważył Kotlarczyk II, 
przyczem Kozmin ież zawinił. Gra staje się wy- 
równaną. W 40-tej minucie z centry Habowskie- 
go zdobywa znowu gola Artur voleyem, bramkarz 
warsząwski spowodu słońca piedowjdział pilki. 

Po przerwie w 9-tej min. w chaosje podbramko- 
wym wyrównuje Wąrsząwiąnka i mimo następnej 
przewagi Wisły utrzymuje ten zaszczytny dlą niej 
wynik, zdobywając niespodziewanie bardzo cenny 
punkt tąbeląryczny. 

Sędziował p. Sejdner. Bardzo ciekawym obja- 
wem, nie pierwszy raz zresztą, było nastawienie 
publiczności przeciw własnej krąkowskiej druży- 
nie. Nietrudno się domyśleć, że tąnątyczni zwolen- 
nicy konkurencji tąk dalece okazali się ząślepio- 
nymi, że dopingowali gości į cieszyli się jch suk- 
cesem, qczkolwek Wisłą jako bezwzględnie stylow- 
PE FREE "aoi" EOKA) 


ZAKAZ PRAKTYKI DENTYSTYCZNEJ DLA 
OBCOKRAJOWCÓW WE FRANCJI. 

Paryż, 20. 6. (PAT). izba dcputowanych uchwa- 
liłą projekt ustąwy, zakązującej prąktykę denty- 
styczną nieposiadającym dyplomów lekarskich 
francuskich. Cudzoziemcy mogą otrzymąć prawo 
praktyki na zasadach wzajemności uzqanią dyplo- 
mów francuskich w innych państwach. 


POSZUKUJEMY 


dobrze prezentujących się, inteligentnych zastęp- 
ców za niaksymalną prowizją oraz ewent. stałą 
pensją i kosztami podróży.. Niefachowych wpro- 
wadzmy i nauczymy. Zgłoszenia wraz z curricu- 
lum vitae j referencjami nadsyłać do Administracji 
„Nowy Dziennik" Kraków, Orzeszkowej 7, pod 
6zyfrą: „Poważna Spółką Akcyjna", 4053x 


W 19-tejj 


szą i wartoścjowsza drużyna Objektywuje nawet, 
obstrahując gd ewentuglnie zrozumialego lokalne- 
go pattjotyziuu, zasługiwalaby na conajmniej te- 
same gkląski i uznanią. Można było przecjeż wy- 
czuć, że nie kurtuazja i dżeptelineństwo wobec go- 
ści, lecz „Schadepireude* w Jrzydkjiem wydąmu 
byłą pobudką takiego ustosunkgwąnia się du kia- 
kowskiego zespołu czerwonych. 
GARBARNIA — WARTA 2:1 (1:0). 

Dobrze zrobili uąsi ligowcy, że stuzjongwąli swe 
imprezy wczorajsze, uzyskąlj bowiem liczujejszą 
trekweńcję i lepszą Kasę, czegoby w przypadku za- 
wodów konkurencyjnych lub odrętnych nie uzy- 
skali. Inną rzecz, że obydwa mecze pie staly na na- 
lezytyn pozioiie, pa wyższym, stał mecz Wisły 4 
Warsząwiauką. Zawody Garbarni z Wartą poznań- 
ską były do przerwy zupełnje bez wyrązu i bez du- 
szy. Dopiero po przerwie, gdy Garbarnia uzyskała 
kompletną przewagę i ona tylko istniąłą właściwie 
ua boisku, mecz stal się żywszy, chociaż jeduo- 
stronnie, bg walczyli gospudąrze z Fontowiczem. 
I cjekawe: publiczność stanęła po stronie Garbar- 
ni. Zrozumiałe -— nie było tradycyjnej zawiści, 

W pierwszej części mecz nudny, nawet Uarbąr- 
nia nie rozumie się, tylko Rjesner į Pązurek 1 wje- 
dzą czego chcą i pchają atak nieustannie naprzód, 
reszta właściwie psuje. Między formącjami njema 
łączności u obu stron. Tg też widownia zączyna 
spać i ziewą. Dopiero Riesper w 39-tej minucie po 
solowym biegu, pięknym skośnym strzałem zdoby- 
wa prowadzenie i to wprowadzą pewne ożywie- 
nie. ł 
Po przerwie zarąz w 5-tej minucie z centry Pa- 
zurka uzyskuje Hąchlowski, grający w miejsce Wą- 
lickjego, drugą bramkę dla gospodarzy i odtąd da» 
tuje się silna przewaga Garbąnni. Mimo to w 20-tej 
mjnucje zmniejszą klęskę Poznąnjiaków przytomny 
Kryszkjewicz, gdy bramkarz Koszowski zresztą 
dobry, niepotrzebnie nonszaląneko chciał się zała- 
twić z górną fałszowaną centrą. Odtąd grą wygląda 
na trening jednobramkowy, w którym Fontowicz 
wykazął kilka pięknych chwytów į momentów. 
Ale wynik pozostaje już niezmieniony. W Garbar- 
ni odznaczyła się przedewszystkjiem całą pomoc, 
w atąku po pauzie dokładnie obstawiony Pazurek 
bardzo słaby. + $ 

A (ht) 
| 

Międzynarodowe zawody pływackie | mecz wa- 
terpolowy Kraków — Gliwice odbyły się w dniu 
wczorajszym w pływalni Parku Krakowskiego przy 
udziale zawodników Krakowa, Warszawy, Śląska 
i Gliwic. Ze względów zasadniczych na powyzsze 
zawody naszego sprawozdawcy nie wysłaliśmy i 
sprawozdania z takowych nie podajemy, 

W Toruniu Wiener Sportklub pokonał TKS. 29 
w stosunku 6:4 (4:0). AAA: 

W Scśji w meczu międzypaństwowym piłkarskim 
o puhar bałkański Bułgarją — Rumunja zwyciężyli 


Bułgarzy 4:0 (2:0). 
W Berlinie pływak niemiecki Schwarz z Magde- 


burga poprawił rekord Europy Carlsona (Norwe- 
gja) w biegu na 200 mtr. w stylu grzbietowym z 
czasu 2.47.1 min. ną 2,43.8 min. 

Półfinały mistrzostw Pclski w koszykówce roze- 
grane onegdaj w Katowicach dały następujące wy- 
niki: Wawel (Kraków) pokonał Związek Strzelecki 
(Bystrą) 30:20, PZP (Nowy Bytom) zwyciężył Dror 
(Lwów) 21:20 po bardzo zaciętej walce. 

Makkabj krakowską wniosła protest przeciw wy- 
nikowj meczu waterpclowego EKS — Makkabi 2:0, 
motywując go tem, że rzuty sporne wykonywała 
osoba postronna, a nie sędzia meczu, Co jest 
sprzeczne z przepisami. 

Cracovia — Makkabi mecz-derby waterpolowy 
o mistrzostwo Polski odbędzie się w nadchodzącą 
sobotę dnia 22 czerwca b. r. w pływalni Parku 
Krakowskiego © godz. 18.30 popoł. 

Szwecja — Danja mecz piłkarski międzypaństwo. 
wy w Sztokholmie zakończył się zwycięstwem 
Szwedów 3:1. 

Sensacje tenisowe. We finale turnieju tenisowe- 
go w Beckenham została parą mistrzowską angiel- 
ska Perry-Austin niespodziewanie pokonaną przez 
młodą parę Tuckey-Wilde. We finale singla pań 
zwyciężyła zeszłoroczna mistrzyni Wimbledonu 
Roud — Stammers, którą uprzednio wyeliminow á- 
ła ałvnną b. mistrzynię świata Helen Wills Moody. 
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Jubileusz żydowskiego 
lordostwa w Angliji 


W, bieżącym miesiącu upływa 50 iat od 
Chwili, w której Żyd poraz pie: wszy zamia» 
Rowany został lordem angielskim i dosięgnął 
szczytu zasiadania w Izbie Lordów. Stało 
lẹ to bowiem w czerwcu 1885, a pierwszym 
lordem żydowskim był sir Natan Meyer 
Rothschild, który piastował podówczas god- 
ość posła do Izby Gmin. Ojciec Natana Mey 
a był pierwszym wogóle posłem żydowskim 
W angielskim parlamencie (w r. 1858). 

Pierwszym żydowskim lordem Anglji po- 
Winien był zostać właściwie 16 lat przedtem 

ir Mojżesz Montefiore. Sprzeciwiała się te- 
Mu jednak królowa Wiktorja. Jeszcze w r. 
1869 zaproponował premjer Gladstone królo 
Wej nadanie Montefioremu lordowskiego ty- 

ulu, Wniosek poparty został przez Óówczes- 
Tego ministra kolonij oraz przez stynnego re 

p pastora społecznego lorda  Shafetsbury. 

Jednakowoż królowa Wiktorja, nie bacząc 
dą przyjaźń, jaka ją z Montefiorem iączyła, 
lie mogła się pogodzić z myślą, by Żyd stał 


| gielskiego, nietylko dla tego, że wedie 


nie wówczas nalegał na Gladstonea, by wpły 
nął na królową, ale Gladstone odmówi, W 
owym czasie Montefiore liczył lat 85. Jak 
wiadomo, dożył on sędziwego wieku stu lat, 
i osobiście jeszcze mógł pogratulować Rot- 
szyldowi, kiedy został on zamianowany lor- 
dem, Montefiore umarł bowiem w miesiąc po 
tem wydarzeniu. W tym samym roku też u- 
marł lord Shafetsbury. 

Warto przy tej sposobności przytoczyć list 
lorda Shafetsbury wystosowany do Gladsto 
nea dnia 26 grudnia 1868: 


„Zmajduje się w naszem gronie szlachet- 
ny syn z rodu Izraela, Sir Mojżesz Montefio- 
re, człowiek, który odznacza. się patrjotyz- 
mem, dobroczynnością i ofiarnością, i który 
zasługuje na to, by Jej Królewska Mość za- 
szczyciła go tytułem lorda. Chwila, w której 
ten wielki Hebrajczyk wcielony zostałby w 
poczet ustawodawców Anglji stałaby się dla 
Izby Lordów wiekopomną i pełną chwały”. 

Jak wynika z listu królowej Wiktorji do 
Gladstonea z dnia 1 grudnia 1869, królowa 
sprzeciwiała się nominacji Żyda na lorda an- 
JEJ 
zdania, Żyd był niegodnym zasiadania w an- 


Się parem angielskim. Lord Shafetsbury usil|gielskiej Izbie Lordów ze względu na swcją 


religję, ale też dlatego, że bogac! Żydzi, kan 
dydaci do tytułu lordowskiego, zdobył: mają 
tek przez cperacje gietdowe i pożyczki, co 
królowa uważała za pewnego rodzaju gię 
hazardową. Ale już w r. 1885 królnwa zmie- 
niła radykalnie swoje zdanie i udzieliła Rot- 
szyldowi iurdowskiego tytułu. 

W ciągu ostatnich lat 50-ciu tytuł lorda 
uzyskało zaledwie 10 żydów. Wśród nich 
lord Swathling (Sir S. Montagu) 1907, lord 
Reading (Sir Rufus Isaacs) 1914, lord Jes- 
sel (Sir H. Jessel) 1924, lord Melchet (Sir 
A. Mond) 1928. Z tych 10 lordów dwóch u- 
marło, nie zostawiając żadnego spadkobier- 
cę tytułu iordowskiego, tak że w chwili obec 
nej znajduje się w Anglji ogółem 8-miu lor- 
dów żydowskich. 


(ZALECANY PRZEZ POWAGI 


DLA ZDROWIA DZIECI 
RO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH; DROGJEUACY 


na 
kopaa, okaziciela 


«Stanisławów, vTornów. - 


Sprzedaż 
"psr otomam FOTO y 
r- m A 
wakladanici — tomang A L B U M Y 
sjęnne, łóżka polowe NAJTANIEJ 
Maki, przeróbki || W. MANNE 


~ Zaklad Tapicerski —|| KRAKOWSKA 1. 
ARDĄCHA, Krakowska 


44, tel. 174-838. 1950g, 


Ra 


KOMPLET NACZYN — 


dyw 
NAN p perski „Bucha: CZYSTE ALUMINIUM, 
d 2 m, kwadi, tanio izolowane rączki, tylko 


k sprzedania: Librow- 
p 1/6, od godz. 9 
a 10, 2492g 


[RYKOGARSKA maszy 
% bardzo dobrą, endló- 
€ sprzedam: Kremerg- 


LAB 2, m, 1, 4056x 


DACHÓWCZARKI malo 
py Yane tanio sprzedam 
prid Rosenberg, Teze- 
a, 24787 


UBRANKA ; skautowe = 
t abinezony, własny wy 
Die niskie ceny: Laks, 
UA + 57/14, 24733 


Zi, 49— Skład fabryczny, 
„METAL”, Kraków, Die- 
tla 58, 8884x 


MEBLE kuchenne NAJ- 
MODNIEJSZE, komplet 
od zł. 70, meble przedpo- 
kojowe, dziecięce po mj 
niższych cenach: Petzen- 
baum, Kraków, Starowi- 
Ślna 38, 3901g 


PYJAMY, bonjourki, py 
jamy plażowe, najmod- 
niejsze fasony, koszule 
męskie == krój wiedeń- 
ski: „Wytwórnia Pyjam“ 


RACUJ' Ba sl y BIERAJ 


e. oszeządności składaj 4 w „Povechtym Banku, 


aczisi OR wkładu. 
Miya deb. 2. kożde żądanie lub za 
wypowiedzeniem, w centrali i oddziolach. Opro-j 
( odi6 v do; 6 12 „0/0, rocznie. 


lodowe imienne 
ossad be ze 


We „Warzawa, „ Lwów, Bielsko Cioszyn, aib _Gdynię,. Przemyśl, 


OKULARY, — 
NAJTANIEJ optyk 

GROÓSSLER, — Kraków, 

Grodzka 41, telef. 126.00. 


FIRANKI według najno 
wszych modeli, Ceny na 
niższe: Brejt, ul. Urodz- 
ka 60, telefon 113-80, 


MEBLE nowoczesne, 828 
fy, kombinowane, sypiał- 
nie, jadalnie, najtaniej: 
Kraków, BRACKA 13, 


ŁODOWNIE w każdej 
wielkości najkorzystniej 
kupisz: Sattler, Kraków, 
Stradom 18, 3685g 


KREDENSY kuchenne 
uniwersalne (nowy wzół 
wiedeński), oraz wszel- 
kie meble kuchenne, — 
przedpokojowe, pokoje 
dziecięce, solidnie wyko 
nane, na dogodnych wa» 
runkach — Petzenbaum 
Kraków, Rynek gł, 12 
Pasaż. 3033 


m on e 


„RIGO“ usuwa radykal 
mie odciski, Pudełko 50 


O 
| Różne | 
NA WYJAZD LETNI w 
przeciągu trzech dni czy 
ści i farbujo garderobę 
po cenach najniższych 

„KRAKOWIANKAŚ 
Chemiczna Pralnia i Far 
biarnia, Centrala: Staro- 
wiślna 18 telef, 162-67. 
Filja: Schmaus, ul, rodz 

ka 71, telefon 118-45, 
2311g 


POSZUKUJEMY. reflex- 
tantów dla założenia fUji 
piekarskich, Posiadający 
sklepy zgłoszą się do Ad 
min. „Now, Dziennika“ 
pod „egzystencja“, 
24803 


KRAWATY, stare, prze- 
tarte, przerabia na nowe 
Wytwórnią Krawatów —- 
„Bros*, Kraków, Rynek 
L. Y (Pasaż Bielaka). 
2488g 


WAŻNE dla Pań! Salon 
Mód „Maryla“ przerabia 
kapelusze według najmo- 
wszych żurnali po 130, 


ROWADZONY sklep 
wluteryjny z powodu 
Viazdu do sprzedania. 
Gu tenia pod „Okazja 
do Adm, „N, Dzien- 


ską: 4031x 


LETNISKO spędza się 
w Yjemniej, jeżeli mało 
M Wydaje. Najtaniej ku 
STowzj? PAPIERY Li- 
Ap WE, Papiery perga- 
owe, higjeniczne, 
idr BRWRTKI i bibułę na 
Syot we firmie 
ki ON TEUFEL, Kra- 
} SZEWSKA 20, 
4030x 


-- 


Stradom 17 (dawniej Ko 
lotek 1), 8166x 


MEBLE uniwersalne, n0- 
wocześne, gwarantowa- 
nej jakości poleca Fabry, 
ka Mebli „STYL“, Kra- 
ków, Wiślną 8. Ceny naj 
niższe fabryczne. 8788kr 


WYJEŻDŻAJĄCY! Naj- 
taniej zaKupicie specjal- 
ne ŁÓŻKA POLOWE je- 
dno—dwuosobowe: Za- 
kład tapicerski SCHNIT- 
ZERA, Starowiślna 85, 
schodki. Również tapcza 
ny otomany, materace, 
3958x 


Nowe od 4 zł. Uwaga na 
Adres: Kraków, Augu- 
stjańska 8 (róg Dietla). 

4055x 


groszy. Skład Główny: 

Drogerja Schapsensobna 

Kraków, Plac Nowy, 
24933 


Małżeństwa! Żydowskiego kandydata do małżeństwa 
znajdzie się szybko i pewnie za pośrednietwem pisma 
„DIE JÜDISCHE HEIRATSZEITUNG 
Prag XIX., Soborska 8 C. S. R. 
Rozpowszecnniona zagranicą, Prospekt za nadesłaniem 
znaczka międzynarodowego (na odpowiedź), numer oka- 
zowy 2 znaczki międzynarodowe 


NA CERTYFIKAT KAPITALISTYCZNY 
zabiorę panią mającą 500 funtów do Pale- 
styny. Zgłoszenia pod „500 ŁP.” do admini- 
stracji Nowego Dziennika. 


| ONZE EN 


Firma STEFAN PORĘBSKI w Krakowie, | 


zwraca uwagę, że przenierioną zorEtała z Rynku Gł. L. 32 


na ulicę FLORJANSKĄ L. 34 


i poleca po Zniżonych cenach na każdy seżonz 
świetlicom, klubom, stowarzyszeniom 


GRY i ZABAWY 


PRALNIA i Farhiarnią 
Bi Guguły: Kraków, ul. 


Dietla 91, czyści: ubra- 
nia męskie 4—, płaszcze 
damskie 3—, suknie 2'50 
Obsługa fachowa, 5 
rE 3897x 


ZAWIADAMIAM, P, T. 
Publiczność, że otworzy- 
łem w. Skawinie Testaa- 
rację, wynajmuję salę 
na śluby, zaręczyny i z% 
bawy, Warunki bardzo 
przystępne. Komunikacja 
z Krakowem kilkanaście 
razy dziennie, Polecam 
się łaskawym względom: 
Bornstein, Skawina, te 
leton 20. 2478g 


SPÓLNIKA (CZKI) współ 
praca, dg dobrze prospa- 
rującego przedsiębior= 
stwa konfekcji dziecięcej 
poszukuję, fachowca, go 
tówką od 5.000 zł, Zgło- 
szenią „Pewna egzysten 
cja“ Biuro Ogłoszeń Roth 
Kraków, Tomasza 15, 
4041x 


UNIEWAŻNIAM zgubiu- 
ną legitymację szkolną 
ua nazwisko Klara Se- 
tinger. 24932 


ODCISKI usuwa JOTpa- 
sta (pudełko 50 groszy) 
Apteka Marcisiewicza = 
Kraków, Stradom, 
8470k1 
BAGAŻE podróże, to” 
wary, z koleji, na kolej, 
dostarcza tanio, punktu- 
alnie: Związek Emery- 
tów Kolejowych, Kra- 
ków, Dworzeo osobowy. 
Telefon 165-33, 2281g 


BÓL GŁOWY, uśmierza 
proszek œ Żabką: Apte- 
karzą Maroisjewicza, 

3477kr 


e. [iabe s 


DYWANY: ręozne, kil- 
my: „Dywan“, Kraków. 
Kingi 9. Naprawa, czysz. 
ozenio, strzyżenie, prosto 
wanie, 552kr 


ZBIÓRKA w dniu 4 czer 
wca 1980 ma rzecz Tow. 
Kolonji Wakac, „Jorda. 
nów“ przyniosła Złotych 
218'14, którą to kwo'ę 
przeznaczono na rozpo* 
częcje prowadzenia kolv 
RÓJ, wg woń 247Ug 


SZYLD emaljowany zs- 
mawiaj wprost we fabry, 
ce, tanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia", Fab: 
ryka Bzyldów emaljowa: 
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-39, 


STROICIEL Bild obniżył 
znacznie cenę: Podgórze, 
Widok 6/6, Telef. 177-72, 


DARMO zamieniam stą- 
re, złamane płyty gramo 
fonowe na nowe, naj- 
święższe nagrania, Wee 
dług własnego wyboru. 
Na składzie gramofony i 
ajaraty radjowe. Wielki 
wybór, ceny najniższe: 
„FALA“, Zwierzyniecka 
L. 17, tel. 148-94, 88387 


KUPIĘ OKAZYJNIE fro 
terkę elektryczną w do- 
brym stanie, oraz dywan 
perski 6—8 m. kwad", — 
Zgłoszenia pod „R. 3. 
1935“ do Tow. Reklamy 
Międzynarodowej, Kra- 
ków, Elorjańska 25. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22. VI. 1935 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłacznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


[o a 


POSZUKIWANA począt- 
kująca siła — panna ż 
lepszego domu, do ekspe 
dycji, oraz praktykant 
ka biurowa z ukończoną 
Szkołą Handlową. Zgło- 
szenia: Türkel, Florjań- 
ska 22, w poniedziałek 
między godz. 9—10 rano. 
4052x 
O EPAEE NN 
DAM utrzymanie w pen 
sjonacie freblance, za za 
jęcie się 5-letnią dziew- 
czynką. Zgłoszenia: So- 
bota, Śląska 4, m, 7, 
4051x 


7 Ae 
PRAKTYKANTA ham 
dlowego z lepszego do- 
mu przyjmie na stałą po- 
sadę firma Pleszowski — 
Mały Rynek 2. 4047x 


SAMODZIELNA modniar 
ka poszukiwana, Zgłosze 
ria do Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „N. N.“ 24833 


l Nauka i wychowanie i 


WPISY: Szkoła Kupiec 
kiego Przysposobienia 
Prot. Nycza, Kraków, 
Senacka 6 — roczna — 
męska — żeńska — eni- 
żki kolejowe. Taksa 18— 
Wypożyczenie 10 podrę- 
czników. 30 maszyn, — 
Nauka: sprzedawania i 
urządzania okna it., d. 
Dla DOROSŁYCH Kursy 
popołudniowe. 2468g 


MECHANIK lat 35 na do 
brej posadzie, chciałby 
tą drogą poznać SYMPA 
TYCZNĄ i nieco posaż- 
ną pannę, w celu matry- 
monjalnym. Oferty pro- 
szę skadać do Adm, „Ni 
Dziennika“ — pod „D. 
charakter”, 2474g 


MŁODA wdowa z chłop- 
czyłsiem, dobrze sytuo- 
nika na stałem stanowi- 
wana, poszukuje w celu 
matrymonjlanym  urzęd- 
sku lub zdolnego rzemie 
ślnika (mie niżej 34 lat), 
na wyjazd do Palestyny. 
Zgłoszenia pod  „Szcze- 
ra“ do Adm, „N. Dzien- 
nika“. 4025x 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnOsze- 


[e | Z5ROTOWISKA FEEEEM 


— KOLONJA H. A. Z. W TATRACH. Organı- 


PRZECHOWANIE mebli 
i towarów w suchych 
składach, oraz najtanis, 
PRZEPROWADZKI — 
uskutecznia „HERMES“ 
— Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro 8p2 
dycyjne, Kraków, Stolar 
ska 13. 


LOKAL przemysłowy 2 
2 ubikacjami, na biuro, 
zaraz do wynajęcia: Tar 
łowska 6. 2441Ę 


POKÓJ frontowy, Slon- 


czy, urządzony, na *. 
piętrze, z osobnem wej: 
ściem, w pobliżu stacji 


kolejowej, do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Rakowicka 1 
m, 12. 92803 


RYNEK Główny — Sto- 
larska, dom przechodni, 
lokal na stowarzyszenie, 
względnie przemysłowy 
lub handlowy, ma I. Ppię: 
trze, wejście od Stolar- 
skiej, front, składający 
się z 2—3 pokoji z maga 
zynem, zaraz do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia: Kra- 
ków, Skrytka poczt, 262 
pod „120%, 4049x 


POKÓJ elegancki, oso- 
bne wejście, do wynaję- 
cia: Jara 13/26, Oglądać 
od godz. 1—3. 2487g 


POKÓJ kawalerski z o0- 
sobnem wejściem, Mor- 
sztynowska 4, dg wyna- 
jęcia. 2486g 


LOKALE przemysłowe, 
skłądowe. — Mieszkanie 
trzechpokojowe, centro: 
grzanie: Dajwór 3. Tele- 
fon 118-18. 2491x 


LOKAL fabryczny (oko- 
ło 300 m. kwadr, powie- 
rzchni, z kotłem, względ 
kiwany przez poważną 
nie użyciem pary, posz 
firmę. __ Zgłoszenia pod 
„Fabryka“ do Biura oglio 
szeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 4057x 


POKÓJ umeblowany z 
balkonem, z osobnem 
wejściem, do wynajęcia: 
Paulińska 22/5, 24763 


SŁONECZNE mieszkan.e 
4 pokojowe z przyn, ul. 
Jasna 8 do wynajęcia, 


DWA piękne, słoneczne 
pokoja na biuro, ordy- 
nację lub mieszkanie — 
wolne: Kraków, ul. Mar- 
ka 18, m. 5 — róg Flor- 
jańskiej, 4042 x 


Emmi 


KONDYCJI wakacyjnej 
poszukuje absolwentka 
filozofji. Skromne wyma 
gania. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziermika* poi 
„Podać warunki", 2463g 


niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


ł z przesyłką pocztową , p e e s 


Zagranicą z przesyłką pwztową . . « p 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 


tekście i uadesłanem na 


„ miesięcz. 


DO SZCZYRKU I BY- 
STREJ dostawia auta- 
mi bagaże Biuro Przewo 
zowe „EXPRESS%, Mio- 
dowa 20, tel. 145-81. Ud- 
biór z domu i dostawa w 
tymsamym dniu. Ceny 
umiarkowane. Zgłosić 9 
dzień wcześniej. Uskute- 
czuja również fachowo 
PRZEPROWADZKI 
zami meblowemi. 


wo- 


24533 


ZAKOPANE. „PALACE“ 
Najwytworniejszy hote!- 
pensjonat, Wszystkie po 
koje słoneczne, z bałko- 
nami i piękmy m wido- 
kiem na góry, APARTA 
MENTY Z ŁAZIENKAMI 
Bezkonkurencyjnie wy- 
kwintna kuchnia. Halle, 
salony, garaże. Tel. 651. 
Prospekty ma życzenie. 
Ceny do 15 lipcą znacz- 
nie zniżone. 3983x 


SZCZYRK. „Willa w Par 
ku“ Borgenicht, Pół go 
dziny z Bielska autobu 
seu. Własny park, w p3 
bliżu kort tennisowy, — 
plaża, rzeka i lag, Kuch- 
mia rytualna. Ceny ni 
skie, 38413 


ZAKOPANE. Komforio- 
wy Pensjonat „Jurand“. 
Chałubińskiego, — Jeśli 
chcesz należycie wypo- 
Gząć, zajedź wprost do 
„Jurandu*, Na miejscu 
się przekonasz, że nie 
przesądzamy, Zarząd. 


KRYNICA, Komfortowy 
pensjonat „TOSKA“, te 
lsfon 364, pod zarządeu 
FLAUMHAFTOWEJ (re 
stauracja Higieniezna Ze 
kopane) i WEISSA (Ho 
tel Citty, Tarnów) Ku 
chnia wykwinina DIETE 
TYCZNA, NA DESERO 
WEM MAŚLE. AUTO 
BEZPŁATNE, 


PENSJONAT — WILLA 
„TRZECH Róż“ __ W 
USTRONIU, Poleca sło- 
neczne, komfortowo urzą 
dzong pokoje z utrzyma- 
njem. Kuchnia znana ja- 
ko pierwszorzędna, RY- 
TUALNA i specjalna ky- 
chnja JARSKA, na żąda. 
nie djetetyczna. Persjo- 
nat leży w najpiękniej- 
szej okolicy zdrojowiska, 
duża sala jadalna, ogród, 
taras, łazienka, radjo ` 
telefon Nr. 41. Ceny na 
maj i czerwiec znacznie 
zniżone, Z poważaniem: 
3693x R. RINGOWA. 


ZAWOJA. — Pensjonat 
„Swit“, pięknie położony 
obok rzeki, lasu i plaży, 
poleca komfortowe, sło- 
neczne pokoje z pierw- 
szorzędnem utrzymaniem 
Cena na czerwiec — od 
Zł. 550. 3945g 


» 4'30 kwart. zł. 12:90 
» 7) m) „ 20% 


lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- * 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy - za 46 słów. - 


zacja 


ogóluo-sjońskiej młodzieży akademickiej 


„Histadrut Akademaim Zionim* urządza ogólno- 
polską kolonję wypoczynkową organizacyjną w 
PORONINIE. Pomieszczenia dogodne, wikt obfity 


czterorazowy. 


Wycieczki w Tatry, gimnastyka i 


lekkoatletyka pod kierownictwem fachowych in 
struktorów. Zniżki kolejowe z każdej miejscowo- 
ści zapewnione. Opłata kolonijna za okres cztero- 
tygodniowy tylko zł. 65. Początek kolonji 15 lip- 
ca. Zgłoszenia i informacje: Histadrut Akademaim 


Zionim, Lwów, ul. Kazimierza 35, 


2456x 


NB KKYN IC AE 


Peusjonat „NEW-YORK* j willa 


CEM’, 


„POD SŁOŃ- 


pod kierownictwem Becka i Ringa — 


polecają piękne pokoje, urządzone z najwięk- 
szym komforiem i doskonałą kuchnię rytual- 
ną. Centrum zdrojowiska, Telefon. Ceny niskie 


| Rn 
ZAKOPANE. Flora SIN- 
GEROWA zawiadamia 
uprzejmie, że przeprowa- 
dziła się z „Anastazji“ dy 
willi „WOŁODYJOWKA* 
przy ul. Sienkiewicza, — 
tel. 779. Wszystkie poko 
je posiadają bieżącą cie- 
pą, zimną wodę i central 
ne ogrzewanie. „WOŁO- 
DYJÓWKA* jest położo- 
na wśród obszernych o- 
grodów i drzew, Bajecz- 
ny widok na Tatry. Sło- 
neczne balkony j tarasy. 
Dobre towarzystwo, Wy 
śmienita kuchnia. GENY 
NISKIE. Przyjmuje się 
zamówienia na czerwiec 
l lipiec. 3917x 


RABKA, —. Komfortowy 
pensionat Storchowej — 
„Mimsza-Janina”, — po 
gruntownym _ remoncie 
otwarty. Przyjmuje doro 
słych oraz dzieci bez 
pzób towarzyszących. — 
WykwiDtna kuchnia ry- 
tualna. Ceny bardzo ni- 
skie, 784kr 


PIERWSZORZĘDNY — 


pensjonat w Kowańcu, 
Kto pragnie umieścić 
swoje dzieci w rękach 
pewnych, przysporzyć jm 
wszelkich przyjemności, 
niechaj spieszy ze zgły- 
szeniem na drugi turnus: 
Edelstein — nauczyciel 
szkoły Mizrachi, Kowa- 
niec, willa Bartłomieja 
Zupka, Warunki bardzo 
przystępne. 2413g 


KRYNICA. — Pensjonat 
„BELLEMONTE*, tele- 
fon 138, pod kierowni- 
ctwem ARONA GROSSA 
położony w centrum zdrj 
jowiska, naprzeciw par- 
ku. Pełny komfort, Pię- 
kne, słoneczne pokoje z 
balkonami. Radjo, for- 
tepian. Kuchnia wykwin 
tua, rytualna, na żądanie 
djetetyczna. Towarzy- 
stwo doborowe. — Ceny 
niskie. 3818kr 


en i Ono RAN OKE 
POSZUKUJEMY 


dobrze prezentujących się, inteligentnych zastęp- 
ców za maksymalną prowizją óraz ewent. stalą 
pensją i kosztami podróży. Niefachowych wpro- 
wadz my i nauczymy. Zgloszenia wraz z curricu- 
lum vitae j referencjami nadsyłać do Administracji 


„Nowy Dzienn k“ 


Kraków, 
szyirą: „Poważna Spółka Akcyjna”, 


Orzeszkowej 7, pod 
4053x 


Choć jest kryzys, choć jest bieda 
Lecz bez _.OLLA”żyć się nie da! 


dobrze zanim 
oddasz do na- 
prawy swoją 
maszynę do 


rachowania 


| Zastanów się | Prawdziwą ręsojmię precezyjnej | 


i trwałej naprawy dają 
wyb.fnie kwalifikowane 
siły fachzwe Zjednoczc- 

nych Warsztatów 


UHER i ABSLER 


isania lub Kraków, Jana 11 (róg Marka) 


Tel. 109-05 


W SŁOŃCU i Radości — 
spędzą młodzież szkolna 
wakacje — w Instytuc:® 
Wychowawczym G, Spie 
rera, na Krzemionkach. 


2484: 


WAPIENNA-ZDRÓJ, po 
wiat Gorlice. — Kąpiele 
ciarczane, borowina, — 
kwaso-węglowe.  Baseu, 
pokoje słoneczne. Kuch" 
ria rytualna ~- zwykła. 

4045x 


ZAWOJA. — Pensjonat 
„Jaworzynka“, ślicznie 
wśród lasów położony, 
poleca ładnie urządzone. 
słoneczne pokoje z rytu 
ainem, pierwszorzędne! 
utrzymaniem, Centrum 
letniska, — Koncert o“ 
kiestty pod kierownic: 
wem WP, Kopecia Szy: 
mona. Zarząd własny. 
4046% 


RABKA, Pie:wszorzędny 
pensjonat „ELJASZÓW* 
KA“, blisko łazienek — 
w pięknym ogrodzie — 
pod zarządem Dr. Róży 
Reichowej (dawniej 2% 
kopane, poleca na sezow 
letni pokoje z wykwint: 
nem utrzymaniem, Opie- 
ka dla dzieci, Ceny bar 
dzo przystępne. 40208 


ZAKOPAPE. Pensjunat 
„Podole* blisko dworce 
kolejowego i plaży, Po 
gruntownem odéwijeġ®% 
niu poleca wspaniałe, sto 
neczre pokoje, balkony 
piękne położenie, pełny 
komfort, tarasy, weran 
dy, radjo, patefon, ogród 
— kuchnia rytualna, GB* 
ny najprzystępniejsze. — 
Dla zbiorowych wyci% 
czek znaczny rabat, 


e- 
KRYNICA, — WILLA 
„UŁANA* —na deptaku 
pod zarządem  Drowej 
Marji Biede=-Dróhlicho" 
wej, poleca piękne, gł0- 
neczne pokoje z balkó 
nami, ciepła i zimna w0- 
da bieżąca, Pierwszorzę” 
dna kuchnia, na żądanie 
djetetyczna, Ceny umi47 
kowane, 20428 


ZAKOPANE,  Zawiadźe 
miam uprzejmie, że P9 
przeprowadzeniu grunto. 
wrnegg remontu, prowa” 
dzę nadal pensjonat =” 
„NAŁĘCZ%, Wila kom- 
fortowo urządzona, pò“ 
łożona zacisznie w pięk* 
nym lesie (Droga do Biś 
łego). Pokoje słoneczne 
z bieżącą ciepłą i zimo% 
wodą. Tarasy, w=KODJY 
radjo, fortepian, salot 
bridge'owy, centralne 0 
grzewanie, garaż, Kuch” 
nią wykwintna, ceny ba? 
dzo niskie, tel, 691. = 
Jadwiga  Ku'land-Deai" 
senkowa, 


LENY w złotych: I, strona 125. == Tekst 1—, Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Grati: 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5>—, Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowć 

1 74, 16" Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł. 10—. Nekrologi (klepsy* 


++ try] de 6) mm w L lamio ZŁ 20% Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%" 
aa druk kolorowy: 50; ono pa rao on rey 


li'e NOWY'DZIENNIK“ wychodzi cód: 
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ziennie, także w' poniedziaki i dni poświ$t 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ' Jr. Mojżesz Kanier, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod sarrad. Makeavmiljana Fetdmanna. 


